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Konferencja pokoju 


Litwinow proponuje przekształcenie Konferencji Rozbrojeniowej na stałą instytucje 


Genewa, 5. 6. (PAT). Komisarz Litwinow 
njął w formę rezolucji swój program nadąnia 
Konferencji Rozbrojeniowej charąkteru stałej 
konferencji pokojowej i przedłożył odnośny 
tekst prezydjum Konferencji, która zebrała się 
wczoraj po południu. 

Na wstępie rezolucji stwierdza, na podstą- 
wie raportu przewodniczącego konferencji, że 
jekowanja, prowadzone pomiędzy kilkoma mo- 

rstwami nie wyeliminowały przeszkód unie- 
*ożliwiających opracowanie konwencji. Dalej 
*zolucja uznaje ogromną doniosłość redukcji 
zbrojeń, ale stwierdza, że w chwili obecnej kon- 
tynugowanie dyskusji nie rokuje nadzjei osjągnię- 
ria w tej dziedzinie jakichkolwiek istotnych re- 
zultątów. Rezolucja wyraża pogląd, że obecna 
sytuacja polityczną jest pełna groźnych objąwów 
wzrostu niebezpieczeństwa wojny, a narody za- 
nlarmowane tem niebezpieczeństwam oczekuję 
bd Konferencji zarządzeń dla zabezpieczenia po: 
koju. 

Rezolucja kończy się tezą, że Konferencja 
Rozbrojeniowa zostąłą zwołana nie tylko dla 
opracowania konwencjj rozbrojeniowej ale i dla 
tBtalenia innych Środków bezpieczeństwa dla 
wszystkich państw i że bezskuteczne prace nąd 
rozbrojeniem czynią koniecznem powzjęcie obe- 
cnje zarządzeń w dziedzinie bezpieczeństwa. 

Następnie rezolucja domagą się, aby komisją 
główna zdecydowała: 

1) podjęcie natychmiast przerwanych prac 
nad zbadąniem istniejących propozycyj wzaje- 
mnej pomocy i określenia napastnika. 

2) Zalecić plenum Konferencji w związku ze 
szczególną doniosłoścjią aby uznano Konferen- 
cję zą stałą, nadając jej nazwę konferencji po- 
xoju, Konferencja ta miałaby cele następujące: 
a) kontynuowanie wysiłków w kierunku osią- 
cnięcia poroznmienią co do zw:łania konferen- 
*ji w sprawie rejukcji j cgraniczenia zbrojeń, 
b) opracowania układów i powzięcia  decyzyj, 
werzących nowe ywą?ancje bezpieczeństwa, ©) 
ozyjęcie wszelkich śroaków zarądczych, mogą- 
wych zapobiec konfliktowi zbrojnemu, kontroli, 
wykonanią decyzj; konwencji : decyzji konfe- 
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Przyjazd Goebbelsa do Warszawy 
nie będzie miał charakteru 
oficjalnego 


(o) Warszawa, 5. 6. (tel. wł.). Przyjazd 
ministra Rzeszy Goebbelsa do Warszawy 
nie nosi charakteru urzędowego. Niemiecki 

minister wygłosi w Warszawie jedynie od- 
czyt. 

Przyjazd zainicjowany i zorganizowany 

został przez „Polską Unję Intelektualną”, 
na czele której stoi prof. Zieliński. Data 
przyjazdu ministra Goebbelsa ustalona zo- 
stała na dzień 14 czerwca. Tematem odczy- 
tu będzie: „Cele ideologiczne narodowego 
socjalizmu”. Zapytany o program o pobycie 
w Polsce ministra Goobbelsa, prot. Zieliń- 
ski odparł, że sprawa ta nie jest jeszcze de- 
finitywnie załatwiona. 


(o) Warszawa, 5. 6. (tel. wł.), Wczoraj zmarł 
poseł Stronnictwa Narodowego Sache, na jego 


„miejsce wchodzi do Sejmu p. Chrystjan z Lu- 


»lina. 


Czysty zysk monopolu zapałczan. 

(0) Warszawa, 5: 6. (tel. wł.). Na odbytem 
wczoraj zebraniu „Spółki Akcyjnej do Ekaplo- 
atacyj Monopolu Zapałczanego” stwierdzono, iż 
Czysty zysk wynosi 1,9 miljonów zł. Cały zysk 
przelano na fumdusz rezerwowy. 


rencji, konsultacja w wypadku pogwałcenja 
trąktatów pokojowych celem utrzymania poko- 
ju. 

W tem mjejsen projekt rezolucji zaopatrzo- 
ny jest w następującą uwagę: „Zmianą nazwy 


konforencji nie wpływa w żadnym stopniu ną 
istniejące dotychczas stosunki pomiędzy konfe- 
rencją a Ligą Narodów''. 

3) Polecić konferencji zrewidowanie regula" 


Po kilkugodzinnej dyskusji, w której zabie- 
rał również m. in. głos delegat Polski min. Ra- 
czyński, postanowiono kontynuować 
dzisiaj. 

Genewa, 5. 6. (PAT). Na konferencji w 
dyskusji zarysowały się dwie sprzeczne ten- 
dencja: tendencja do szukania nowych dróg 
porozumienia z Niemcami, a tymczasowo od- 
roczenia konferencji oraz tendencja do kon- 


zebrąnie 


mjnu Konferencji w związku z rozszerzeniem jej 
eslów. 


tynuowania prac z wysunięciem na pierwszy 
plan kwestj; bezpieczeństwa. 


Popierajcie polskie rybołówstwo morskie! 


Znakomite dorsze mrożone 


sprzedaje w dowolnych ilościach po cenie 60 gr za 1 kg. 
bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna 


Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 


POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia 


telefon 1383. 3409 


Niepoczytalne burdy endeckich 
wychowanków 


Tłum „młodych atakuje policję — Dwaj funkcjonarjusze ranni — 
Napad na Zw. Strzelecki 


Grupa młodych Stronnictwa Narodowego w Rajkowach 
usiłowała dn. 3 bm. urządzić nielegalny pochód, ściągając gruny młodzieży z po- 


(powiat tczewski) 


bliskich miejscowości. Policja wezwała demonstrantów do roezejscia się. Ponie- 
waż nawoływania nie odniosły skutku ; poszczególni demonstranci stawiali czyn- 
ny opór, władze bezpieczeństwa zmuszone były rozproszyć tłum płakami gumo- 
wemi. Porządek w krótkim czasie został przywrócony. 

W czasie rozpraszania dwóch funkcjonar*"szów Policji Państw. odniosło rany. 
Ze strony demonstrantów palic kilka strzałów w kierunku policji. 

Tegoż dnia w pobliskiej wsi Wielki Garc wydarzyły się zajścia z członkami 
Związku Strzeleckiego. Grupa młodych Str. Narod. usiłowała napaść na Strzel- 
ców, którzy odbywali ćwiczenie. Napastnicy zostali odparci przez zaczepio- 
nych. 

W związku z powyższemi zajściami aresztowano 5 osób. Dalsze dochodzenia 
w toku. 


Wybory niedzielne w czterech miastach kresowych 


przyniosły zwycięstwo listom polskim 


(o) Warszawa, 5. 6. (tel. wł.) Z pośród 15 miast, w których nie odbyły się wybory 
w niedzielę 27 maja, w czterech miały się. one odbyć w ubiegłą niedzielę, a mianowicie: 
w Ostrogu, Włodzimierzu, Podhajcach i Suwałkach. W trzech z tych miast do głosowa- 
nia jednak nie doszło, wobec zgłoszenia jednej tylko listy. 

W Ostrogu, który, jak wiadomo, jest miasteczkiem bardzo zażydzonem, na 24 rad- 
12 mandatów otrzymali Polacy, 3 — Ukraińcy, 6 — Żydzi. 

We Włodzimierzu, na 32 mandaty Polakom w udziale przypadło 16 mandatów, 5 
— Ukraińcom, 10 — Żydom, 1 — Rosjanom. 

W Podhajcach 5 mandatów otrzymało BBWR, 3 — Stron. Narodowe, 2 — Ukraiń- 
cy. 6 — Żydzi. 

W Suwałkach, gdzie wybory się odbyły, lista nr. 1 zdobyła 14 mandatów, socjali- 
ści — 2 mandaty, Stron. Narodowe i Chrześcijańska Demokracja —3 mandaty, Żydzi — 
5 mandatów. 

Wyznaczone na 10 bm. głosowanie w Równem nie odbędzie się, gdyż zgłoszono tylko 
jedną listę, Na 40 mandatów, 20 mandatów otrzymali Polacy, 6 — Ukraińcy, 12 — Ży- 
dzi, I — Czesi i I — Rosjanie. 


nych, 


a 
14 


Katowice, 5. 6. (PAT). W poniedziałek 
o godz. 14,30 przybył do Chorzowa P. Pre- 
zydent Rzplitej w towarzystwie p. mm. Pr 
em. i Handlu Fłoyar Rajchmana, wojewo- 
dy krakowskiego Kwaśniewskiego, szefa 
kancel. Świeżawskiego i innych. 

W Chorzowie powitali p. Prezydenta 
wicewojewoda dr. Saloni oraz członkowie 
dyrekcji Państw. Fabryki Związków Azot. 
b. z ministrem Kwiatkowskim. 

P. Prezydent odbył z dyrekcją półkora 
śodzinną konłerencję, poczem wziął udział 
w obiedzie, na którym obecni byli min. Flo 
yar-Rajchman, wojewoda Kwaśniewski, wi- 
cewojewoda Saloni, generał Zając, ke, bisk 
up Adamski, świta p. Prezydenta, dyrekcja 
przedsiębiorstwa z p. min. Kwiatkowskim 
i przedstawiciele ciężkiego przemysłu śłąs- 
kiego. 

O godz. 18 p. Prezydent opuścił Chorz 
ów, udając się do Krakowa. 


Konsekracja ks. dr. Bromboszcza 
na biskupa-sufragana śląskiego 

Katowice, 5. 6. (PAT). W niedzielę od- 
była się w Mysłowicach konsekracja ks. bi- 
skupa sufragana dr. Bromboszcza. W przed- 
dzień uroczystości miasto bogato udekoro- 
wano, kościół parałjalny, w którym odbyć 
się miała konsekracja był bogato iłumino- 
wany. 

W kościele odbyła się msza św., po któ 
rej konsekrator ks. biskup Adamski doko- 
nał konsekracji ks. Bromboszcza, poczem 
nowy biskup sułragan udzielił błogosławień 
stwa pasterskiego. Po uroczystości ks. bi- 
skupi i przedstawiciele władz udali się na 
plebanję, gdzie przemówienie powitalne wy 
głosili przedstawiciele katolickiej ludnośc; 
polskiej i niemieckiej. Wieczorem w magi 
stracie m. Mysłowice odbył się raut. 


Dziennikarze-lotnicy wrócili 
z Berlina do Warszawy 

Warszawa, 5. 6. (PAT). Po 3-dniowym 
pobycie w. Berlinie powróciła wczoraj do 
Warszawy wycieczka dziennikarzy polskich 
redaktorów pism lotniczych i referentów lot 
niczych dzienników warszawskich. Wyciecz 
ka podejmowana była w Berlinie przez Luft- 
hanzę. Dziś rano członkowie wycieczki zwie 
dzili warsztaty lotnicze Lufthanzy pod Ber- 
linem. Wycieczka odbyła przejazd samolo- 
tem polskiej linji lotniczej „Lot”. 


Wzrost zapasu ziota, spadek 
stanu pieniędzy obcych 

(o) Warszawa, 5. 6. (tel. wł) W  cajiągu 
ostatniej dekady maja, zapas złota w Banku 
Polskim wzrósł o 1,4 miljonów złotych, do su- 
my 486,3 miljony złotych. Stan piemiędzy za- 
granicznych i.dewiz obniżył się o 2,5 miljo- 
nów zł do sumy 45,6 miljonów zl. Obieg bi- 
letów bankowych powiększył się o 24,4 miljo- 
ny zł do sumy 910 miljonów zł. Pokrycie 
złota zatem zmalało nieznacznie z 47,18 proc. 
do 47.20 proc. 


Lotnicy toruńscy zwyciescami lotu poł.-zach. Polski 


Por. piiot Orzechowski i por. cbserwatci Łukiński z 4 p. lotn. zdobyli pierwsze miejsce 
Kraków, 5. 6. (PAT). W rezultacie dwudniowych zawodów lotniczych komisja ustaliła następujące wyniki: pierwsze 
miejsce przyznane zostałoaeroklubowi łódzkiemu (pilot Orzechowski i obserwa- 
tor Łukiński naRWD 8) 683 pkt, drugie miejsce zdobyli Drzewiecki i Dulęba na RWD 6 (aeroklub warszawski) 675 
pkt., trzecie — Działowski i Bezdek na PZL 5 (aeroklub krakowski) 605 pkt., czwarte — Litwiński i Stachula (aeroklub śląski) 
PZL 5 — 589 pkt. i piąte — bracia Chałupnik na RWD 5 (aeroklub krakowski) 584 pkt. 
Na pierwsze miejsce piłota Orzechowskiego złożyo się świetne lądowąnie w 


kole, 


za które zawodnik ten otrzymał specjalną nagrodęposła Marjana Dąbrowskiego. P. Orze- 


chowski zdobył nadto 3 dalsze nagrody, w tem naśrodę prezydentów miast Lwowa 


i Krakowa. 


ŚRODA, DNIA 6 CZERWCA 1934 R. 


W drodze 7 pod Kręgu polarnego 


do Moskwy 


Bohaterski wódz czełuskinowców, prof. Schmidt w Warszawie 


Warszawa, 5. 6. (PAT). Wczoraj o godz. 
9,15 pociągiem z Paryża do Moskwy prze- 
jeżdżał prof. Schmidt, dowódca ekspedy- 
cji na „Czeluskinie”. Wraz z prot, Schmid- 
tem powracał kierownik ekspedycji ratun- 
kowej Uszakow. 

Na dworcu głównym oczekiwali przyby 
cia proć. Schmidta członkowie ambasady 
Z. S. R. R. z ambasadorem  Dawitjanem, 
przedstawiciele koła polarnego w Warsza- 
wie oraz komitetu organizacyjnego polskiej 
wyprawy na Spitzbergen z proł. Dobrowol- 
skim i uczestnikami tej wyprawy z kierowni 
kiem jej p. Barnadzikiewiczem. Poza tem 
przybył liezni przedstawiciele prasy stołecz 
nej. W chwili wyjścia prof. Schmidta oraz 
p. Uszakowa z wagonu, dzieci urzędników 
ambasady ZSRR. w Warszawie wręczyły mu 
wiązanki kwiatów. 

Po wspólnej fotografji i powitaniu się z 
zebranymi prof. Schmidt udzielił rozmowy 
dziennikarzom warszawskim. 

W rozmowie tej proś. Schmidt zazna- 
czył, że z ekspedycji swej mimo wielkich 
trudności ocalił cały materjał naukowy. 

Rezultaty ostatniej ekspedycji — zda- 
niem prof. Schmidta — są bardzo poważne. 
Jeszcze raz miał możność stwierdzić, że że- 
ghnga wzdłuż wybrzeży syberyjskich jest 
możliwa w ciągu trzech do czterech miesię- 
cy w roku. Oczywiście zależy to od udoeko- 
naleń technicznych statków polarnych, a po 
zatem od łączności radjowej. Obeanie w 
związki z założeniem licznych radjostacyj 
na Syberji, łączność ta jest zupełnie dobra 
i właśnie dzięki niej udało się z tak cięż- 
kiej sytuacji uratować życie rozbitków prze 
bywających na krze lodowej. 

Prof. Schmidt podkreślił znakomitą or- 
ganizację ekspedycji ratunkowej, która pod 


kierownietwem p. Uszakowa wydobyła „cze 
Buelkinowców” z ciężkiej opresji, 

Prof. Schmidt zaznaczył dalej, że współ- 
czucie i zainteresowanie się całego świata 
losami rozbitków było moralnym bodźcem 
do przetrzymania ciężkich warunków na 
Krze lodowej. 

Obecnie prot. Schmidt powraca do Mo- 
skwy, gdzie zajmie się uporządkowaniem 
materjału naukowego, a zarazem kuracji, 
gdyż zdrowie jego po ciężkiej chorobie nie 
doszło jeszcze do normalnego stamu 

W dalszej rozmowie z dziennikarzami 
prof. Schmidt zaznaczył, że będzie bardzo 
zadowoloay, jeśli uda mu się przybyć do 


Warszawy i podzielżć się swemi wrażenia- 
mi i doświadczeniami z wypraw arktyczm., 
w których od kilku lat corocznie brał udział. 
W tym roku w wyprawie nie weźmie udzia- 
łu. Ekapedycją polarną kierować będzie je- 
$o zastępca Uszakow. Poza tem prof. 
Schmidt zaznaczył, że bardzo pragnąłby po- 
znać bliżej Warszawę, gdyż wprawdzie 
przed kilku laty przebywał przez kilka go- 
dzin w Warszawie, jednak w ciągu krótkie- 
$o czasu nie zdążył zapoznać się ze stolicą 
Polski. 

O godz. 9,40, żegnany serdecznie przez 
zebranych, prof. Schmidt odjechał do Mo- 
skwy. 


Śmiała wyprawa Polaka 
żaglowym kajakiem do Szanghaju 


Dr. Wacław Korabiewicz z żoną wyrusza dn. 15 lipca rb. z Kołomyji żaglowym kajakjem 
do Szanghaju. Trasa prowadzi Prutem, morzem Czarnem, Bosforem, morzem Marmara, następ- 
nię cieśniną Dardanelską, morzem Egejskiem, morzem Śródziemnem, rzeką Fufrat do zatoki 
Perskiej, a etamtąd oceanem Indyjskim do Indyj, rzekami: Ind i Ganges do Sjamu, Annamu 


i morzem Chińskiem do Szanghaju. 


Wyprawa obliczona jest na 2 lata. 


Dr. Wacław Korabiewicz jest członkiem ZHP. W roku 1928 zdobywa on mistrzostwo 
turystyczne PZTW, W r. 1929 odbywa wyprawę z Polski do Stambułu kajakiem, a w następ- 
nym roku tym samym kajakiem kontynuuje po dróż ze Stambułu kajakiem. W 1931 r. dr. Ko- 
rabjewicz, jako lekarz statku szkolnego „Dar Pomorza”, zwiedza Afrykę, Amerykę Polu- 
dniową j państwa skandynawskie. Obecnie jednak dr. Korabiewicz, uważając widocznie wy- 
prawę statkiem za zbyt monotonną, organizuje sobie kajakową wyprawę do Szanghaju. 

; -—— mmm 


16 pasażerów | ssWarszawy”* 
zostało w Leningradzie 


Wczoraj popołudniu wrócił do Gdyni z wy- 
cieczki do Leningradu polski statek „Warsza- 


wa". Z pośród uczestników wycieczki, 16 pa- 


sażerów — mających wziąć udział tylko w wy” 
cieczoe, t. zn. mających bilety powrotne — wy- 


szło do mjasta j więcej na statek nie powróciło. 
Wszyscy oni pozostali w Leningradzie. Więk- 
szość z pośród tych „uciekinierów" stanowią 
żydzi z miasta Łodzi. Prawdopodobnie byli oni 


wmieszani w jakieś afery polityczne. 


zacieśniają się coraz bardziej 


Obrady lzby Handlowej polsko-szwedzkiej odbyły się w Gdyni 
w obecności wiceministra dr. Doleżala i posła szwedzkiego min. Heliningsa 
Wczoraj rozpoczęły się.w Gdyni obrady 


ogólnego zebrania Izby Handlowej  Polsko- 
Szwedzkiej, na które przybyli z Stockholmu 
przedstadwiciele najważniejszych  instytucyj 
przemysłowych Szwecji. 

Zebranie rozpoczęło się o godz. 10,30 w sa- 
li kima „Czarodziejka*. Na zebranie przy- 
byli wiceminister Przemysłu i Handlu - dr. 
Doleżal, dyrektor Departamentu Morskiego 
inż. Możdżeński, dyrektor Państwowego In- 
stytutu Eksportowego p. Turski. 

Przybył również minister pełnomocny i 
poseł nadjzwyczajny królewstwa Szwecji p. 
Heinings, prezes lzby Handlowej dyr. Goesta 
Klemming, dyrektor Izby w Stockholmie inż. 
Eisberg, wiceprezes Głównego Zarządu Związ 
ku Eksportoreów Szwedzkich dyr. Bjórn Prytz 
oraz szereg przedstawicieli prasy  gospodar- 
czej szwedzkiej. 

Sfery gospodarcze i oficjalne Gdyai repre- 
zentowali dyrektor Urzędu Morskiego inż. 
Łęgowski, wiceprezes lzby P. H. dr. Smo- 
leń, wiceprezes IPH konsul Byczkowski, pre- 
Zes Związku Armatorów' dyr. Kollat, prezes 
Rummel, dyrektor Izby p. Krupski, prezes 
Kawczyński, oraz dyrektorowie i kierownicy 
większych firm porbowych,  izainteresowani 
bezpośrednio w rozwoju stosumków goapodar- 
czych polsko-szwedzkich. 

Zebranie zagaił prezes lzeby Handlowej 
dyrektor Gósta Klemming witając zobranych 
i dziękując za liczne przybycie oraz wyraża- 
jąc żal z powodu nieobecności konsula gene- 
ralnego królestwa Szwecji w Gdyni prezssa 
Korzóna, który ze względu na chorobę nie 
mógł wziąć udzłału w obradach. Mówca 
oznajmił, że uchwałą zarząrtu lzby prezes Ko- 
rzón mianowany został członkiem zarządu 
tejże. 

W dalszem swem przemówieniu dyr. Klem 
ming zaznaczył, że intensywny rozwój stosun- 
ków polsko-szwedzkich wróży _jaknajlepszą 
preyszłość w dziedzinie zacieśnienia węzłów 
współpracy ekonomicznej młędry obydwoma 
krajami. 

Po przemówieniu psezesa Klemminga głos 
zabrał wiceminister Przemysłu i Handłu dr. 
Doleżał, składając życzenia owocnych obrad 
i wyrażając zadowolenie z ciągle wzrastają- 
cej współpezcy ekonomicznej między Polską 
a Szwecją. Następnie o stosunkach połsko- 


niezmiernie ciekawy referat o produktach wy- 
sokowartościowej fabrykacji szwedzkiej i jej 
znaczeniu w handlu eksportowym Szwecji 
wygłosił dyrektor naczelny potężnego towa- 
rzystwa przemysłowego „S. F. K.* i wicepre- 
zes Stowarzyszenia Eksporterów Szwedzkich 
inż. Bjórn Prytz, poczem nastąpił pokaz in- 
teresującego filmu, poświęconego przemysło- 
wi i turystyce Skandynawji. 

Po śniadaniu w Hotełu Centralnym ozłon- 
kowie zjazdu zarówno jak grupa zaproszonych 
gości i miejscowej prasy udała się na zapro- 
szenie dyrakcji firmy „Bengenske* na wyciecz- 
kę w morze połączome z „oootaśl party* no- 
wym statkiem „Maierhołm" linji okrętowej 
„Svenska Amerika Liniens". 

Linja ta utrzymująca komunikację morską 
między portami Szwecji i całego Świata pro- 
wadzi również Xkomunókację między portami 
Bałtyku. Ostatnio wskutek wamożenia ru- 


flinja oddała do użytku na tym uczęszczanym 
coraz więcej szlaku morekim nowy statek 
„Maierholm* świeżo zbudowany w stoczniach 
Odeusee w Danji. 

Statek „Maierholm* utrzymywać będzie 
komunikację między Gdynią a Stockhołmem 
poprzez Sopoty, Kłajpedę, Kariskronę j Kal- 
marę. Tonaż jego wynosi 1200 ton. 

Pomieścić on może 150 pasażerów i jest 
urządzony niezmiernie komfortowe, zaopatrzo 
ny w szereg wykwitnych kabin i sal. Po po- 
wrocie z wycieczki goście zwiedzili port gdyń 
ski a wieczorem spotkali się w nowootwartem 
„Morskiem Oku", gdzie na rozmowie towa- 
rzyskiej, pozbawionej charakteru oficjalnego 
upłynął cały wieczór. 

Opinje i poglądy najwybitniejszych przed 
stawicieli życia gospodarczego Szwecji, tyczą- 
ce się przyszłości wepółpracy między nasze- 
mi krajami podamy w numerze następnym na- 


chu turystycznego między Polską a Szwecją | szego pisma. 


Na Oiczyzny łono 
wracają z Rumunii zwłoki ułana-legionisty 
Czerniowce, 5, 6. (PAT). Staraniem Związku b. Legjonistów Polskich w Rumunji odbyła 
się wczoraj uroczysta eksportacja zwłok ś. p. Stefana Jaworskiego, ulana 3 szwadronu 2 pułku 
2 brygady Lefgjonów Polskich, poległego w maju 1915 r. pod Czerniowcami, 
W koadukcie żałobnym wziął udział personel konsulatu Rzeczypospolitej, stowarzysze- 
nia j organizacje polskie z wieńcami i eztanda rami, harcerstwo polskie i rumuńskie, polska 
młodzież akademicka j szkolna, b. kombatanci rumuńscy ze sztandarem, kompanja honorowa 


pułku strzelców pośnaniczmych z orkiestrą itd. 


Straż honorową przy trumnie pełnili podofice- 


rowie 11 p. ułanów j etraż pograniczna rumuńska, członkowie związku b. legjonistów polskich 


w Rumunjj i harcerze polscy. 


Po nabożeństwie żałobnem, odprawionem przez ks. infułata Grabowskiego w kościele 


rzymsko-katokickim, kondukt wyruszył na dworzec kolejowy, 


gdzie wyglosii przemówienia 


konsul R, P. Uzdowski, mjr. Jonesou w imieniu garnizonu czerniowieckiego, Mendrak, prezes 
Związku Stowarzyszeń Polskich w Rumunji, prokurator Axanj, prezes b. kombatantów rumuń- 


aldch oraz proł. Taroaweki w imieniu młodzie ży szkolnej i inni. 


chór „Lutnia* z Czerniowiec. 


Pienia żałobne wykonał 


Driś zwłoki wyruszą w dalszą drogę prz ez Śniatyń i Lwów do Krakowa, 
EE 0 OOO 0 O 


Most na Bystrzycy w piosmieniach 


Pod zawalonemi przęsłami — 4 osoby ciężko poranione 


Stanisławów, 5. 6. (PAT). Wczoraj o godz. 10.13 zapalił się most drewniany na 
Bystrzycy Sołotw ńsktej pod Staniaławowem na drodze, wiodącej do Halicza. Kataetrofa 
nactąpiła w ohwili, gdy na moście zwalrzły się jednocześnie ciężkie walce drogowe wraz Z 
wozem na narzędzie Oraz kilka fuwmarek z drzewem i kilkunastu pieszych. Pod tym cię- 
żarem zawaliło się przęsło mostu na długości 27 metrów. 4 osoby zostały poranione. Po 
pszewięrścniu do szpitala Jedna z nich zmerła. Na miejsce przybyła straż pożarna ( pogo- 
pa saatunkowe 07 policio dla zbadane przyczyny katasip=lu. 


lotnicy szwedzty o swym 
pobycie w Polsce 


Stockholm, 5. 4. (PAT). Lotnicy szwedu- 


1 cy. którzy bawili ostatnio z wizytą w Polsce 


przybyli do Karlskrony. Szef eskadry Oern- 
berg oświadazył przedstawicielom prasy, że 
członkowie eskadry  wywieżi  jaknajłopsze 
wspomnienia z pobytu w Połsece. Przyjęcie, 
jakiego doznano, nosiło charakter niezwykle 
serdeczny. Szef eskadry szwedzkiej wyrażał 
się z wielkiem uznaniem o lotniotwie pol- 
skiem. 


Fałszywe wiadomości prasowe 
(o) Warszawa, 5. 6. (tel. wł.) We wczo- 
rajszej prasie opozycyjnej wkazała się wia- 
domość, jakoby uchwalono szereg dekretów. 
Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, że 
wszystkie te wiadomości są bezpodstawne. 


Walasiewiczówna wraca do Polsk; 

W ub. sobotę Stanisława Walasiewiczówna 
opuściła Nowy Jork, udając się w powrotną dro 
gę do Polski. Walasiewiczówna wraca do kra- 
ju na „Pułaskim". Prawdopodobnie nasza m:- 
strzyni przybędzie do Warszawy dnia 16 bm. 

Pierwszy jej start naetąpi dn. 24 bm, na Mię- 
dzynarodowych Zawodach Lekkoatletycznych o 
mistrzostwo Warszawy. 


Wittman — mistrzem Estonji w tenisie 

Tallin, 56 .6, (PAT). Wittman, inistrz War- 
szawy, zdobył poraz drugi międzynarodowe mi- 
strzostwo Estonji, bijąc w. finale  Pstońezyka 
Lasmi 6:1, 6:8, 8:6, 6:2 i zdobywając poraz dru- 
gi puhar, ufundowany przez Maojbina. 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 4 czerwca 1934 r. 

Żyto 15 ton 14,00—13,75—1400; pszenica 
16,75—17,25; jęczmień przem. 14,75—15,50; jęcz 
mień pastewny 14,25—]14,75; owies 13,00—13,50; 
mąka żytnia gat. IA, 0—55%0 wł. w. 21,50 do 
22,00; mąka żytnia gat, IB. 0—65%_ wł. w. 
20,50—21,00; mąka żytnia gat. Il. 55—708/e wł. 
w. 16,00—17,00; mąka żytnia razowa 0—%6*/0 
wł. w. 16,50—17,00; mąka żytnia poślednia 8 
70%/0 wł. w. 13,50—14,50; mąka pszenna gat. IA. 
0—2900/0 wŁ w. 31,00—32,00; mąka pszen. fat. 
IB. 0—450/0 wł, w. 28,00—30,00; mąka pezen. 
gat. IC. 0—60% wł. w, 27,00—28,00; męka 
pszen, gat. ID, 0—66%/ wł. w. 25,00—27,00; 
mąka pszen, gat. II. 45—65/o wl. w. 23,00 do 
24,00; mąka pszen. gat. III. 65—75% wi. w. 
16,50—18,50; mąka pszen. razowa 0—95"/e wł. 
w. 20,50—21,50; otręby żytnie wyrwał standart. 
15 t. 9,25—10,00—1050; otręby pszenne stand. 
10,00—10,50; otręby pszenne grube standart. 
10,25—11,00; mak niebieski 44,00—48,00; $or- 
czyca 44,00—47,00; siemię lniane 53,00—58,00; 
peluszka 12,25—13,25; wyka 12,00—13,00; groch 
polny 16,00—18,00; groch Wiktorja 2750 do 
29,00; groch Folgera 18,00—21,00; łubin niebie- 
ski 6,50—7,00; łubin żółty 7,50—8,25; seradela. 
10,50—11,00; koniczyna żółta, odłuszczona 
60,00—80,00; koniczyna biała 65,00—90,00; ko- 
niczyna czerwona 140,00—160,00; ziemniaki ja- 
dalne 3,00—3,50: ziemniaki fabryczne za kg v0 
—14%; płatki ziemniaczane 14,50—15,50; ma- 
kuch lniany 19,00—20,00; maluch rzepakowy 
14,50—15,50; makuch slonooznikowy 14,00 do 
15,00; wytłoki suszone 8,50—9/00; słoma żytnia 
luzem 2,00—2,25. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA ł NA: 
SION B. HOZĄKOWSKIEGO W TORUNII 
z dnia 4 czerwca 1934 r. 

Koniczyna czerwona 120,00—150,00; koniczy- 
na średnia nieczyszczona z nowego zbioru 70,00 
do 80.00; koniczyna biała 90,00—110,00; koni- 
czyna szwedzka 90,00—110,00; koniczyna żóła 
80,00—85,00; koniczyna żółta w łuskach 30,00 
do 35,00: inkarnatka 90,00—100,00; przelot 
100,00—120,00; rajgras lerajowy 60,00—65,00; 
tymotka 18,00—25,00; eeradela 8,00—9,00; wy- 
ką latowa 10,00—12,00; wiczka zimowa 34,00 do 
40,00; peluszka 10,00—12,50; groch Wiictorja 
24,00—28,00; groch polny 18,00—%0,00; groch 
zielony 20,00—22,00; bobik 16/00—18,00; $ar- 
czyca 35,00—40,00; rzepik 48/00—52,00; hśbln 
niebieski 7,00—8,00; łubin żóky 9,00—10,0 
siemię lniane 45,00—50,00; konopie 35,00 do 
40.00; mak niebieski 40.0 „00; mak biały 
a OR PO 2:0OE tatarką 18,00—20,00; proso 1600 

18,00. 


OTOWANIA GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 
A 7 WARSZAWIE 


z dnia 4 czerwca 1934 r. 

Belgja 123.80, 124.11, 123.49; Berlin 20660, 
207.12, 206.08; Gdańsk 17265, 173.08, 172.22; 
Hofandja 369, 359.90, 368.10; Kapenhadą 1%.05, 
120.65, 119.45; Londyn 2688, 27.01, 26.4 ; Nowy 
Jork 5.30%, 5.32%, 5.27%; N, Y, kabel 5.30%, 
5.33%, 527%; Paryż 34.94, 35.68, 38.15; Praga 
22.05, 22.09, 21.99; Sztockholm 138.56, 139.35, 
137.85; Szwajcacja 172.30, 17278, 17187; Wło- 
chy 46, 46.12, 45,88. E 

Tendencja; niejednolita, 

GIEŁDA WARSZAWSKĄ — ARCJE 
z dnia 4 czenwca 1934 r. 
Bank Polski 87,00—84,75; Starachowice M.60 
Tendencja: niejednolita. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 4 czerwca 1934 r. 

Żyto 14,50—14,75; pazeańca 17,75-—18,085 
mąka żytnia 22,50—23,50; mąka pareana 3160 
do 32,00; makuchy słonecznikowe w taślach 
16,00—16,50. 


— 


3 ; 


SRUDA, DNIA 6 CZERWCA 1934 R. 


Wdziek Warszawy 


Nauka chodzenia po ulicy — Len spowii stolice 


O Warszawie pisano już tysiące razy. 
Chwalono ją i ganiono, wymyślano jej i 
schlebiano, lecz wszyscy godzili się na je- 
dno = Warszawa ma wdzięk, I nikt na 
to nie poradzi. Choóby wykazywał, jak na 
dłoni, że jest miejscami bardzo brudna, 
że do nowoczesnych kamienic tulą się cha- 
łupki, którychby się powstydziła Psia Wól- 
ka, że ruch jest za duży, że warszawianki 
zabardzo się malują, że niema porządku — 
dobrze, dobrze, powiemy, ale wdzięk ma. 
Czyż, wreszcie kobieta, którą kochamy, 
jest szczytem doskonałości? Czy niema pię- 
ikniejszej, mądrzejszej, inteligentniejszej, ła- 
dniej zbudowanej? Oczywiście są, ale ko- 
chamy ją właśnie, nie inną, mimo braków, 
jakie widzimy doskonale. A może właśnie 
za te braki także. 


Warszawę właśnie kochamy tak, jak ko- 
bietę razem z jej zaletami i wadami, Ma 
wdzięk, co tu dużo mówić. Spójrzmy choć- 
by z jakim wdziękiem kilka dni temu War- 
szawa uczyła się chodzić. Tak jest — cho- 
dzić, a dokładnie przechodzić przez ulicę. 
To nie jest takie proste, jakby się wyda- 
wało. 


Na Marszałkowskiej na środku między 
przecznicami stoi tłum ludzi. Po drugiej 
stronie jezdni idzie warszawiak. Bardzo się 
śpieszy. Dojrzał tłum. Jakże tu nie dowie- 
dzieć się o co chodzi. Wali więc najkrótszą 
drogą w stronę tłumu, który go wita śmie- 
chem i... 

— Pan pozwoli złotóweczkę, — sły- 
szy głos policjanta — przechodzi się tylko 
na skrzyżowaniach ulic i to pod prostym 
kątem... 

— Co, mnie pan będzie uczył chodzić? 
Czterdzieści lat, chwała Bogu, po Warsza- 
wie chodzę i pod tramwaj, ani auto nie 
wpadłem, a tu mi z nauką wyjeżdżają. 

— Więc pan nie zapłaci złotówki? 

— Pewnie, że nie zapłacę. 

Ta wtrącają się przysłuchujący. 

— Zapłać pan, protokół spisze i później 
pięć złotych będzie pan bulił. 

Nieszczęsny obywatel wyciąga złotegoi 
powiększa liczbę ezekających na następną 
yfiarę. Po chwili już się śmieje wraz z in- 
nymi, widząc, jak zażywna jejmość wy- 
tłóca się z policjantem. 

W ciągu trzech dni policjanci zebrali 10 
tysięcy złotówek od warszawiaków „nie- 
umiejących chodzić po ulicy”. Hazard daje 
jednak przyjemny dreszczyk rozkoszy. 
Przejść nieprawidłowo przez jezdnię i uni- 
knąć kary, stało się przyjemną zabawą 
wielu czcigodnych obywateli. Robiono na- 
wet zakłady =— niejeden wygrał. Obecnie, 
jak się dowiadujemy, niektórzy doszli do 
takiej wprawy, że potrafią za 20 gr przejść 
przez jezdnię nie na skrzyżowaniu, na Kra- 
kowskiem Przedmieściu o godz. 12 w połu- 
tdnie. Policja machnęła ręką, już nawet ka- 
ry ściąga bez entuzjazmu. — Warszawa 
przestała się bawić w chodzeniu po jezdni. 

Bawi się teraz w len. W Dolinie Szwaj- 
carskiej zonganizowano wystawę, na której 
wyłożono istotnie piękne eksponaty z lnu 
polskiego. Każda kobieta i każdy mężczy- 
zna za grosze poprostu może się ubrać od 
stóp do głów w materjały z Inu. Warsza- 
wB szeroko otworzyła oczy ze zdumienia. 
Jakto = materjał na suknię 4 zł, a ną mę- 


NowewładzeStowarzyszenia 
Elektryków Polskich 


W ostatnim dniu walnego zgromadzenia e- 
lektryków molskich, które obradowało w Kra- 
kowie uczestnicy wyjechali do Wieliczki w ce- 
łu zwiedzenia salin, Wieczorem odbyło się po- 
aiodzenie dla załatwienia spraw iormalnych, 
na którem po zatwierdzeniu przepisów i norm 
elektrofechnicznych dokonano wyboru prezy- 
djum i członków zarządu głównego stowarzy- 
szenia elektryków polskich, Prezesem wybra- 
ny został prof. Jan Obrębalski, dyr. dozoru ko 
tłów w Katowicach, pierwszym wiceprezesem 
b minister inż, Alfons Kuchn, drugim wicepre- 
zesem — prof. Tadeusz Czaplicki W skład 
zarządu weszli jako członkowie: dyr. Karsz- 
nicki, dyr. inż, Knaus, prof, Krukowski, inż. 
Jabłoński, dyr, Straszewski, 

Po zakończeniu obrad uczestnicy 6-go wal- 
nego zgromadzenia elektryków udali się na 
wycieczktę pozjazdową do Zakopanego i w Pie- 


(Korespondencja własna). 


ski garnitur — 9 zł? I takie to ładne, I mo- 
mentalne odkrycie! Epokowy wynalazek! 
Tanio i ładnie i do tego patrjotycznie. Bo 
to i rolnik zarobi i pieniądze za zagraniczne 
towary w kraju zostaną, a więc się popra- 
wi, jednem słowem len sprowadzi prospe- 
rity. 

Okazało się, że nie napróżno rolnik 
polski od kilkuset lat siał len i tkał zeń 
tkaniny, nie na próżno Moniuszko piękną 
pieśń „Prząśniczki' napisał — nie mieli tyl 
ko szczęścia — nie trafili do serca Warsza- 
wy. Dopiero gen. Żeligowski potrałił przed- 
stawić swego pupilka — len, i oto len zro- 
bił poprostu karjerę. Na wszystkich uli- 
cach barwne plakaty, ogłoszenia w pismach 
zapowiadają kidka „Len-garden-party", ar- 
tylkkuły o lnie, wszystkie kobiety „noszą* 
włosy kolom lnu, Jarosy w lnianym gar- 


Warszawa, w czerwcu 1934. 


|niturze, Parnell i Zizi Halama tańczą ta- 
niec lnu itd. itd. Karjera, co? Żeby tylko 
kupowali jeszcze. 

Bo gotówiki, co tu owijać w bawełnę, a 
właściwie w len, w Warszawie niema. Nie- 
ma jej, jak mówią znawcy stosunków finan- 
sowych w stolicy do godz. 7 po poł, t. j. 
do czasu, kiedy są otwarte kasy P. K. O. 
i niektóre biura. W tym czasie, t. j. w cią- 
gu dnia nikt nie ma grosza. Weksle idą do 
protestu, inkasenci odprawiani są z kwit- 
kiem, w sklepach pusto, Po godz. 7 War- 
szawa się ożywia. Zapełniają się kawiarnie, 
restauracje, teatry, kina — pieniądze się 
znalazły. Skąd — nie wolno o to pytać. 
Czy pyta kto kobietę, skąd ma piękną su- 
knię? Chyba, człowiek żle wychowany. Nie 
pytajmy więc skąd Warszawa ma pieniądze 
o 7. Bądźmy gentlemanami, W. Ar. 


Dobro i potega Polski 


jedynym celem Organizacii Młodzieży Pracującej 


W dniach 2 j 3 czerwca 1934 r, obradował w 
Warszawie zjazd inspektorów i naczelników o- 
kręgów Organizacji Młodzieży Pracującej „O. 
M. P.*. Przewodniczył zjazdowi prezes zarzą- 
du głównego O. M. P. płk. Jur-Gorzechowski. 

Po omówieniu sytuacji organizacyjnej przez 
kierownika organizacji p. Wł, Długosza, prze- 
mówił inż. W, Bielski o polityce zewnętrznej or- 
śanizacji, a następnie p. T. Malinowski o orga- 
nizacji wychowania i inż. Jan Freyman o Ośrod 
kach Pracy Ochotniczej w Polsce. 

W drugim dniu zjazdu poszczególni inspe- 
ktorzy województw zdawali; sprawozdanie z 
przebiegu prac na swoich terenach, które wy- 
kazały znaczny postęp organizacyjny. Po omó- 


wieniu planu prac organizacyjnych na rok 
1934-35, zebrani wystosowali do Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościc- 
kiego i do Pierwszego Marszałka Polsk; Józefa 
Piłsudskiego depesze, w których przesyłają wy 
razy czci i posłuszeństwa i zapewnienia, że 
młodzież robotnicza, skupiająca się w prze- 
szło 200 ośrodkach O. M. P. za cel jedyny 
swojej pracy uważa dobro ; potęgę Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej. 


Na zakończenie zjazdu przemówił prezes 
wydziału wykonawczego O. M, P. p. A. Małe- 
cki, który rozwinął założenia ideologiczne or- 
ganizacji i wezwał obcenych do dochowania jej 
wierności. 


Witosomwi 


(i) Taki sobie wiejski znachor pierwszy 
lepszy z brzegu — fo szczwany wydrwigrosz. 
Tak samo pasożytuje w czasach kryzysu gospo- 
darczego, jak pasożytował w czasach powszech- 
nego dobrobytu. Potrałi porastać w pierze na 
nieświadomości i naiwności ludzkiej, wygrywać 
jedla osobistych korzyści, zmieniać na 
pieniądz, wikt a nawet opierunek. Tajemnica 
jego powodzenia leży w tem, że na wszystkie 
dołegliwości ludzkie i wsiowe rozporządza „nie- 
zawodnemi” środkami. Czy kto choruje na zło- 
śliwą żółtaczkę, czy na wątrobę, czy też gdy 
trzeba coś zaradzić, aby krową wreszcie się 
ocieliła, czy odczynić zły urok lub zmusić 
Wojtka, aby Kaśkę wziął za żonę. Znachor da- 
je sobie radę ze wszystkiem: kuruje szałwią, po- 
krzywą, przeróżnemi ziołami, zielskiem, krwią 
zwierząt, łapkami żab. Często w swoich prak- 
tykach używa święconej wody. Zawsze robi się 
tajemniczym. Czuje się, jak ryba w wodzie, gdy 
o północy każe komuś iść pod płot cmentarny, 
stamtąd zabrać garść ziemi, zawinąć w szmatkę, 
plunąć w nią i rzucić na pole znienawidzonego 
sąsiada. Ziemia tamtego — poucza szeptem — 
przestanie wtedy rodzić, schnie a zwierzęta, 
które dotkną tej szmatki, giną. 

Dzisiejsza wieś polska ma jeszcze wielu ta- 
kich znachorów-wydrwigroszów, chociaż mniej, 
niż dawniej. Ma jednak zato więcej: znachorów 
polityczno-gospodarczych, podobnych do tam- 
tych sposobem działania i żerowania 
na niedoli ludzkiej. 

Wieś pomorska, najzdrowsza w Polsce, od- 
porna na agitację, wyrobiona w pracy — do- 
świadczyła jednak również na swej skórze, 
czem była i jest agitacja partyjna i co potrałią 
„działacze" ludowi. Zawdzięcza to w pierw- 
szym rzędzie witosowym zausznikom. Oni to 
dzięki robocie t. zw. „hetmana pomorskiego lu- 
du", wydawcy „Gazety Grudziądzkiej", zapu- 
ścili swe wpływy i szkodnictwo i na Pomorze. 
Ileż na marne poszło ciężko zapracowanego gro- 
sza chlopskiego! Obiecenkami łudzono lud po- 
morski, a myślano tylko o interesach partji. 
Owi „działacze”" nie zapobiegł wielu skandalom 
i aferom, powstałym z krzywdy ludu. 
Wreszcie sami między sobą wzięli się do pora- 
chunku i do prania „brudów'. Prawa ręka het- 
mana b. poseł Piasta, p. Wasilewski ; sam „het- 
man" p. Kulerski — nawymyślali sobie, co się 
zmieści i rozeszli się pelni nienawiści. Nie skoń- 
czyli jednak tumanić ludu.  Tumanią dalej 
w swych pismach: jeden w Grudziądzu, drugi 
w Chełmży. Byle jeszcze prowadzić handelek 
„ludowy", 


Dwa dychawiczne pisemka drukowane w 
! Chelmży; „Obrona Rolnita* | „Glas Chelmżyń- 


znachorziuy 

ski" poza różnemi tytułami zamieszczają te sa- 
me artykuły, „Obrona Rolnika" zamieściła przed 
kilku dniami artykuł p. t. „By Polska była Lu- 
dową". „Głos Chelmżyński* ten sam artykuł 
podal pod nagłówkiem: „By Polska była naro- 
dową*. Treścią zaś obu artykułów jest perfidne 
ubolewanie, że „wieś polska nie może kształcić 
swej młodzieży, gdyż niema na to środków". 
Pisze się natomiast, że „u przywiłejo- 
w a n i są w największej mierze urzędnicy, 
którzy stanowią w całym narodzie 10/e, g tym- 
czasem na wyższych uczelniach mało mają prze- 
szło 380/o ogólnej ilości uczniów". 


Chwalebną jest troska o oświatę wśród lu- 
du. Ale nie w tej postaci, jak ją wyrażają nie- 
dobitki Wiitosowe na Pomorzu. Nie mają oni 
zreszłą Ż a d n e g O prawa do gadania o 
tem. Zubożyli bowiem kulturę ; oświatę naszej 
wsi, przełrymarczyli ją na wiecach 
i demagogji. Ideę ludową odarli z jej wartości 
i blasku. Dziś pod płaszczykiem fałszywej tro- 
ski próbują przemycać puste hasla walki stano- 
wej, szerzyć rozdźwięk między ludem a urzędni- 
kami, tak, jak to czynili dawniej, podburzając 
lud, aby „nie płacił podatków”, bojkotował wy- 
roby państwowych monopoli, gdyż — zdaniem 
agitatorów witosowych — była to najskutecz- 
niejsza walka z „sanacją*. Tą robotą antypań- 
stwową godzili w Skarb Państwa, w siłę złote- 
go polskiego, a temsamem w podstawy całe i 
naszej gospodarki narodowej. Sam p. Witos 
przed uciec z k q zagranicę głosił, że 
„urzędnicy to wrogowie wsi” i że dletego jest 
tak źle u nas, że „mamy tylu urzędników". 

Agencj stronnictwa Ludowego zaczynają zno- 
wu odgrzewać stare witosowe kawały ną Pasno- 
rzu, Między ludem i stanem urzędniczym, któ- 
rego dola bodaj czy nie jest cię ższą od 
doli włościańskej, posiać chcą nienawiść. Bez 
skrupułów operują falsz e m. Wiedzą do- 
brze, że „uprzywilejowani w największej mierze 
urzędnicy", aby mogli kształcić dzieci na uni- 
wersytetach, odejmują sobe kawelłek 
chleba od ust. W nikczemnej zaś swej akcji 
agiłatorzy posługują się językiem partyjnym, 
ględzeniem o „Polsce narodowej" ; „ludowej, 

Lud pomorski jest do czasu cierpliwy i kpić 
Ze siebie bezkarnie nikomu nie pozwoli, Ani 
tumanić. Temwięcej „ludowcom”, którzy żero- 
wali na jego dobytku przez długie lata. Ober- 
wać oni tylko mogą ludową kłonicą po br u d- 
nych łapach. Lepiej byłoby dla nich, gdyby 
z chelmżyńskiem czy grudziądzkiem pisaniem 
wybrali się w inne strony, np. tam gdzie pieprz 
rośnie, Bo w Polsce dzisiejszej znachorstwo 
skończylo swój fatalny żywot raz na zawsze 
I bezeowrofnie, 


*'kowski, wojewoda 


w Grudziądzu 
z udziałem Ministra Rolnictwa 


W poniedziałek toczyły się ważne 
narady w gmachu starostwa powiato- 
wego w Grudziądzu, w których u- 
czestniczyli Minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych Nakoniecznikow-Klu 
pomorski Stefan 
Kirtiklis, starosta powiatowy Niepo- 
kulczycki, zastępca starosty Belina. 
Prezes PTR pow. grudz. Kazimierz 
Rozwadowski, w imieniu zarządu po* 
wiatowego PTR przedłożył i uzasa:* 
dnił ostatnie postulaty rolnictwa. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Poliłyka morska i lądowa 


(i.) Nasza ekspansja morska zdobywą nowe 
rynki. Otwierają się przed nią dalsze możliwo- 
ści. Dla naszej polityki morskiej basen nąddu- 
najski odgrywa poważną rolę i znączemye. 

„Gazet Polską'* stwierdza m, in., że obrót 
tranzytowy portów polskich z basenem naddu- 
najskim przez Polskę jest sprawą żywotną, wy* 
magającą organizacji i przystosowania jstnieją- 
cego apargtu handlowego do zadań  tranzyto- 
wych. Za podstawowe zagądnienia polskiej po- 
lityki morskiej uważa 

„porozumienie portów polskich i portów 
czarnomorskich co do podziału pracy, odpo* 

wiądającego wymaganiom oszczędności w 

kosztach przewozu towarów. Porozumienie 

musjałoby uwzględnić kilką zasadniczych 
momentów: pierwszym z nich jest moment 
kosztów przewozu kolejowego.'' 


Sprawą pierwszorzędnej wagi byłoby poro' 
zumienie linjj okrętowych łączących Gdynię z 
portami zachodnio-północnej FHuropy i porty ru- 
muńskie z portąmi Blisxiego Wschodu. 

„Kurjer Warszawski** porusza zągadnienje 


cjekawe: snobizmu i snobów w Polsce, czyli 
próżności j ludzi próżnych. Zdaniem autorki 
studjum p. t, „Ferment snobizmu'*, p. Ireny 


Gałązkowskiej naszy wadą „narodową nie jest 
vrywatą, ani siyąwola, ani nierząd — lecz srmo- 
bizm'*'. 

Możną i w tej formie podchodzić do 
tego tematu — ale jedną pozwolimy sobie do- 
rzucić uwagę. Czy pojęcie prywaty. swawoli lub 
niorządu nie są pewnego rodzaju składnikami 
scobizmu. Kraczą vbok siebie i tak samo, mó- 
wią o próżności udzkiej. Studjum Żeromskiego 
„Snobizm i postęp'', przed kilkunąstu laty na 
zągaćnienie powyższe zwrącały już uwagę opin- 
ji polskiej.  P. sen. Koskowski w „Kurjerze 
Warszawskim'* wywodzi w końcu: 

„Charakteru narodowego nie zmienia się 
z dnia na dzień. Wszelako można walczyć 
skutecznie, lubo zwolna z jego szczególnie 
szkodzącemi samemu narodowi przywarami. 
Kto tedy zmobilizuje siły przecjwko snobiz- 
mowi w Polsce?'* 

Szkoda, że autor, nie poruszył przytem za- 
gadnienie snobizmu w polityce: w polityce pod- 
wórkowej różnych partyjek i strouzictw. Temąt 
to bardzo wdzięczny a łatwy do odnalezienia na 
każdym kroku. Weźmy chociażby objaw poniż- 
szy. 

„Gazetą Warszawska'' rozpisuje sję, że wy- 
bory łódzkie „urosły do rozmiąrów wielkiej sen- 
sacji politycznej'* j o „zwrocie r.astrojów mas 
robotniczych ku obozowi narodowemu'*. Ileż w 
tem próżności, samochwalstwa i robjenig ze sie- 
bie czegoś, czem nie jest się w rzeczywistości 
Dawniej endecka mentalność w podobny sposób 
rozprawiała o „ludzie'* a na szyldziku partyj- 
nym mjałą wypisane; Związek Ludowo'Narodo- 
wy''. Dziś zdrądzą nagłą sympątję do robotni- 
ków, choć cała jej dotychczasowa działalność 
wyrażała się w takjm stosunku do» ruchu robo- 
tniczego jak brykający komąr do słonia. Pąn- 
tomina kiepską a jej aktorzy jeszcze gorsi. 
„Ich'* ząś polityczka żerowania na. nastrojach 
robotniczych tak samo jest pasożytnicza, jąk 
bywałą i jest jeszcze w odniesicuiu: do ludu, 
narodu, mjeszczaństwą i do takich zagadnień 
jak: państwo, Kościół j t. d. 

„Kurjer Wileński*'* podaje ki'ka przykładów 
demagog£ji przedwyborczej. Otóż endecja w Wil- 
nie w okresie swoich „rządów'* w gospodąrce 
miejskiej bardzg rzeczowo i ładnie współpraco- 
wałą z Żydami. 

„W okresie erdeckiej Rady Miejskiej 
subsydja ną szkolnictwo żydowskie wynosiły 
30—0% ogólnej sunwy subzsydjżów, wówezas 
gdy odsetck ludnoBsi żydowskiej jest znącz- 
nie mniejszy. 

, Zresztą endecja dcskonala potraf; współ- 
pracować z Żydamj. Nie trzeba nawet przy- 
pominąć osławionego Frydmuna i ogłoszeń 
żydowskich w „Dzienniku Wiluśskim'*. De 
ostatnich cząsów endek Stundzisz  potrąfjł 
prowadzić endecką politykę w ,.Wązecie Wi- 
leńskiej'* (jest taka 5-groszówka) pod ko- 
mendą Żyda Wjnnika.'' 

Pp. „narodowcy'* na wszystkim chcą mieć 


zysk partyjny: nawet na czosnku, cebuli j ha- 
łatach. To im nie przeszkądzą, a*y nawoływali 
do walki z żydami. 


4 


ŚRODA, DNIA 6 CZERWCA t93 R. 


|| NOO AE ER 
Europa przyszłości musi liczyć się 


Wyścigi z nedzą i głodem 


Nowy amerykański projekt 

Rząd Stanów Zjednoczonych opracował 
nowy program pomocy dla bezrobotnych. Pod 
stawową zasadą nowego program ratunkowego 
jest powierzenie całej akcji nie władzom cen- 
tralnym lecz inicjatywie lokalnej. 

W ten sposób każdy stan, każde miasto i 
każda osada wytęża wszystkie siły, by nietyl- 
ko spieszyć z pomocą bezrobotnym, ałe także 
by im zapewnić odpowiednie płatne zajęcie 
Czynności rządu federalnego ograniczą się do 
dostarczenia części potrzebnych funduszów z 
pozostałych 500 mńljonów dolarów, jakiomi 
rząd jeszcze rozporządza. 

Trzy różne i oddzielne grupy będą mogły 
liczyć na poparcie finansowe rządu. Zaajdują 
ce się w krytycznych warunkach rodzłny w 
okręgach farmerekich (drobnych rolników) sta 
nowią pierwszą z tych grup. Chodzi o przywró 
cemie tym rodzicom odpowiednich warunków, 
zapewniających im samodzielne utrzymanie. 
Plan ten przewiduje np. budowę nowych do- 
mów, lub przebudówkę starych, następnie do- 
starczenie nasion ; inwentarza żywego, i za- 
pewnienie możności do zarobków przy publicz 
nych robotach lokalnych, jak budowa dróg itp. 


Drugą grupę stanowią tzw. bezradne rodzi- 
ny, wyrzucone na bruk pnzez ustawicznie zmie 
nia jące się warunki życia. Nikt nie wie, ile jest 
tych rodzin, może 300.000, a może dwa razy 
tyłe Większość planów, jakie są opracowy- 
wane w calu ratowania tych rodzina, przewśdu- 
je zakładanie małych farm, czy ogrodów, Drob 
ne osady tego rodzaju będą zakładane na zie- 
miach, nadających się pod uprawę, gdzie każ- 
da rodzina otrzyma mały skrawek, na której 
będzie mogła pracować dla własnych potrzeb, 

Trzecia i najtrudniejsza część prograrmi o- 
bejmuje pracę ratunkową po miastach. Tutaj 
czy to gotówia wypłacona, czy praca dostar- 
czona bezrobotnym przez miasta, czy przez 
rząd, mosi charakter tymczasowości i nie moć- 
na tych metod wrważać za rozwiązanie proble- 
mu, który właściwie należy do wiełkiego ogól- 
nego zagadnienia odrodzenia przemysłowego. 
Rząd przekonał się o niedostateczności robót 
publicznych, które do końca 1933 r. pochłonę- 
ły 790 miljonów dolarów. Około trzy i pół mil 
joma rodzim utrzymywane były w ten sposób 


pomocy dla bezrobotnych 
przez rząd. Był to prawdziwy wyścig z głodem. 
Rząd odrzucił obecnie ten płan. Najważniej- 
szem zadaniem będzie wchłonięcie miłjonów 
bezrobotnych przez przemysł, a następnie peze 
prowadzenie takżch ustww stanowych i federal 
nych, któreby zapobiegły w pnzyszłości pow- 
tórzeniu się bezrobocia mitjonów rodzin, wy- 
rzuconych na bruk przez zastój przemysłowy. 
Jak zatem wódzimy, nowy program rządo- 
wej pracy ratunkowej oddaje na nowo wielkie 
to zagadniemie kierowniczym czynnikom w 
stanach, miastach | poszczegółnych osadach. 


Legjoniści polscy u Mussoliniego 


W niedzielę Legjoniści polscy, przebywa- 
jący obecnie w Rzymie, byli przyjęci w pałacu 
Veneria przez Mussoliniego. 

Przewodniczący delegacji Legjonistów Pol 
ekich pos. Starzak, wręcrając szefowi rządu 
wloskiego album, zawierający cpopeję Legjo- 
nów, oświadczył, że album ten przedstawia 
dzieje tych ludzi, którzy w roku 1914 wyprowa 
dzeni zostali z prastarych murów Krakowa 
przez swego Komendanta, a dzisiejszego zwy” 
cięskiego wodza Marszałka Piłsudskiego, który 


Przed wybichem 


powstania hitierowskiego w Austrji? 


Wiedeńska ,/Reichspost' donosi na 
podstawie niesprawdzonych dotychczas 
informacyj, że radykalne koła narodowo- 
socjalistyczne zamierzają rozpocząć w 
połowie czerwca, a być może już 4 bm. 
ostrą walkę terorystyczną przeciw Au- 
strji. Walka ta przemieniłaby się ostate- 
cznie w akcję wojskową. Kierownictwo 
wojskowe znajduje się w ręku pewnego 
majora niemieckiego w Monachjum. Po- 
magają mu pewien kapitan rezerwy au- 
strjackiej z Linzu i pewien inżynier z 
Wiednia, Centrala monachijska posiada 
ekspozyturę w Górnej Austrji. Komuni- 
kacja nie odbywa się bezpośrednio, lecz 
drogą na Budapeszt i Lublanę. Centrala 
monachijska organizuje obecnie 2 grupy 
wojskowe w Austrji. Jedna z nich jest 


uformowana wedle systemu trójkowego. 
Celem jej jest dokonywanie aktów sabo- 
tażu i terroru. 

Tajna organizacja _ terorystyczna 
utworzona została we wszystkich krajach 
austrjackich z wyjątkiem Tyrolu, aby nie 
draźnić Włoch. Niezależnie od tego prze- 
prowadzona jest reorganizacja oddziałów 
szturmowych w Austrji na wzór Nie- 
miec. Aby uniknąć komplikacyj między- 
narodowych, obsadzane są stanowiska 
naczelne austrjakami, którym przydani 
będą niemieccy szefowie sztabu lub adju- 
tanci. Centrala monachijska utrzymuje 
stosunki ze Słowencami i Węgrami. W 
razie zainieszek w Austrji, miałoby wy- 
buchnąć powstanie w Karyntji. 


700-letnia przyjaźń 


Największy poeta rumuński pisze swe utwory po polsku 


W „Ere Nouvelle" ukazał się dłuższy ar- 
tykuł o stosunkach polsko-rumuńskich w ci4- 
gu 7 wieków historji. Autor zwraca uwagę 
na olbrzymi wpływ kultury polskiej w Rumunji 
i węzły połityczne, łączące oba kraje. Jako 
przykład przenikania języka j literatury pol- 
skiej w Rumunji, autor podaje fakt, że najwięk- 
szy historyk i poeta rumuński Miron Costiu pi- 


sał swe utwo w języku polskim. Stosunk; jakże 
się wytworzyły między obu krajami, pozostają 
do dziś niezwykle poprawne czego dowodem 
jest zbliżenie pomiędzy Warszawą a Bukaresz- 
tem. Tradycje te utrwala polityka min, Becka, 
którego wizyta w stolicy państwa rumuńskiego 
zacieśniła przyjaźń pomiędzy narodami, jak- 
najściślej związanemi z Francją. 


powiódł ich na boje, aby odebrać dła Połeki 
to, co Zosłało jej kiedyś nieslusznie zabrene. 

Mussolimi odpowiedział, śż zachowa dar łe- 
gjonistów jako jeden z najmilszych w jego ty- 
ciu. Mussolini podkreślił, że zawsze z wielką 
sympatją i zaciekawiemiem śledził rozwój Poł- 
ski w latach powojennych i że jest głęboko i 
mocno przekonany, że Europa przyszłości mu- 
si liczyć aię z silną Polską ze względu na wiel- 
ki i głęboki patrjotyzm Polaków, który prowa 
dzi ich do wielkich czynów, oraz ze względu na 
wielką rozrodczość Narodu Polskiego. „Są po- 
między Polaką a Włochami — ciągnął  dałej 
Mussolini — pradawne i silne węzły. Zapew- 
niam pana, że chcę węzły te wzmocnić. Wie- 
rzę, że do ich wzmocnienia przyczyni stę po- 
byt Legjonistów Marszałka Piłsudskiego w 
Rzymie. Życzę panom szczęśliwego powrotu 
oraa zachowania jaknajlepszych wspomnień z 
pobytu we Włoszech". 

Po tem przemówieniu ponownie zabrał głos 
pos. Starzak, dziękując Mnussoliniemu za słowa 
sympatji, wypowiedziane pod adresem Polski, 
na co szef włoskiego rządu raz jeszcze zapew- 
nił delegację polską, że stosunki a Polską bę- 
dzie starał się wzmocnić swoją osobistą dzia- 
łalnością. 
ZZO 

Przygody Sven Hedina 

w niewoli chińskiej 


Zmany podróżnik Sven Hedin, który od 
paździemika etoi na czele ekapedycji mającej 
za zadanie wytyczenie drogi dła przejazdu an 
tokarów przez Azję, doznał szeregu przygód 
po przybyciu do strefy, gdzie toczyły się walki 
między wojskami prowincji Sin-Kiang a żol- 
nierzami zbuntow. gen. Maa. Żołnierze gen. 
Maa strzelali kilkakrotnie do członków ekspe 
dycji, wkońcu zaś w miejscowości Korła Sven 
Hedin wzięty został do niewoli zaś jego 4 Ba- 
mochody wraz z szoferami zarekwirowane Z0- 
stały do użytku wojskowego. 

Dopiero po świętach Wielkanocy, gdy rozbi 
to wojska gen. Maa, Sven Hedin oraz inni 
członkowie ekspedycji odzyskali wolność i mo 
gli udać się w dalszą podróż. 


Ciągnienie już = 
19 czerwca b. r. 


CHCESZ WYGRAĆ TO KUD LO 


500 mil przejechała psami 
Mies J. W. Hutchinsen, która w roku ubie 
głym przywiozła dla ogrodów botanicznych w 
Kew w Londynie i w Edynburgu rzadkie oka- 
zy flory grenlandzkiej, w tym roku wybrała 
się na poszukiwanie roślin do podbiegunowych 

okolic Alaskj w pobliżu przylądka Barrow. 


Odważna podróżniczka spóźniwszy ostat- 
ni parowiec, pomimo mrozu 70 stopni Fahren- 
heita, podróż na 500 milowej przestrzeni do 
wyspy Herrschel na Jukonie odbyła sankami, 
zapnzęgniętemi w psy. W ten sposób udało się 
jej dopaść jeszcze okrętu i powrócić na 'czas 
do kraju. 


Kosz pomarańcz znęcił małpę > 
w ogrodzie Prezydenta Republiki 


W ogrodzie zoologicznym w Vincennes, pod 
Paryżem, znajduje się 500 małp. Przed paru 
dmiami dwanaście „najdzielniejszych” uciekło, 
przesadziwszy rekordowym skokicm pięciome- 
trowej wysokości szluczną skałę i udały się na 
zwiedzanie stolicy, 


Jedna z małp, o politycznych widocznie za- 
miłowaniach, zakradła się do ogrodu Prezyden- 
ta Republiki. Tam znęcił ją kosz pomarańcz i 
pomimo protestu małego lokajczyka wybrała 
najpiękniejszą i z apetytom zaczęła ją zaja- 
dać, : > 

Chłopak narobił krzyku i wezwał pomocy. 

Strażnicy ogrodu Prezydenta, po dlugich ło 
wach, pochwycili małpę i odstawili ją do Zoolo- 
$u, gdzie „za karę" została skazana na tydzień 
zamknięcia iv klatce. 


Otwarcie żywego grobu 
Bolesny finał katastrofy górniczej 


W miejscowości Buggingcen w Niemczech, 
gdzie przed 10<iu dniami w strasznej kata- 
strofie górmiczej padło 86 ofiar, nastąpiło 
otwarcie zamurowanych wówczas szybów. — 


Ogień w głębi szybów już całkowicie wygasł. |: 


Przystąpiono więc do wydobycia zwłok góc- | 
alga. 


Zaczarowana róża 
w ręku młodej czarnoksiężniczki 


W tych dniach odbyło się posiedzenie klu 
bu magików, na którem popisywała się młoda 
czarnoksiężniczka, Robeity Byron z Filadelfji. 
Kunszt jej wzbudzł najwyższy podziw i mimo, 
że wszyscy biorący udział w seansie, z długiej 
praktyki własnej znają wszystkie najprzemyśl 
niejsze tricki tego rodzaju — nie mogli zupeł- 
nie odgadnąć, w jaki sposób Roberta Byron 
dochodzi do swych zdumiewających rezulta- 
tów. 

M. in. dziewczynka zaprezentowała obsc- 
nym wazon napełniony zwykłą ziemią kompo- 
stową. Wszyscy mieli w rękach wazon i kon- 


pz 


trolowali dokładnie jego zawartość. Następnie 
wzięła go do ręki dziewczynka i po kilku ma- 
gicznych poruszeniach rąk i zaklęciach, z wa- 
zonu wyrósł na oczach widzów wspaniały na 
metr wysoki krzak różany, pokryty bujnem 
kwieclem. Inny eksperyment polegał na tem, 
że na zapowiedź dziewczynki obecni znajdo- 
wali w kieszeniach kule bilardowe, papierośni 
ce i inne przedmioty których tam przedtem nie 
było. Na nowe skinienie czarodziejki przed- 
młoty te znikały w tak zagadkowy sposób, w 
jaki sią przed tem ukazały, 


Płonący syn 


w ramionach bohaterskiej matki 


W Sardynji odbył się przed kilku dniami 
"pogrzeb Stefanji Deidda, żony zegarmistrza. Od 
dano zwłokom jej honory niemal wojskowe z 
powodu bohaterskiej je śmierci. 

18-letni syn Stefanji Daidde trącił był 
przez nieostrożność lampę naftową wskutek 
czego ubranie jego stanęło w płomieniach, Na 
krzyk chłopca wbiegła do pokoju matka i bez 
wahania chwyciła go w ramiona by w ten spo- 
sób ugasić płomienie, 


niczka zastrzelił 


Gdy przybyła pomoc oboje byli już tak po- 
parzeni, że nieprzytomni leżeli na ziemi. 

Pierwszem pytaniem bohaterskiej matki po 
przebudzeniu w Szpitalu było: „jak się ma syn". 

Dowiedziawszy się, że będzie żył, z uśmie- 
chem radości zamknęła oczy na wieki. 

Śmierć ta wywarla w całej Sardynji glębo- 
kie wrażenie i tysiące ludzi wzięły udział w 
pogrzebie. 


własną córke 
Potworny proces w Madrycie 


Przed paru dniami rozpoczął się w Madry- 
cie proces, który bezwątpienia stanowić będzie 
unikat w rocznikach sądownictwa hiszpańskie- 
go. Oekarżona jest Dona Aurora Rodriguez, 
która zamordowała wystrzałem z rewolweru 
swoją 18-letnią córkę. 

Morderczyni oświadczyła, że dokonała swe- 
$o czynu dlatego, Że córka jej nie byla tak 
eugeniczna jak tego matka pragnęła. 

Dona Aurora, fanatyczka na punkcie eugcni 
ki od szeregu lat, wybrała sobie męża, kierując 
się ta jedynie myślą, aby był aa olcem dozko- 


nałego eugeniczme dziecka. Córeczka, zrodzo- 
na w tom małżeńsuwie, od urodzenia wychowy* 
wana była wedle epocjalnych metod; wpajano 
joj też nieustannie przekonanie, że ma spełnić 
w swem życiu szczególne poełannictwo dla 
szczęścia ludzkiego, 

Gdy matka przekonała się, że śliczna dziew 
czyna nie odpowiada 100 procentowo jej idea- 
łowi eugenicznemu, zastrzeliła ją bez miłosier= 
dzia. 

Morderczyni oświadczyła, że córka jej wle- 
działa o tem jaki los ią czeka, 


Francuska flota śródziemnomorska 
przybyła do Casabłanki 


Do Casablanki przybyła na 3 tygodniowy 
postój połączony z manewrami eskadra francu- 
ska Śródziemnomorska złożona z 31 jednostek 
pod dowództwem admirała Dubois. Eskadra 
składa się z 2-ch pancerników; „Lorraine* i 
„Jean-Bart", — 7-miu kontrtorperowoów i 7-« 
łodzi podwodnych ; 3-ech pomocniczych, 


Przyymus żniwny w Hiszpanii 

£ Madrytu donoszą, że miljon chłopów hisz- 
pańskich grozi rozpoczęcjem strajku w dnjach 
najbliższych z powodu niskich zarobków w rol 
nietwie i nie zastosowanie praw specjalnych dla 
robotników, 

Położenie włościaństwą hiszpańskiego  jeat 
wręcz katastrofalne. W szeregu wsi grozi głód, 
w rjektórych okolicach mężczyźni pracują tylko 
za wikt i nie otrzymują wogóle zapłaty pie. 
niężnej, 

Rzęd wydał obecnie dekret, że prace śniwne 
powinny być służbą publiczną j prawdopodobnie 
stosować bądzie ajłę wobec strajkujących chło- 
pów. 


Tekturowa flota 
Sensacyjny wynalazek inżyniera sowieckiego 


Młody inżynier rosyjski Aleksander Gart- 
wig dokonał sensacyjnego wynalazku: zbudował 


| model statku z tektury na stu pasażerów, Sła- 


tek przebywać ma 90 kilometrów na godzinę. 
Ma on kształt hydropianu i dwa motory Diesla. 
Tektura speojalnie spreparowana nosj nazwę 
„masy plastycznej", 

Jeżeli badania modelu dadzą wyniki zada- 
walające prawdopodobnie w najbliższym cża- 
sie rząd sowiecki przystąpi do budowy tekturo- 
wej floty. 
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$rzemysi, Kandel, Rolnictwo, śłzemiosło, 


ŚRODA, DNIA 6 CZERWCA 1934 R. 


Rolnictwo na Pomorzu w maju 1934 r. 


ANORMALNA POGODA. 


Przebieg pogody i temperatury w mie- 
eiącu sprawozdawczym był w porównaniu 
do innych lat anormalny. Upały, które na- 
stały już w ostatnich dniach kwietnia trwa- 
ły bez przerwy do połowy maja. Pogoda w 
tym czasie była słoneczna, noce bardzo 
chłodne, a z początkiem II dekady maja tem 
peratura wysoka jeszcze w dzień spadała w 
nocy blisko zera; z wyjątkiem nielicznych 
opadów lokalnych, w pierwszych dniach nie 
było deszczu. Po d koniec II dekady na- 
stąpiło znaczne ochłodzenie, pogoda zmien- 
na, opady tylko lokalne i bardzo nieliczne. 
Noce zimne, lokalnie temperatura spadała 
do zera. Trzecią dekadę cechowała wyjąt- 


nicę „prządki pierścienicy” i spowodowały | jątkiem cen żyta, które nadal zniżkowało, 
zupełny gołożer w powiatach Chełmno, | osiągając najniższy stan w pierwszym mie- 
Grudziądz, Brodnica, Wąbrzeźno. Obok te- | siącu okresu sprawozdawczego (12,37 zł 
go szkodnika na jabłoniach i gruszach wy- | na giełdzie w Poznaniu oraz 12,12 zł za 1 q 
stąpił „namiotnik jąbłkowiee”, który nisz- | w Bydgoszczy). 


czy resztę zawiązanych owoców. Zaatako- RYNEK ZWIERZĘCY I NABIAŁU 
waniu uległy przedewszystkiem drzewa o- ć 
Podobnie układały się stosunki na ryn- 


wocowe przydrożne, 
ku zwierząt rzeźnych. I tu naogół utrzy- 


Stan zdrowotny wiśni, czereśni i śliwek 3 i k : 
przedstawia się lepiej. Na burakach cukro- mały się ceny na poziomie z ubiegłego mie- 
siąca z wyjątkiem trzody chlewnej, której 


wych występuje w dużym stopniu zgorzel. 
NA RYNKU ZBOŻOWYM ceny w stosunku do przeciętnej z poprze- 


dniego miesiąca obniżyły się o przeszło 

Sytuacja na rynkach zbożowych nie | 10 proc. 
wykazuje większych wahań. Ceny poszcze- Ceny nabiału utrzymały się na pozio- 
gólnych zbóż naogół się utrzymały z wy- | mie dotychczasowym. . 


kowo niska temperatura. Pogoda zmienna, 
przeważnie pochmurno, opady przelotne, 
temperatura w dzień sięgała zaledwie kil- 
ku stopni a w nocy spadała prawie do ze- 
ra — było nawet kilka przymrozków, któ- 
re miejscami uszkodziły więcej wrażliwe 
ziemiopłody. Taki przebieg pogody był dla 
wegetacji niekorzystny, to też stan zasie- 
wów, który z końcem kwietnia był dobry, 
w ciągu maja wybitnie się pogorszył. 
STAN ZASIEWÓW. 


Z końcem okresu sprawozdawczego stan 
jest taki, że odnośnie do okopowych, jarzyn 
i pszenicy nie można nic przewidzieć, Plo- 
ny mie są stracone, a przy korzystnych wa- 
nunkach w następnym okresie mogą być je- 
cze dobre. Stan jednak ogólny jest w wy- 
sokim stopniu niezadawalający, gdyż zasie- 
wy pożółkły z zimna i nie rosną. Żyta wy- 
bitnie ucierpiały od suszy, wykłosiły się Oprócz tego powoli, ale stale wzmaga się 
zawcześnie (już z początkiem maja), są ni- | tranzyt bawełny dla Czechosłowacji : to nara- 


Import bawełny do Polski, który idzie 
ryka, w większej bowiem części bawełna po- 
chodzi z Texasu. Dalsze miejsca zajmują E- 
gipt, Indje i in. kraje egzotyczne 

Obeonie zaczyna też nadchodzić bawełna 
produkcji rosyjskiej, która powoli staje się po 
ważną konkurentką bawełny amerykańskiej, 
mimo iż jakościowo stoi niżej. 

Transporty bawełny przychodzą do Gdyni 
regularnie co 2 tygodnie i to statkami, bezpo- 
średnio z krajów produkcji. Pazatem nadcho- 
dzą również transporty przeładowywane w 
Bremie, Hamburgu i Kopenhadze. Te ostatnie 
dochodzą jeszcze do 30 procent ogólnego im- 
portu bawełny do Polski. 


skie i rzadkie. Można już obecnie stwier- | zie tylko do miejscowości położonych bliżej 
dzić, że zbiór żyta będzie niższy od prze- | granicy polskiej, w czem pewną rolę odgrywa- 
ciętnej i słomy będzie mało. Szczególnie na ją tanie stawki kolejowe, albowiem dotychcza 


przez port gdyński pokrywa przeważnic Ame- | 


Tranzyt bawełny przez Gdynię 


| sowy tranzyt bawełny do Czechosłowacji bazu 
je się przedewszystkiem na niskich frachtach 
kolejowych i dużych ulgach w składowaniu. 

Tranzyt czechosłowacki korzysta specjalnie 
z szeregu dni wolnych zupełnie od opłat skła 
dowych po wyładowaniu transportu, tak że 
importerzy czechosłowaccy mają możność dy- 
sponowania ładunkiem bez wielkich kosztów. 

Mimo tego Czechosłowacja w dalszym cią- 
gu importuje jeszcze znaczne ilości bawełny 
przez -Bremę. 

Ostatnio zaczyna się też rozwijać tranzyt 
bawcłny do Estonji, Łotwy i Finlandji. Tran- 
zyt do krajów bałkańskich jest jeszcze bardzo 
slaby. 

Gdynia ma wszelkie dane ku temu by, za- 
równo przez niskie opłaty składowe, które są 
o wiele mniejsze od bremeńskich, jak również 
przez wiele innych udogodnień, tranzyt do 
tych krajów przechodził przez nasz port. 


finanse 
Wiadomości gospodarcze 


| POŚWIĘCENIE DRAPACZA CHMUR TOW. 


„PRZEZORNOŚĆ* W WARSZAWIE. 


W obecności prezesa Rady Ministrów, prof. 
Leona Kozłowskiego, wiceministów skarbu: Ko- 
ca, Lechnickiego, Stłaniszewskiego, komunika- 
cji, inż. Pierackiego, szefa biura ekonomiczne- 
$o przy Prezydjum Rady Ministrów dr. J. No- 
waka oraz szeregu wyższych urzędników mini- 
sterstw odbyła się w Warszawie uroczystość 
poświęcenia nowego $machu-drapacza chmur 
przy PL. Napoleona, t. zw. Prudential House, wy 
budowanego przez towarzystwo ubezpieczeń 
„Przezorność', współpracującego od lat w ści- 
słej łączności z angielskiem towarzystwem ase- 
kuracyjąem w Prudential. Aktu poświęcenia 
gmachu dokonał J. E. ks. arcybiskup Ropp w 
asyście ks. prałata Około-Kułaka. Ze strony an- 
gielskiej w uroczystości wzięli udział pp.: Som- 
mereville Smith, dyrektor Export Credit Gua- 
rante Departament, sir Geonge Barslow, dele- 
gat Rady The Prudential Assurance Co. Ltd. i 


wiceprezes tow. „Przezorność” p. E. H. Lever. 


OżYWIENIE NA RYNKU WŁÓKIENNICZYM 
W ŁODZI. 


W dziale tkanin bawełnianych na rynku 
łódzkim, nastąpiło w drugiej połowie ub. m. o- 
żywienie. Zjazd kupiectwa prowincjonalnego 
zwłaszcza z Małopolski był dość liczny. Zapo- 
trzebowaniem cieszyły się nietylko artykuły wy- 
bitnie letnie i popularne, ale i również artyku- 
ły całoroczne. 


NOWY DZIAŁ PRODUKCJI. 


Państwowa Fabryka Prochu w Pienkach 
przystąpiła do produkcji i wypuściła już na ry- 
nek chlorek siarki, używany w fabrykach che- 
micznych przy procesach wulkanizacyjaych 
Produkcja chlorku siarki w kraju naszym do- 
tychczas nie istniała, pojęcie więc tego nowe- 
go działu wytwórczości nietylko pozwala unie- 
zależnić się fabrykom gumowym od produktu 
zagranicznego, ale przyczynia się również do 
dalszej aktywizacji naszego bilansu handlowego 


STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-ARGEN- 
TYŃSKIE. 


W poniedziałek dnia 4 bm. odbyło się w 
Stow. Przedstawicieli Handlowych w Warsza- 
wie (ul. Królewska 16) zebranie dyskusyjne, na 
którem poseł R. P. w Buenos Aires p. min, Ma- 
zurkiewicz wygłosił odczyt p. t. „Możliwości 
stosunków handlowych polsko-argentyńskich" 


W KOLEKTURZE „USMIECH FORTUNY 


lekkich ziemiach, które na Pomorzu są w 
przewadze, plon żyta będzie znacznie gor- 
szy niż w latach normalnych. Na zasiewach 
uwidacznia się też przeważnie brak nawo- 
żenia pomocniczego. Przymrozki uszkodzi- 
ły miejscami ziemniaki, łasole a także kło- 
sowe (jęczmień, żyto). 

Grad wyrządził również szkody w nie- 
których miejscowościach (obszary dotknię- 
łe gradem nie są znaczne). Stan łąk jest 
uaogół zły. Pierwszy pokos siana będzie 
bardzo mały. Również pierwszy pokos ko- 
niczyn będzie uaogół bardzo mały, a miej- 
scami koniczyny prawie przepadły. 

Jeśli chodzi o pasze, rok zapowiada się 
źle. Pasze zielone, zaczęły się bardzo wcze- 
śnie, lecz prędko się skończyły, gdyż na 
łąkach, pastwiskach i lucernikach nie było 
odrostu. 


Sprawozdanie Banku Rzeszy na dzień 
31 maja wykazuje wzrost depozytów 0 
329,7 miljn. RM. do 3,955,4 miljn. RM. oraz 
wzrost obiegu o 280.9 miljn. RM. Obieg 
banknotów wzrósł przytem o 271,9 miljn. 
RM. do 3,636,4 miljn. RM., obieg zaś odcin- 
ków banku rentowego wzrósł o 9,0 miljn. 
RM. do 354,5 miljn. RM. Obieg bilonu 
wzrósł o 75,6 miljn. RM. do 1,436,2 miljn. 
RM. Stan papierów wartościowych, zaliczo- 


Wobec licznych zapytań w zakresie wprowa- 
dzonych ostatnio przez Bank Akceptacyjny uła- 
twień konwersyjnych, Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze komunikuje, iż ułatwienia te są na- 
stępujące: 

1) rozszerzenie dla województwa pomorskic- 
go granicy dokonywanych szacunków kamceral- 
nych do 150 ha (600 mórś) przyczem na mocy 
zaświadczeń, wydanych przcz Towarzystwa Rol- 
nicze Powiatowe, rolnicy mogą ubiegać się o 
podwyższenie tego szacunku do 50 procent o 
ile stan gospodarczy poszczególnych warszta- 
tów będzie temu odpowiadał; 


Z powodu wczesnej wiosny i upałów w 
końcu kwietnia i z początkiem maja, prze- 
widuje się w tym roku bardzo wczesne 
żniwa. 

CHWASTY ORAZ SZKODNIKI 
ROŚLINNE I ZWIERZĘCE. 


Okres ciepła sprzyjał rozwojowi chwa- 
stów. To też widać w tym roku bardzo 
eilne zachwaszczenie pól uprawnych. 

Szkodniki, tak roślinne, jak zwierzęce, 
wystąpiły w tym roku już z początkiem 
maja w wyjątkowem nasileniu. 


+ 


Na casadzie zarządzenia |I wiceministra 
spraw wojskowych obchód „Dnia Spółdzielczo- 
Ści'* w wojsku odbędzie się jednolicie we 
wszystkich oddziałach i garnizonach wedłuś 
programu, opracowanego przez Związek Rew. 
Spółdz. Wojsk, w porozumieniu z Wojskowym 
Instytutem Naukowo-Wydawniczym, w którym 
koncentruje się obecnie wszelka praca oświa- 
towa i propagandowa w wojsku. 

Według tego programu Dzień Spółdzielczo- 
ści obchodzony będzie przez żołnierzy oddziel- 
nie od ludności cywilnej, jednak w przemówie- 
niach, które będą wszędzie wygłaszane, ma być 
zaznaczany związek ideowy, łączący koopera- 
| cję wojskową polską z ogólnoświatowym i pol- 
skim ruchem spółdzielczym. Materjałów propa- 
gandowych, plakatów, filmu spółdzielczego p. t. 
„Pod Tęczowym Sztandarem' itp. dostarcza 


Rzepak został w znacznym stopniu zni- 
szczony przez słodyszka rzepakowego. 

Koniczyny wykazują nadal puste miej- 
sce z powodu uszkodzeń od myszy spowo- 
dowanych jeszcze na jesieni r. ub. Na upra- 
wach grochu i bobiku zanotowano w tym 
czasie dość znaczne uszkodzenie od „oprzę- 
dzika grochowego” w powiatach toruńskim, 
grudziądzkim, morskim, kartuskim i ko- 
ścierskim. 

Jęczmień jary w okolicy Brodnicy zo- 
stał uszkodzony przez skoczka sześciorka. 
Rośliny kapustne zostały w tym czasie mo- 
cno zaatakowane przez muchę śmietkę ka- 
puściankę, z której powodu około 5 proc. 
roślin wyginęło. Kultury sadownicze zosta- 
ły katastrofalnie opanowane przez gąsie- 


Toruń, julia Ji 
Bydgoszcz, Mmih | 


już tylko 3,7 proc. 


wyncsi pokrycie marki niemieckiej 


nych do pokrycia, zmniejszył się o 2,2 milj. 
RM. do 320,3 miljn. RM. 

Zapas środków pokrycia skurczył się o 
18,6 miljn. RM. do 135,8 miljn. RM., przy- 
czem zapas złola spadł o 16,8 miljn. RM. do 
130,1 miljn. RM., zapas dewiz zaś — o 1,8 
miljn. RM. do 5,7 miljn. RM. 

Procent pokrycia marki niemieckiej w 
dniu 31 maja wynosił więc zaledwie 3,7 pro- 
cent wobec 4,6 procent w dniu 23 maja. 


2) gospodarstwa mniejsze do 25 ha (100 
mórg), których suma długów nie przekracza 
2.000 zł, mogą zawrzeć układ konwersyjny bez 
dolączania wypisu z księgi wieczystej, który 
zastąpić może pisemne oświadczenie dłużnika 
o wysokości długu, a dla zadłużenia 2,000 do 
10.000 zł wystarczy t zw. „wynotowanie hipo- 
teczne”, sporządzone z ksiąg wieczystych dłuż- 
nika przez instytucję wierzycielską. 

O bliższe informacje należy zwracać się do 
Towarzystw Rolniczych Powiatowych, względ- 
dnie centrali P. T. R. w Toruniu, 


Dzień spółdzielczości w wojsku 


Związek Rew. Spółdz, Wojskowych. Dochodzi 
do tego specjalna audycja radjowa dla żołnie- 
rzy, poświęcona zagadnieniom propagandy spół 
dzielczości w wojsku będzie wygłoszona przez 
dyrektora Związku Rew. Spółdz. Wojsk. p. kpt. 
Inlendera, dnia 3 czerwca br. o godz. 11,45 do 
11555: 

Żołnierze tych formacyj, w których istnieją 
spółdzielnie, otrzymają dnia 3 czerwca br. lep- 
szy posiłek na koszt spółdzielni. 

Na uroczysty obchód Dnia Spółdzielczości 
w każdym oddziele złożą się prócz tego zaśaje 
nia dowódców formacyj, odczyt, wyświetlenie 
filmu spółdzielczego, lub przezroczy, część kon 
certowa, odegranie sztuki na tematy spółdziel- 
cze. W dniu tym odbędą się również zawody 
sportowe z rozdzieleniem nagród, przeznaczo- 
nych przez spółdzielnie wojskowe. 
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BANK FRANCJI OBNIŻA STOPĘ DYSKON- 
TOWĄ. 


Bank Francji postanowił obniżyć stopę dy- 
skontową z 3 proc. do 2 i pół proc. Należy za- 
znaczyć, że niedawno, bo dn. 8 lutego br., sto 
pa dyskontowa Banku Francji, pozostająca od 
dłuższego czasu na poziomie 2 i pół proc., zo 
stała podwyższona do 3 proc. Obecnie obniżo- 
na jest więc z powrotem do stanu z przed daia 
8 lutego br. 


POKRYCIE ŁATA. 


Sprawozdanie roczne Banku Łotwy podaje 
że pokrycie złotem obiegu banknotów na Łot- 
wie wynosi obecnie 55 proc. (w r. ub. 56 proc.) 


PIERWSZE TARGI AFGAŃSKIE. 


Rząd afgański organizuje w czasie od 8 do 
30 sierpnia rb. w Kabulu pierwsze targi afgań- 
skie, połączone z wystawą. 

Targi obejmować będą m. in. następujące ar 
tykuły: towary włókiennicze, konfekcję, tryko- 
taże, wyroby skórzane, obuwie, przedmioty go- 
spodarstwa domoweśo, wyroby żelazne i szkla- 
ne, farby, narzędzia, automobile, rowery, me- 
tocykle, zegary, kosmetyki, specyfiki lecznicze 
artykuły sportowe itd. Towary te mogą by 
przez wystawców zagranicznych przywożone 
wywożone bez cła. Transport eksponatów od 
stacji granicznej Peshavar do Kabulu i e po- 
wrotem odbywa cię bezpłatnie. Również miei- 
sca pod stoiska, siły techniczne dla urządzania 
stoisk dostarczane są bezpłatnie. Afgan Natio- 
nal Bank oraz urząd dla handlu zagranicznego 
będą służyły firmom wydatną pomocą, podej- 
mując się niesprzedane towary przyjąć na kon- 
sygnację i przekazać tym firmom należność. 


POSUCHA W ST. ZJEDNOCZONYCH A MIĘ- 
DZYNARODOWA KONFERENCJA ZBO- 
ŻOWA. 


Wielka posucha, panująca w St. Zjednoczo- 
nych, znalazła odgłos w Londynie, gdyż zebra- 
mie podkomitetu Międzynarodowej Koaferencji 
Zbożowej zostało odłożone bez określenia ter- 
minu. Najprawdopodobniej podkomitet nie zbie 
rze 6ię wcześniej, niż dnia 27 bm., kiedy odbę- 
dzie się plenarne zebranie Konferencji. Naogół 
uważa cię, że posucha, panująca w St. Zjedno- 
czonych i wypływające fluktuacje cen utrudnią 
dojście do porozumienia. 


TABOR TOW. WAGONS-LITS. 


Ze sprawozdania z działalności Międzynaro- 
dowego Tow. Wagonów Sypialaych w Bruk- 
sęli wynika, że tabor Towarzystwa składa się o- 
becnie z 1163 wagonów sypialnych, 706 wago- 
mów restauracyjnych, 20 wagonów salonowych : 
186 waśćonów pulmanowskich. 
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Relacja naszego specjalnego sprawozdawcy 


Ciche, mało znane szerszemu  społeczeń- 


które wypadły aprawnie i efektownie, jest w 


strza Gibasa, jako gospodarza miasta oraz 


wald, będący symbolem rozrostu naszej po- 


stwu poza granicami Pomorza, a nawet j na | dużej mierze zasługą miejscowego burmistrza | prezesa Okr. Zw. Strzeleckiego p. Leona | tęgi. 
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' popularności.  Sprawiła to umiejętna pro- 
paganda, prowadzona od szeregu tygodni przez 
Kom. obchodu 700-cia miasta oraz prasa, która 
przypomniała piękną kartę naszej historji, z 
nazwą Radzyna związaną oraz potrafiła wzbu 
dzić zainteresowanie dla starych radzyńskich 
pamiątek, a przedewszystkiem ruin dawnego 
zamku krzyżackiego, należących niewątpliwie 
do rzędu najbardziej malowniczych, jakie ma 
my w Polsce. 

Trzeba też przyznać, że sama koncepcja 
urządzenia obchodu 700-lecia w jednym dniu, 
wypełnionym obfitym programem imprez i 
uroczystości, była bardzo szczęśliwa, gdyż po- 
zwoliła na skoncentrowanie wszystkich wy- 
siłków i starań dokoła jednej daty — święta 
Radzyna, o którem niewątpliwie długo jeszcze 
będzie sią mówić i które nieraz jeszcze będzie 
się wspominać. 


Przyjazd... z przeszkodami. 

W dn. 3 bm. tysięczne rzesze ludzi po- 
dążyły do miasta-jubilata, przeważała oczy- 
wiście publiczność z najbliższego sąsiedztwa, 
z Grudziądza i powiatu grudziądzkiego, sporo 
było jednak gości również i z innych stron. 
Kto miał auto albo zdążył wyjechać pociągiem 
popularnym, ten dostał się na miejscu bez 
przeszkód, — gorzej było jednak z tymi, któ- 
rzy zmuszeni byli korzystać z autobusu. 

Już przy samym „starcie* z dworca auto- 
busowego w Grudziądzu, złośliwy wehikuł 
odmówił posłuszeństwa, opóźniając wyjazd o 
dobre pół godziny. Ściśnięci, jak śledzie w 
beczce pasażerowie, odetchnęli z ulgą, gdy 
motor wreszcie „zaskoczył* i maszyna ruszy- 
ła. Radość była jednak przedwczesna, bo w 
drodze trzeba było odbyć jeszcze dwukrotnie 
przymusowy postój i dopiero po tych perype- 
łjach udało się wreszcie z biedą dotrzeć do 
mety. 

Radzyn w odświętnej swej szacie prezen- 
tował się uroczo, pomijając oczywiście licz- 
ne, ad hoc sklecone stragany z różnemi napo- 
jami i wiktuałami, które wobec wielkiego na- 
pływu publiczności były złem  koniecznem. 
Wszędzie moc zieleni, girland, bram powital- 
nych, transparentów, sztandarów, umajonych 
wozów i powózek oraz prywatnych aut, stło- 
czonych na ulicach i na rynku. 


Radzyn dawny i dzisiejszy. 

O dawnym Radzynie pisaliśmy już ob- 
szernie: pozostały zeń ruiny zamczyska, oto- 
czone fosą i posiadające piękne sklepione po- 
dziemia, kościół farny w dzisiejszem śródmie- 


poszczególnemi fragmentami obchodu, nie za- 
niedbując również obowiązków gospodarza w 
stosunku do licznych gości, w czem dzielnie 
Sekundowała mu jego małżonka. Pozatem du- 
żo zrobiło wojsko, dzięki bezinteresowniej po- 
mocy którego wystawiono prawdziwie impo- 
nujące widowisko plenerowe. 


Z przebiegu akademii. 

Po przywitaniu p. wojewody Kirtikhea i 
towarzyszących mu osób oraz nabożeństwie 
polowem, o czem wozoraj donosiliśmy, odby- 
ła się pod murami zamku akademja, której 
program ze względu na ograniczoną ilość cza- 
su skrócono do dwóch przemówień, p. burmi- 


in. następująco porównanie: 

„Powstanie grodu, którego jubileusz dziś 
święcimy, przypada na epokę niezmiernic dla 
państwa naszego trudną, na epokę Polski 
dzielnicowej, kiedy zwaśnione sporami lokal- 
nemi i prywatnemi społeczeństwo polskie, po- 
zbawione silnej dłoni sternika nawy państwo- 
wej przedstawiało dla wroga zewnętrznego 
tem latwiejszy łup. Jednakże pewien zdro- 
wy i ofiarny odłam rycerstwa polskiego nie 
ustawał w walce o zjednoczenie kraju, o wy- 
zwolenie się z pod przemożnego wpływu ob- 
cych narodów i oto dzięki tym  niestrudzo- 
nym wysiłkom Polska staje się silnem i po- 
tężnem Państwem. Dalej następuje  Grun- 


Udział Poznańskiego i Pomorza 


w przygotowaniach do walki o Niepodległość 


Skąpe wiadomości pozostały z tych 
czasów, kiedy — to i w Poznańskiem i 
na Pomorzu przygotowano się konspira- 
cyjnie do czekającej Naród Polski roz- 
prawy z zaborcami. O pracy w podzie- 
miach mało się wie, rzecz to zrozumiała, 
to też pozostało błędne mniemanie, że 
udział Poznańskiego i Pomorza w orga- 
nizacji sił do walki o wolność był mini- 
malny. 

Specjalnie trudne warunki sprawiły, 
że rozpoczęła się ta praca późno, lecz z 
całym zapałem i zaciętością.  Patrjoty- 
zmem syciła się młodzież poznańska w 
zakonspirowanem Towarzystwie 'Toma- 
sza Zana (T. T. Z.). Na tym terenie na- 
stąpiło pierwsze zetknięcie się młodzieży 
poznańskiej z ideologją Polskich Drużyn 
Strzeleckich, które wydelegowały w tym 
celu do Poznania Michała Zawiszę. 

Podstawę pracy wojskowej upatry- 
wano słusznie w kadrach harcerskich. Z 
tej też młodzieży utworzono w Poznaniu 
pierwszą Polską Drużynę Strzelecką, 
której komendę objął Jerzy Stam. 

*Trudności nastręczała sama realizacja 
pracy wojskowej Polskich Drużyn Strze- 
leckich. Należało uwzględnić kwestję 
bezpieczeństwa. Już za tajną pracę 
oświatowo-niepodległościową relegowano 
gimnazjastów i studentów.  Przynale- 
żność do organizacji o charakterze rewo- 
lucyjnym i militarnym groziła procesem 
o zdradę główną, więc też ryzyko pracy 
wojskowej, wymagającej operowania w 


mi T, T. Z. zaostrzyły się już po pierw- 
szem przeprowadzeniu plutonu czwórka- 
mi pod imiasto z ćwiczeń na górze św. 
Anny, tem więcej, że ćwiczenia te zakoń- 
czyły się „zdobyciem wojskowej wieży 
obserwacyjnej, etc. 

Praca Polskich Drużyn Strzeleckich 
napotykała na większe trudności wśród 
młodzieży pracującej, jednak i tutaj za- 
puszczała korzenie i robiła szybkie postę- 
py, organizując plutony Polskich Drużyn 
Strzeleckich po miasteczkach Poznań- 
skiego i Pomorza. 

W związku z kursem Polskich  Dru- 
żyn Strzeleckich, w Nowym Sączu, roz- 
poczęto pracę werbunkową drużyniacką 
także na Pomorzu, skąd też istotnie kil- 
ku przywódców młodzieży na kurs przy- 
jechało, a potem wstąpiło razem z całym 
kursem do Liegjonów. 

Zdecydowane hasła niepodległościowe, 
rzucone przez Polskie Drużyny Strzelec- 
kie wpłynęły wybitnie na wzmożenie dy- 
namiki procesu niepodległościowego na 
tym terenie. Wprowadzenie metod mili- 
tarnych zmieniło pozateni dość radykal- 
nie strukturę organizacyjną pracy kons- 
piracyjno-niepodległościowej, a organiza- 
cje pochodne spełniły pozatem rolę po- 
pularyzatora idei niepodległościowych w 
szerokich warstwach społeczeństwa i 
przygotowały grunt pod przyszłą P. O. 
W. w Poznaniu, której w udziale przy- 
padło wznieść sztandar Powstania Wiel- 
kopolskiego. 


re są nam bliższe: Polska rozdarta pod jarz- 
mem zaborców, zdziesiątkowana na kasty i 
partje, zdaje się być bez ratunku. I oto zno- 
wu, jak ongiś, pewna grupa ludzi rzuca Tę- 
kawicę potężnym zaborcom, usuwa jad wza- 
jemnych nienawiści i staje do walki o wol- 
ność o kraj, o niepodległy byt państwowy. 
l oto znów następuje „Grunwald”, tym razem 
nad Wisłą, prowadzący poprzez rozpadanie się 
przeżartych rdzą wzajemnych waśni, partyj 
i partyjek do zjednoczenia władzy w ręce. 
która jakdyby przyrosła do miecza, w ręce 
naszego Marszałka Józefa Piłsudskiego". 
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Intermezzo z „młodymi... 


Po akademii nastąpiła defilada, którą p. 
Wojewoda odebrał z trybuny, ustawionej na 
rynku. Nie obeszło się bez pewnego incy- 
dentu z racji wystąpienia „młodych* ende- 
ków, skonsygnowanych na uroczystości Tra- 
dzyńskie w sile aż... około 20 umundurowa- 
nych i ozdobionych „mieczykami* członków. 
Gdy czoło defilady zbliżało się do rynku, 
„młodzi'* ostentacyjnie zabiegli mu drogę, 
usiłując pochód wyprzedzić, zostali jednak 
przez policję z rynku usunięci. [Incydent ten 
nie zdołał oczywiście w niczem zakłócić prze- 
biegu defilady, która, jak na Radzyn, była 
niezwykle okazała. 


W gedzinach popołudniowych na placu 
przed zamkiem urządzono zawody i gry spor- 
towe organizacyj WF i PW, które trwały do 
wieczora. 


Kulminacyjnym punktem uroczystości by- 
ło widowisko, odegrane na tle zamku radzyń- 
skiego, przedstawiające zdobycie tej twierdzy 
krzyżackiej przez rycerstwo polskie w r. 1410 
i tryumfalny wjazd króla Władysława Ja- 
giełły. Gdy zapadł szary zmrok, odgrodzo- 
ny plac przed zamkiem zapełnił się tysiącami 
widzów, którzy za skromną opłatą 25 i 50 gr. 
mieli okazję zobaczyć jedyną w swoim rodza- 
ju, niezwykle malowniczą i efektowna impre- 
zą plenerową. 


Jednocześnie na przedzamczu zaozęto Iroż- 
niecać ogniska, a blask reflektorów oblał ca- 
łe zamczysko, uwydatniając bardziej jeszcze 
jego ponury majestat. 


Rycerze powstali z prochów. 
Przy dźwiękach orkiestry 6% pp. z Grudzią 
dza, na tle ruin ukazały się pierwsze postacie, 
przybrane w historyczne stroje. Najpierw 
krzyżacy, później — rycerstwo polskie. Szcze 
gólnie efektowna była scena walki o zamek, 


ściu i mała Świątynia, dawniej kaplica pod | większych grupach przerażało  nieje- 'To też w dniach ogólnopolskiego Zja- | a pewne jej epizody czyniły wręcz złudzenie 
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cy znajdował się niegdyś szpital dla... trędo- 
watych. Trąd w sercu Pomorza! — Jakic to 
dawne, nawpół fantastyczne czasy! 

Radzyn dzisiejszy — to miasteczko, liczą- 
ce 2.600 mieszkańców. Przemysł reprezentu- 
je tu młyn parowy o dziwnie astrologicznej 
nazwie — „Pod Gwiazdą”, pozatem jest nie- 
wielki, lecz przytulny ratusz, rynek, jedna 
główna ulica — Zamkowa i cztery czy pięć 
bocznych. Kiedyś miasteczko leżało nad 
brzegiem dużego jeziora, dziś jednak woda 
częściowo wyschła i pozostało tylko płytkie 
bajoro okolone trzęsawiskiem.  Dumne mu- 
ry zamczyska nie mają się już niestety w 
czem „przeglądać”, wbrew temu, co na- 
pisał w nadmiarze poetyckiego natchnienia 
sprawozdawca jednego z pism pomorskich... 

Organizacja uroczystości _ jubileuszowych, 
iR OR OE OPATA | 


Q towanie biletów 


W Monitorze Polskim z dn. 1 bm. (nr. 123 
poz. 168) ogłoszone zostało obwieszczenie mi- 
nistra Skarbu z dn. 30 maja br. o wysokości opro 
centowania biletów skarbowych. Na mocy tego 
rozporządzenia zostało ustalone oprocentowa- 
aie biletów skarbowych, opiewających na eło- 
te, w następującej wysokości w stosunku rocz- 
nym: 1) dla biletów e trzymiesięcznym termi- 
nem płatności — 4 i pół proc., 2) dla biletów z 
sześciomiesięcznym terminem płatności — © pro 
cent, 3) dla biletów z 9-miesięcznym terminem 
płatności — 5 i pół proc., oraz 4) dla biletów 
„ 12-miesięczaym terminem płatności — 6 proc. 


kiej, wywołanie w duszach jawnego bun- 
tu, było w tamtych warunkach dziełem 
naprawdę rewolucyjnym. Jednak tarcia 
komendy drużyny poznańskiej z władza- 


jaki odbędzie się w dn. 9 i ro czerwca w 
Warszawie, nie zbraknie i przedstawi- 
cieli b. dzielnicy pruskiej w kole bojo- 
wników Sprawy Niepodległości. 


„Świetem Morza” 


Przygotowania do obchodów objęły już całą 
Ziemię Pomorską 


Zarząd pomorskiego okręgu Ligi Morskiej 
i Kolonj., który równocześnie tworzy komitet 
wykonawczy tegorocznego „Święta Morza" 
przyjął na ostatniem zebraniu następujący pro 
jekt uroczystości „Święta Morza” w dniach 28 
i 29 czerwca. 

Projekt ten podajomy poniżej: 

28 czerwca od południa: 1) dekoracja okien 
wystaw sklepowych, tramwajów ew. samocho- 
dów przy pomocy zieleni, flag LMK,, modeli 
łodzi, okrętów, lampjonów. 

W godzinach wieczornych od godz. 19 po- 
oząwszy 1) capstrzyki orkiestr wojskowych, 
pochód, w Toruniu rozwiązanie pochodu pod 
pomnikiem P. Marszałka obok kościoła garni- 
zonowego z przemówieniem o zmaczeniu mo- 
rza dła Państwa. 

2) (Klubu wioślarskie) tradycyjne wianki 
z przemówieniami na temat celów „Święta Mo 
rza”, ognie sztuczne iluminacje, żywe obrazy, 
korowody łodzi dekorowanych ew. ćwiczenia 
wodne. 

29 czerwca: 1) w godzinach porannych 
dzwony wizgl. strzały armatnie godz. 7 wzgl. 8. 
2) nabożeństwa we wszystkich świątyn. na 


Obwieszczenie obowiązuje z dniem 1 czerw | intencję pracy polskiej na morzu z okol. kaza- 


zą be. 


nie<pi, msza polowa a udziałem społeczeństwa, 


wojska, organizacyj społecznych, klubów spor 
tu wodnego, młodzieży (w Toruniu obok tea- 
tru). 

3) Defilada. 

4) Ulotki zrzucane przez lotników. 
„Fnndusz Obrony 


5) Zbiórka uliczna na 


Morza'; 5 


6) Umieszczenie głośników (na starym i 
nowym rynku) ze specjalnemi audycjami mor- 
skiemi, 

7) Popis chórów na Starym Rynku z tow. 
orkiestry (Toruń). 

30 czerwca: Wymarsz młodzicży z orkiestrą 
na dworzec i wyjazd do Gdyni na „Święto 
Morza” i defilada przed p. Prezydentem Rze- 
czypospolitej. 

Projekt ten ma charakter ramowy. Niewąt- 
pliwie całe Pomorze i poszczególne nasze miej 
scowości, gdzie odbędą się obchody „Święta 
Morza'* wypełnią go żywe treścią dostosowaną 
do warunków lokalnych. 

Szlachetną ambicją całego społeczeństwa 
pomorskiego będzie, aby tegoroczne uroczysto 
ści „Święta Morza" na ziemi pomorskiej wy- 
padły jaknajlepiej i podniośle a akcja na rzecz 
„Funduszu Obrony Morskiej'* przyniosła  do- 
bre rezultaty. 


widowisku byli oficerowie i żołnierze, dla któ- 
rych władanie bronią jest chlebem codzien- 
nym. Uznanie należy się dowódcy, oficerom 
i szeregowym 16 p. a. l., 64 pp. i 18 p. uł. za 
to niezwykłe przejęcie się swą rolą i wysiłek, 
aby widowisko, w którem uczestniczyli, wy- 
padło jal najlepiej. Autorem scenarjusza i 
zarazem reżyserem pleneru był p. Tadeusz 
Niewiakowski z Grudziądza, któremu też na- 
leżą się zasłużone słowa pochwały. 


Widowisko skończyło się około gdz. 11,30 
wiecz., poczem nastąpił masowy odpływ pnzy- 
jezdnej publiczności.  Zamarłe na kilka go- 
dzin miasto znowu zawrzało życiem, powietrze 
napełniły ryki syren i klaksonów samochodo- 
wych, w lokalach odezwały się dźwięki mu- 
zyki. Radzyn bawił się do późnej nocy, a 
raczej do białego dnia, tańcem, muzyką, śmie 
chem i rozgwarem żegnając swe wielkie świę- 
to. Następna taka okazja bowiem nadarzy 
się dopiero... za sto lat. 


Kłajpeda - Królewiec - Gdynia 
- Szwecja 


Na nowym szlaku Svenska — Ameryka Line 

Do Piławy przybył statek szwedzki „Marie 
Holl", należący do linji Svenska America Line, 
który będzie utrzymywać regularną komuni- 
kację morską pomiędzy Kłajpedą, Królewcem, 
Gdynią a Szwecją. Na pokladzie statku znaj- 
duje się wycieczka dziennikarzy szwedzkich 
Dziennikarzy powitał b. uroczyście dr. Bothke 
wiceprezydent prowincji. Statek udaje się na: 
stępnie do Gdyni wraz z wycieczką dziennika 
rzy, szwedziich. 
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— Nocny dyżur aptek. Od 30. 5. do 6. 6. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka pod Orłem, Ry- 
nek Staromiejski, na Bydgoskiem Przedmieściu 
Apteka Św. Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem 
Apteka pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 


REPERTUAR KIN: 
MARS — Narzeczona z Wiednia. 
LIRA — Kobiety wolą brutali. 
ŚWIATOWID — Marsz Rakoczego. 
PALACE — Ostatnia Carowa. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr. Józe! Cornohlis Sezon 1933/34 
PER EERED LZ IEEE RZ ZZ ZEZZZZY ZZA ZZ ZZL DLN DOLLAR OOOO 


REPERTUAR 


We wtorek, dnia 5 bm. © godz. 20-tej 
Premjera 


„DRUCIARZ* 
Operetka w 3 akt. Fr. Lehara 
W środę, dnia 6 bm. o godz. 20-tej 


„TEN STARY WARJAT* 
Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 


W erwartek, dnia 7 bm. o godz. 20-tej 
„DRUCIARZ* 
Operetka w 8 akt. Fr. Lehara 
Jnformator 
dla przyjezdnychi 
ww Sornuniia 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naajwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing. 


Najlepsza okazja Kupna: 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń, Optyk i banda- 
żysła. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 

RADJO-odbiorniki — akcesorja — warsztat 
reperzcyjny — instalacje — ładownia aku- 
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12. 

Schwc.egrub — Radjo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 


— Z sądownictwa, Jak się dowiadujemy, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował de- 
kretem z dnia 29 kwietnia rb. sędziego Franci- 
szka Jankowskiego sędzią okręgowym śledczym 
Sądu Okręgowego w Toruniu, 


— Stow, Polsko-Francuskie w Toruniu u- 
rządza w piątek dnia 8 bm. o godz. 20-tej w lo- 
kalu „Polonii' zebranie dyskusyjae, podczas 
którego wygłoszony zostanie referat francuski 
p. t. „Le filme francais", Na porządku dzien- 
nym m. in. sprawa wycieczki do Francji, organi- 
zowanej przez Stow. Polsko-Francuskie w War 
szawie. Zarząd Stow. Polsko-Francuskiego prosi 
swych członków i sympatyków o liczny udział 
w zebraniu. 


— Wpisy na wakacyjny kurs stenotypistycz- 
ny, księgowości, biurowości itd. Szkoła imienia 
Bergera Toruń, Małe Garbary 5. 3594 


— Wystawa zbiorowa prac uczenic szkół za- 
wodowych pod hasłem: „Len w modzie współ- 
czesnej' odbędzie się w dniach od 3—7 czerw- 
ca od godz. 10—19 w lokalu Państwowej Szko- 
ły Zawodowej Żeńskiej, ul. Strumykowa 4. 
3533. 


— Architektura w kręgu sztuk plastycznych. 
W środę 6 bm, o godz. 20-tej, w sali Kasyna O- 
ficerskiego przy ulicy Żeglarskiej w Toruniu. 
odbędzie się odczyt inż, arch. K. Ulatowskiego 
p. Ł: „Architektura w kręgu sztuk plastycz- 
nych”. 

— Tydzień L. O. P. P. Dziś w godz. od 8 
do 14, zgodnie z programem obchodu XI Tygod- 
nia LOPP., zostanie wyświetlony w kinie „Mars” 
dla młodzieży szkół powszechnych film lotni- 
czy p. t. „Pogromcy Przestworzy”. W godzi- 
nach od 9 do 10,30 czołówka Okręgu Wojewódz 
kiego LOPP. objedzie miasto, przyczem na Ryn 


Iomunikat .Pebeto” 


Pan R. z S. potwierdza w zupełności, iż na 


nr. 51421, 


który swego czasu nabył w kolekturze 


PAWŁA BILLERTA 


w Toruniu, Nowomiejski Rynek 


lecz prostuje dalej, iż nie posiadał całego 
losu tylko ćwiartkę, a za uzyskane pie: 
niądze nie kupił dolarów, tylko nabył 
obligacje Pożyczki Państwowej, które są 
najpewniejszą lokatą kapitału i zdeponował 

je w banku. 3588 


z 


w/łoruru |'s 


środa 


czerwca 
AERRZEHBRARE 


malanaarzyk rzym.-kat. 
Wtorek Bonifacego — Środa Norberta 


kach podczas targu zostaną wygłoszone prze- 
mówienia propagandowe. Wieazorem odbędzie 
się w kawiarni ,„Pomorzanka'* dancing na rzecz 
LOPP., urządzony staraniem Związku Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet. 


Strajk budowlany w Toruniu trwa 
Strajk kjlkuset robotników budowlanych, 
który wybuchł w Toruniu w ubiegłą sobotę, 
trwą w dalszym ciągu.  Strajkują pracownicy 
wszystkich większych przedsiębiorstw  budo- 
wlanych. Spokoju dotychczas nigdzie nie zą- 
kłócono, mimo, żo kilkunąstu  niesolidaryzują- 
cych sję ze strąjkiem wczoraj podjęło pracę, 

Jak wiadomo płace robotników  budowla- 
nych nie były od roku taryfowo  normowane. 
Gdy obecnie przedsiębiorstwa budowlane  po- 
stanowiły wprowadzić taryfę zarobkową po- 
znąńską, która m. in. dzieli robotników na dwie 
kategorje i ustąla stałe płące, pracownicy budo- 
wlani zaprotestowali. : 

Zatarg o wysokość płacy zostął zasadniczo 
uregulowany, gdyż obydwie strony ustaliły sumę 
92 groszy, jako wynagrodzenie za godzinną pra- 
cę. Natomiast robotnicy nie chcą słyszeć o po- 
dziale ną dwio klasy. Od uregulowania tej 
kwestji zależy teraz z 'kwidowąnie strajku. 


Oszust i złodziej, zakonnik i znowu 
złodziej w jednej osobie 
Niezwykłe koleje życia toruńskiego kryminalisty 


Przed kilku dnjami policja toruńska qreszto- 
woła znanego złodzieja j niebezpiecznego oszu 
sta Władysława Dzielickiego, pochodzącego z 
Torunją. Przeszłość przytrzymanego oszusty jest 
bardzo cjckawa. 


Mniejwięcej przed dziesięciu laty Władysław 
Dziclickj, mieszkający wówczas stale w Pod- 


Dzielichi słołograłowany w dwóch pozach 


górzu pod Toruniem, popełnił 
kradzjeż. Wtedy poraz pierwszy zapoznał się 
bliżej z władząmi bezpieczeństwa. Policja je- 
dnąk nio chciąła 17-to letniemu wówcząs mło- 
dzieńcowi szkodzić. Zwolniono go, ostrzegając 
zarązem przed przykrem. konsekwencjami gwał- 
cenia prawa, 


pewną drobną 


Natomiast rodzice, znani j ogólnie szanowa- 


Wszyscy do apelu: 


Komu leży na sercu rozwój „Strzelca” w Toruniu? 


Wozoraj Pani Pułkownikowa Irena Nieczu- 
ja - Ihatowiczowa zadeklarowała ufundowanie 
jednego munduru * wzywa do dalszej akcji: 
Wiceprezesa Sądu Okręgowego p. Szurlewicza, 
Dyr. Romana Kociurskiego, Nacz. Dr. Pietra” 
szewskiego, Inż. Bernakiewicza. 

Również wczoraj zadeklarował ,ułundowa- 
nie 2 mundurów 

Ppłk. Matzenauer Karol 

j wzywa 

P. Notarjusza Józefa Nalazka r 

Dyr. Wojciechowskiego,  * 


a 

P. Guziński z Kasyna Garnizonowego, 
który zadeklarował także 2 mundury 

wzywa 

P. Grelewicza, właśc. składu kolonjalnego 
na Wielkich Garbarach i 

P. Wańskiego Czesława (ul. Szeroka) do wzię 

cia udziału w akcji mundurowania strzelców. 

Nie dość na tem. Oto dalsze ogniwa ofiaro- 
dawców z dnia wozorajszego: 

P. Prez. Donimirski — I mundur 

wzywając 

P. Dyr. Lasów Państwowych Zagórskiego 
do wzięcia udziału w akcji. 

Płk. dypl. Abraham d-ca brygady kawa- 
lerjij — 1 mundur 

i wzywa 

Gen. dyw. Pricha; 

P. Starosta Krajowy Łęcki — I mundur 

i wzywa 

P. Prezesa S. O. Radłowskiego; 


Wieczory teatralne 
ssTen stary warjat 
nowoczesna komedja St. Kiedrzyńskiego 

Treść bajeczki jest taka: 


A było ich dwoje — on urzędnik z 400-zlc- 
tową pensją i dwoma osobami na utrzymaniu, 
ona 18-letnia dziewczynka w podartych poń- 
czoszkach i powykrzywianych bucikach. Wios- 
ną zbierali polne kwiatki, zbierało im się na 
miłość j jedli raki z koperkem w wilanowskicj 
restauracji. Potem kochali się namiętnie, Ra- 
czej on ją, gdyż ona przy pierwszej okazji pu- 
ściła go kanten: : objęła stanowisko utrzymanki 
u „starszego pana', ponieważ obrzydły jej po- 
darte pończochy, polne kwiatkj i raki, a prze- 
dewszystkiem zakochany warjat z 400-zloto'wą 
pensją i 2 osobami na utrzymaniu. 


Nowy przyjaciel dawał dziewczynce co pra- 
gnęła, prócz młodzieńczej miłości, którą stracił 
zapewne z innem niewin:ątkiem. 


Płk. Korycki d-ca 8 gr. art. — 1 mundur 
i wzywa 

Płk. Gnoińskiego K-ta Szkoły Podch. Art. 

P. Insp. szk. Setb — 1 mundur 

i wzywa 

P. Insp. szk. Gebla; 

Ppłk. dr. Rudke — 1 mundur 

i wzywa 

Ppłk, dr. Strela; 

Ppłk. Steuer, d-ca dyw. pomiar. art. — 1 
mundur 

i wzywa 

Ppłk, Latawca, d-cę 31 P. A. L. 

Ppłk. Gilewicz, z-ca d-cy 4 p. lotn. — 1 
mundur 

i wzywa 

Komandora por. Morgensterna, K-ta Szk. 
Mar. Woj. 

Wczorajsza lista nie kończy się na tym, 
gdyż następujący of'arodawcy zadeklarowali 
bez wezwania ufundowanie po 1 mundurze: 

Kpt. Jarosławski, szef bud. OK. VIII. 

Ppłk. Klementowski, kier. okr. U. W. FT. 
IsEWW 

Mjr. Sołtys, d-ca 11/67 

P. Starosta Rogowski. 

Przypominamy, że zadeklarowane ofiary w 
„Dniu Pomorskim" należy składać na konto 
P. O. K. NNr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spó- 
łek Zarobkowych E. 3246. Dla ułatwienia prze 
kazywania zadeklarowanych sum, Komitet 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego doręcza o- 
sobom deklarującym odpowiednio wypełnione 
blankiety czekowe. 


Ona opływała w dostatkach i bujała starego 
historyjką o poświęceniu mu dziewiczej miło- 
ści Aż stary uwierzył i — przenosząc s.ę ad 
patres — ulitował nad rozbitem stadłem, zap:- 
sując miljonowy majątek jej i onemu. Jednak 
pod warunkiem, że się pobiorą i będą Żyli 
w „czystości”*. Lecz jak tego dokonać, gdy się 
ma 30-tą wiosnę życia, 12-cie lat treningu u 
przyjaciela i 20-letniego kochanka? O tem sta- 
ry zamilczał, zabierając odpowiedź do grobu. 


Wyręczył go Kiedrzyński, po kinowych pe- 
rypetjach doprowadzając małżeństwo do ołta- 
rza, przyczem bezwzględny amtor skazał swą 
męską ofiarę na klasztorne życie u boku zailir- 
towanej żony. Nic więc dziwnego, żę ona i on 
stara się odzyskać wolność za wszelką cenę, 
prócz straty majątku. 


W międzyczasie 20-letni amant zakochuje 
sę w wychowance starego warjala (kiedy on ją 


EW wychować i za co?4). 


Ale komedja nic bylaby komedją, gdyby się 
dobrze nie kończyła: młodzi pobierają się, a 


I żyli ze sobą szozęśliwie przez lat dwa- ; starzy godzą. 


naście. 


W międzyczasie „warjat” strac'ł posadę, zna- 
lazł się na bruku, gdzie pokumał się z psami, 
kształcąc je :... sprzedając. 


Tyle Kiedrzyński — Boże mu zapomnij to 
sztuczydło, jak zapewne publiczność zapomni 
toruńskiemu teatrowi sporą litanję grzechów 
popełnionych na premierze. 


ni obywatele toruńscy, nie przebaczyli młodem:i 
Dzielickiemu jego pierwszego przestępstwa. 
Wydalili go z domu, polecając mu, aby odtąd 
sam pracował na swo utrzymąnie. 

Niestety, młodzieniec nie przejął się radami 
rodziców i policji. Zamiast prącować, zaczął co- 
TRZ częściej wchodzić w kolizję z prawem. 

Ż Toruniu wyjcchał w podróż naokoło świu- 
tu, zatrzymując się rąz poraz... w więzieniach 
zagranicznych. Po kilku latąch wrócił dg Pol- 
ski i tu już po kilku tygodniąch zostął oskar- 
żony... © szpiegostwo, za częste włóczenie się 
po terenach wojskowych. 

Po odsiedzeniu kilkutygodniowej kary wię- 
zieniu, wyruszył do Małopolski wschodniej gdzie 
przez dłuższy występował w rozmaitych 
szkołach z odczytami o polskim ruchu cmigra- 
cyjnym, Nauczyciele szkół średnich i powszech- 
nych przyjmowali „profesora'* Dzielickiego bar- 
d: , gościnnie, a ten jech wząmian za tę... Okra- 
dał. 


Jednak po pewnym czasie opamiętał się 
nieco i chcąc odpokutować za dawno grzechy, 
wstąpił do jednego z klasztorów pod Krako- 
wem. Gdy zbliżył się termin jego Święcenia, 
kierownietwo klasztoru postanowiło zasięgnąć 
w Warsząwio i Toruniu bliższych jnformacyj o 
osobie Dziolickiego. Młodemu „braciszkowi'* to 
sję jednak nie spodobało i pewnego dnia ucjekł 
w habicie do Toruniją. 


czą3 


Znalazłszy się w Toruniu udał się do Wy- 
działu Śledczego, by tu... wyspowiadąć jednego 
z funkcjonarjuszów służby śledczej, przyczem 
opowiadał mu, że w Krąkowie wyspowiadał już 
500 osób. Wydziął Ślodczy nie wiedząc jeszcze 
nie o jego ucieczce z klasztoru, polecił mu wró- 
cić do Krakowa. 


Dzjelicki jednak, zamiąst wyjechać z Toru- 
nia, zrzucił sutannę i zaczął znowu krąść i o- 
szukiwać. Dotychczas udowodniono mu 2 kra- 
dzieżo orąz znane oszustwo zbożowe, popełnio- 
ne w ubiegłym roku na szkodę rolnika Liedtkic- 
go z powiatu toruńskiego, 

Pozatem przypuszcza się, że był on równieź 
sprawcą głośnych oszustw węglowych, cukro- 
wych i tytoniowych, popełnionych w lutym, mar- 
cu i kwietniu b. r. w Toruniu. 

Dzioljcki, który obecnie oczekuje w toruń- 
skim areszcie śledczym na rozprawę sądową, nie 
robj wrażenią człowieka nienormalnego. Zresztą 
jogo postępowanie w ciągu ostatnich dziesjęciu 
lat świadczy, że należy on do rzędu sprytnych i 
niebezpiecznych przestępców, zdających sobie 
doskonale sprawę ze swych czynów. 


KINO „LIRA” 


NAJWESELSZY FILM SEZONU! 


Kobiety wolą brutali 


w roli głównej najeleganiszy mężczyzna 
świata, niezapomniany partner Jaenette 
Mac Donald z filmu MontesCarlo, niezrós 


wnany uwodziciel : 


JACH BUCHANANĘ 


Humor, taniec, śpiew. Nieustanne wy» 
buchy śmiechu. 


Doskonały NADPROGRAM 


(rok "rNKZE ÓWÓO APOS (BP OWA 6 EG AD N03 
Początek 5. 719. W niedzielę i święta 3, 5, 719. 


Grali, bo trudno samograja nie grać, a 
grali w podaśrycznem tempie, bo się ról nie 
wyuczyli. I w wielu, bardzo wielu scenach pę- 
tali się po scenie, nie wiedząc co zrobić ze 
sobą, jak nie wiedział co z nimi zrobić ich re- 
żyser. 

Trzecim kardynalnym błędem to błazena- 
da. Można ją usprawiedliwić chyba tem, że 
sam dyrektor uprawiał ją od pierwszych, 
chwiejnych kroków po deskach scenicznych, 
czem ośmielił innych. 

Lecz zapomnijmy o błędach i zapalmy 
świeczkę zasłużonym. W grupie tej wymien.ć 
należy dwie pary: W. Zbierzchowska i W. Il- 
oewicz oraz Z. Korejówna i Cz. Kalinowski. 
Wedłaś cił ratowali zaprzepaszczone sytuacje 
przez reżysera Bielicza, 

Innym świeczka nic potrzebna: zespołowi 
komików publiczność sypnęła brawa, pies Puk 
i J. Mazanek otrzymali kwiatki, z tą tylko 
różn cą, że psu dodano jeszcze wianek kieł- 
basy. 

A propos psa — tresura wspaniała. 

Mimo wszystko, po naprawieniu błędów, 
komedja mogłaby liczyć na powodzenie, gdy- 
by było znacznie więcej teatromanów w To- 
runiu, poza garstką widzianą na premjerze. 

Jan Szpak. 
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ŚRODA, DNIA 6 


CZERWCA 1934 R. 


Rodziny Wojskowej i Rodziny Kolej. przed- 
stawienie kółka dramatycznego urzędników I. 
K. R., tańce krakowskie oraz cały szereg na- 
prawdę ciekawych ; dobrych atrakcyj. 


— Dyżur nocny aptek od dn. 4—10 bm. peł- 
mią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
dzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną, ul. Dwor- 
cowa 49, tel. 3-01. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: — „Hrabia Zarow”. 

APOLLO: — „Powrót Sherlocka Holmesa". 

BAŁTYK: — „Żelazna maska” i „Miłość na 
rozdrożu”. 

KRISTAL: — „Caibi'. 

MARYSIERKA: — „Ziemia pragnie" i „Tra- 
de Horn". 

JA: — „Nagana”. 


— Zw. Strzelecki I. Oddział. Zebranie dn. 
6 bm, o godz, 19-tej w świetlicy przy ul. Marez. 
Focha 39. 

— Zw. Niższych Funkcjonarjuszów Prac. 
Państw, R. P. Zebranie miesięczne dnia 5 czerw- 
ca w lokalu zebrań, ul. Poznańska 34 o gode. 
20. Zebranie zarządu o godz. wcześniej. 

— „Chopin”. Lekcje śpiewu w środę i piątek 
o godz. 19,30 w lokalu p. Kleinerta, 


Z miasta 


— Miejska Szkoła Handlowa pczyjmuje zgło 
szenia uczniów i uczenic na rok szkolny 1934-35. 
W/arunkiem przyjęcia jest ukończenie 1-kl. 
szkoły średniej ogólnokształcącej. Bliższe szcze 
góły w 6ekretarjacie szkoły przy ul. Jagielloń- 
skiej 11, tel. 16-61. Egzamin wstępny © języka 
polskiego i rachunków odbędzie się dn. 16 bm. 
o godz. 8 rano. 

— Wycieczka do Koronowa. Orkiestra Zw. 
Powet. i Woj, O. K. VIII. urządza dn. 10 czerw- 
ca br. wycieczkę do Koronowa. Odjazd z dwor- 
ca małą kolejką o godz. 8,05 rano — powrót o 
godz. 19,15 wieczorem. Koszt przejazdu w obie 
strony 1,50 zł., przejand dzieci do lat 10 bez- 
płatny, od 10 do 14 lat 1,00 zł. Bilety upoważ- 
niają na wstęp na koncert w Grabinie. Przed- 
sprzedaż biletów w składzie rysunków p. Lud- 
wika Piwieckiego, ul. Gdańska 130, róś Aleja 
Mickiewicza, oraz w lokalu ćwiczeń p. Żelazne- 
go, ul. Wały Jagiellońskie. 


Dajmy żołnierzowi książkę 

Apel masz o książkę dła żołnierza nie pozo- 
stał bez echa. W dniu święta XV Dywizji Pic- 
choty społeczeństwo musi dać żywy dowód pa- 
mięci o żołnierzu : zasilić mu skromne bibljo- 
teczki żołnierskie prowadzone przez Polski Bia- 
ly Krzyż. . 

Jeko pierwszych ofiarodawców zanotowaliś- 
my: p. mjr. Południowskiego, który złożył w 
Redakcji „Dnia* 22 książki, 1 atlas i 42 nume- 
ry Tygodnika Ilustrowanego; p. K. Jaworsxą, 
która ofiarowała 15 książek i p. Młynarczyko- 
wą, łotóra ofiarowała 6 książek, 


Komitetowi festynu z p. inż. Lisicckim na 
czele należą się słowa uznania za doskonałe 
zorganizowanie imprezy i przysporzenie fundu- 
Szów na tak piękny cel. 

Licznym ofiarodawcom (szczególnie mistrzo- 
wi rzeźnickiemu), Komitet tą drogą składa ser- 
deczne podziękowanie za hojne i cenne ofiary 
na loterję fantową. 


W niedzielę przed południem odbyła się 
wspaniała procesja Bożego Ciała w parafji św. 
Trójcy. Udział w niej brały niezliczone tłumy 
wiernych oraz szereg organizacyj społecznych 
i kościelnych ze sztandarami. 

Procesję prowadził ks. dziekan Stepczyński 
w asyście ke. Degórskiego i Majchrzaka. 

Straż honorową przy baldachimie pełnili u- 
łani bydgoscy. Pierwszy ołtarz ustawiony był 
przed frontem szkoły powszechnej św. Trójcy, 
drugi — obok pomnika Serca Jezusowego na 
Placu Poznańskim, trzeci — przy ul. Poznań- 
skiej, zbudowany przez Straż Honorową Serca 
Jezusowego, a czwarty — przy wylocie ul. A- 
dama Czartoryskiego vis-a-vis fabryki Eber- 


W ub. piątek garnizon bydgoski obchodził 
uroczystość zaprzysiężenia nowego rocznika, 
wcielonego w szeregi armji w marcu br. — 
Przysięga odbyła się na wielkim dziedzińcu 
koszar 62 pp. Wlkp., przy ul. Zygmunta Au- 
gusta, dokąd zeszły się wszystkie kompanje 
rekruckie, stacjonowanych w Bydgoszczy for- 
macyj. 

W efektownym, barwnym czworoboku, 
wokoło pięknie przybranego ołtarza polowe- 
go stanęły: 61 i 62 pp. Wikp., 16 p. uł., 71 dak. 
Na krzesłach, ustawionych przed ołtarzem po- 
lowym zajęli miejsca dowódcy poszczególnych 
broni z d-cą 15 dywizji piechoty p. gen. Thom 
mee na czele, oraz wyżsi oficerowie z poszcze- 
gólnych formacyj. Mszę św. polową, oraz 
przepiękne okolicznościowe kazanie wygłosił 
proboszcz parafji garnizonowej, ks. mjr. Szac- 


żę 
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Przed przyjazdem Pana Prezydenta 
Rzplitej do Bydgoszczy 


Już tylko niespelna dwa tygodnie dzielą 
nas od przyjazdu do Bydgoszczy Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego na 
święto XV Dywizji piechoty i uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę 
kościoła w Brzozie. 

Przygotowania na przyjęcie  Dostojnego 
Gościa w murach naszego miasta są w całej 
pełni. 

Pan Zrezydent przyjedzie do Bydgoszczy 
dnia 16 bm. wieczorem. W związku z tem 
ulicami miasta przejdzie capstrzyk orkieste 
wojskowych i cywilnych. 

W dniu 17 bm. o godz. 9-ej rano rozpocz- 
ną s'ę uroczystości wojskowe na wielkim 
placu ćwiczeń na Jachcicach. Po przeglądzie 


Procesja Bożego Ciała w parafiach 
bydgoskich 


hardta, urządzony pnzez tercjarzy św. Fraaci- 
szika. 

Domy przybrane zielenią, girlandami, kwie- 
ciem, dywanami i chorąświami o barwach pań- 
stwowych i papieskich oraz cudowna pogoda po 
tęgowały znaczenie manifestacji kościelnej. 

W godzinach popołudniowych  procesję u- 
rządziła parafja Najśw. Serca Jezusowego. Ol- 
brzymia procesja, celebrowana przez ks. prob. 
Skoniecznego w otoczeniu ks. Świadka i ks. 
Borzycha, przeszła przez plac Piastowski, za- 
trzymując się przy ołtarzach ustawionych na je- 
go rogach. Ulice oraz domy Placu Piastowskie- 
go tonęły w powodei zieleni i chorągwi. 


ki. Zkolei ks. mjr. Szacki, oraz przybyli spe- 
cjalnie do Bydgoszczy kapelani-duchowni wy- 
znań niekatolickich odebrali od żołnierzy przy 
sięgę. 

Do stojących w karnych szeregach żołnie- 
rzy, po przysiędze — już nie rekrutów, lecz 
strzelców, ułanów i bombardjerów — prze- 
mówił w ciepłych słowach dowódca dywizji 
bydgoskiej, gen. Thommee, wznosząc na za- 
kończenie okrzyk na cześć * Najjaśniejszej 
Rzplitej, Jej Prezydenta i Pierwszego Żołnie- 
rza Marszałka Piłsudskiego, który gromkim 
echem odbił się o mury koszarowe. Po ode- 
graniu przez orkiestry wojskowe hymnu na- 
rodowego odbyła się defilada pułków. 

Dowódcą całości był w czasie - uroczysto- 
ści zastępca dowódcy 62 pp. ppłk. Heilman- 
Rawicz. 


wojska przez Pana Prezydenta, J. E. ks. bi- 
skup Gawlina odprawi uroczystą mszę św. po- 
lową i wygłosi okolicznościowe kazanie, które 
specjalnie zainstalowanemi megafonami trans 
mitowane będzie na cały plac. Podczas mszy 
św. poświęcony zostanie sztandar PW Kobiet. 

Po mszy św. Pan Prezydent w otoczeniu 
świty, odwiedzi dziatwę szkolną zebraną na 
boisku kolejowem, poczem odbędzie się de- 
filada pułków XV Dywizji i organizacyj Przy- 
sposobienia Wojskowego. Następnie w lesie 
przy błoniach odbędzie się obiad żołnierski, 
podczas którego poszczególne pułki wręczą 
Panu Prezydentowi swoje odznaki pułkowe. 
Po obiedzie Pan Prezydent odjedzie na krót- 
ki odpoczynek, poczem o godz. 18 weźmie 
udział w uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowę kościoła w Brzozie. 

Wieczorem przewidziany jest raut w Sa- 
lach Strzelnicy, który wyda miasto na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Dzień 17 czerwca będzie zatem dla Byd- 
goszczy wielk'iem świętem, w którem weźmie 
zapewne udział całc patrjotyczne spoleczeń- 
stwo naszego miasta. 
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Z walnego zebrania VIII. 
Koła B. B. W. R. 


Onegdaj w świetlicy Pocztowego P. W. od- 
było się walne zebranie Koła VIII (pocztowego) 
BBWR. przy udziale około 200 członków, 

Obrady zagaił prezes Koła p. nacz. Reiz, 
witając licznie przybyłych członków, prezesa 
Rady Grodzkiej BBWR. inż. Lisieckiego oraz 
przedstawiciela „Dnia”. 

Dłuższe przemówienie na temat zasad reor- 
ganizacyjnych we wszystkich kołach wygłosił 
p. inż. Lisiecki, apelując do zebranych, aby — 
jak zawsze — chętnie pracowali dla dobra Pań- 
stwa i organizacji. 

W związku ze zmianami zasadniczemi w 
strukturze wewnętrznej związku odstąpiono od 
wyboru nowych władz Koła, lecz pozostawiono 
dawne z uprawnieniami wykonywanią czynno- 
ści do terminu następnego walnego zebrania 

W wolnych wnioskach i głosach poruszono 
szereg spraw natury wewnętrznej. 

Zarząd tworzą: nacz. I. U. P. p. Retz jako 
prczes, p. insp. Fabich jako sekretarz i p. Kus 
miński jako skarbnik. 

Kolo liczy około 600 czynnych członków. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie 
prezes p. Retz solwował, 


Wrzuciła swe niemowle do stawu 


Strasznego odkrycia dokonał jeden z licz- 
nych spacerowiczów w parku im. Jana Kazi- 
mierza. 

Podczas przechadzki po ałejach w pobliżu 


Założenie bydgoskiego Klubu 
Zeglarskiego w Bydgoszczy 


Na przestrzeni dróg wodnych w Bydgoszczy | cji klubów z nad Wisły pieswszą nagrodę a mi- 


Czekamy na dalszych ofiarodawców. 


stawu, znajdującego się za gmachem powajce- 
wódzkim, znalazł bowiem płód płci żeńskiej. 
Zawiadomione władze policyjne wszczęły 


Pa 
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„Legionu Miodych” 

Obwód bydgoski „Legjonu Młodych" z każ- 
dym dniem rośnie w Giły, zaskarbiając sobie 
ogólne uznanie w szerokich sferach społeczeń- 
stwa. 

Jak nas informuje komenda Obwodu L. M., 
w dniach najbliższych nastąpi zamknięcie ter- 
mimu składania deklaracyj członkowskich, a 
równocześnie otwarty zostanie VI kurs kandy- 
dacki. 

Inauguracja kursu nastąpi dn. 6 bm..o godz. 
18-tej w Komendzie Obwodu. 

Referaty ideowe wygłoszą: p. ref. Dzbański 
i leg. Ślązak z Poznania, 


i okolicy, istnieją znaczne obszary wód, dosko- 
nałe dla sportu żeglarskiego. Port w Brdyuj- 
ściu, Kanał Bydgoski, jeziora Pturskie, Kierz- 
kowskie i Ostrowieckie, łączące się z Notecią 
Górną, stanowią doskonały teren ćwiczebny ji 
wycieczkowy dla żeglarzy. 

Wisłą kieruje corocznie wielu żeglarzy nie- 
pohamowany pęd ku polskiemu morzu — dla 
wzmocnienia poczucia narodowego i własnej 
siły. 

W ostatnich trzech latach pojawiły się na 
wodach bydgoskich pierwsze żaglówki, z których 
kilkanaście już przebywało przestrzeń Byd- 
goszcz—Gdynia. W regatach w porcie w Brdy- 
ujściu zdobyła bydgoska załoga mimo konkuren- 


Swięto pieśni 

Staraniem Bydgoskiego Okręgu Śpiewacze- 
go w najbliższą niedzielę, dnia 10 bm. odbę- 
dzie się w Bydgoszczy doroczne „Święto pieś- 
ni", Tradycyjnym zwyczajem podczas „świę 
ta pieśni", w którym udział wezmą wszystkie 
chóry miejscowe i szereg zamiejscowych to- 
warzystw śpiewaczych — odbędzie gię kon- 
kurs śpiewu. 

Chór, premjowany i uznany za najlepszy, 
otnzyma nagrodę przechodnią — złotą  lirę, 
ufundowaną przez pierwszego starostę bydgo- 
skiego śp. St. Niesiołowskiego. Wysoki po- 
ziom chórów okręgu bydgoskiego zachęci nie- 

| 


było się zebranie organizacyjne koła „Rodzi- 
| ny Leśników', w którem udział wzięły rodzi- 
ny pracowników administracji lasów państwo 
wych pod przewodnictwem p. Marji Zwola- 
nowskiej. W skład zarządu weszli: jako wi- 

ceprzewodniczący — nadleśniczy K. Boraj- 
kiewicz, jako sekretarz — p. Kierońska i jako 


wątpliwie wszystkich do licznego udziału w 
imprezie. ——— 
Po Festynie w „strzelnicy” 
Dawno już Bydgoszcz nie widziała takiego 
festynu, jakć odbył się ub. niedzieli w „Strzel- 
niey” 0a „Dom Ludowy im, Marszałka Piłsud- 
skiego". Przez ogród „Strzelmicy" przewinęły 
się do późnego wieczoru tłumy pubiiczności. | 24, natomiast drug: 21. 
Szczególnem powodzeniem cieszyła cię loterja | Obaj byli dobrym* pływakami. Ś. p. Karol 
fantowa, strzelnice i t. d. Na szczególne wy- | Geisler zatonął wskutek udaru  sercoweto, 
różnienie zasługuje przedstawienie dziatwy | wpadłszy do Brdy, natomiast śp. Józef Wilk, 


W związku z naszą notatką p. t. „Tragicz- 
ny wypadek na Brdzie", Tow. koleżeńskie 
uczniów Państwowej Szkoły Rolniczej prosi 
nas o umieszczenie poniższych uwag: 

Józef Wilk i Karol Gcisler byli dojrza- 
łymi ludźmi, gdyż pierwszy z nich liczył lat 


przedszkoli Zw. Pracy Obywatelskiei Kobiet zginął ratując tonącego kolegę. 
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Utworzenie Rodziny Leśników 
w Bydgoszczy 


'Dnia 29 maja br. w sali Pod Lwem od- skarbnik — p. Szumska. 
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Echa tragicznego wypadku na Brdzie 


strzostwo miasta Bydgoszczy. 

Istnieją wszelkie dane, by sport żeglarski 
rozwinął się. Brak tylko żeglarzom łącznika, 
jakim jest organizacja. 

Uznając konieczność założenia organizacji 
na terenie Bydgoszczy i opazcia jej o central- 
ny „Polski Związek Żeglarski”, mamy zaszczyt 
zaprosić żeglarzy na pierwsze zebranie organi- 
zacyjne Bydgoskiego Klubu Żeglarskiego w dniu 
5 czerwca (wtorek) o godz. 19 w pokoju nr. 1 
Państwowego Zarządu Wodnego w Bydgoszczy, 
ul. Nad Portem nz, 2. 

Inż. St. Tychoniewicz, Henryk Waśkowski, 

Alfons Talkowski. 


Koło Rodziny Leśnika opiera się na zasa- 
dach: samopomocy ekonomicznej, kulturalnej 
i zdrowotnej pracujących w zawodzie leśnym 
koleżanek, kolegów i ich rodzin oraz wytwo- 
rzenia wzajemnej łączności idcowej i rozbu- 
dzana współżycia towarzyskicyo, kulturalnego 
i sportowego wśród członków. 


Zwłoki Karola ' Geislera, wydobyte w 10 
ininut po wypadku, przez policję zostały za- 
brane do kostnicy przy szosie  Szubińskiej. 
Zwłoki Józefa Witka zostały wydobyte w 5 
godzn po wypadku dzięki bezinteresownej, 
może!ncj ; ofiarnci pracy pp. Krukowskiego 
Tadeusza ul Częstochowska 4 oraz Dąbrow- 
skiego Star slawa, Fordońska 58. Za czyn tak 
szlachetny należy s.ę wyżej wymienionym pu- 
som pełne 1eaanie. 


 m— 


energiczne poszukiwania za wyrodną matką. 


— Nowy Oddział „Strzelca" w Samociążku 
Staraniem p. Tomczaka zwołane zostało zebra- 
nie organizacyjne Zw. Strzeleckiego. Po refera- 
cie o celach i zadaniach „Strzelca”, na człon- 
ków zapisało się 21 osób. W skład zarządu we- 
szli: prezes — ob. Kaczorek, wiceprezes — ob 
Chruściński, sekretanz — ob. Tomczak, akarb- 
nik — ob. Wł. Dzikowski. Na komendanta za- 
proponowano ob. Kucharskiego. Po zebraniu 
strzelcy udali się gremjalnie na nabożeństwo 
majowe. 


3nformator 


dla przyjeżdżających 
do © udsżoszczyu 
Odiaazd naciać. z GGudónszazca 


Toruń—Warszawa 2.37. 6.50. 805. 9.57. 12.54, 
13.55 15.30, 15.58. 18.01, 19.58 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06, 12.13 12.59, 13.13, 15,36 17.17 
20.03, 20 10 

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 
od 20. V. — 2 IX.) 

Nakło—Piła 0.01, 6.15. 10.35, 14.45, 19.46. 

Unisław —Brodnica 4.55, 8.11. 13.45, 16.10. 21.50. 

Inowrocław—Poznań 2.35. 3-50 6.20. 11.45, 
13.40. 16.28 18.10 20.40 22.25, 23.15. 

Wągrówiec— Poznań 5.00. 10.32, 13.26, 18.54 

Inowrocław —Karsznice—Herby Nowe 13.40 
23.15. 


Ręstauracie i Fźaamiarmie: 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 
kuchnia. wyśmienite ciastka. 


Gazie i co fuDie 


„Dekora”. Skład artykułów dekoracyjnych. Te- 
lefon 226 Bvdgoszcz. Gdańs<a 22 Dywany 

PIWA, LEMONIADY, kwas owocowy, żurawi- 
nę ' oraażadę poleca: Reprezentacja Brn- 
waru Okocimskiego — Bydgoszcz, Jackow- 
skiego 4.6 tel. 1505. 


ŚRODA, DNIA 6 CZERWCA 1934 R. 
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CEKLLI 


— Nocny dyżur Aptek: Od dunia 2 do 8 czerw 
Wa dyżurują apteki: pod „Orłem'', ul. 3-go Ma- 
ja 37, tel. 360 i pod „Gryfem'', ul. Lipowa 33, 
tel. 124. 


REPERTUAR KIN: 


„APOLLO'* — „Sekret kobiety'*; w roli 
qłównej Norma Schacrer. Pozatem nadprogrąm. 

GRYF—Polskj film „Przybłęda** w reżyse- 
rji Jana Nowiny Przybylskiego i obsadzie: Ina 
Benita, Zbigniew Stąniewicz, Feliks Żukowski, 
Jaga Boryta i St. Sieląński. Nadprogram nowy 
Tygodnik Foxg i kronika P. A. T. 

„ORZEŁ'* — wyświetla podwójny program, 
|) dramąt z czasów Wielkiej Wojny p. t. 
„EP. 13*', 2) film z życia pienierów dzikiego 
<achodu p. t. „Pionierzy Teksąsu'', w roli gł. 
BiII Cody. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


w Grudziądzu 

POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA- 

WIARNIE: 

Restauracją pod „Gryfem'', ul. Mickiewicza 
nr. 15, pierwszorzędny restaurącyjny lokal, 
Z dniem 1 maja ceny obniżone na wszelkie- 
go rodzaju napoje zimne i ciepłe potrawy. O- 
biądy j Kolacje. 

„Królewsk; Dwór'*, Rynek 3/4 najwspanialszy 
howl Pomorza, pierwszorzędną restauracja, 
kawiarnia i winiarnia. 

„Hotel Centralny'', Plac 23 Stycznig 12 — 80- 
lidna restauracja garaż. 

POLECAMY FIRMY: 

Apteka pod „Lwem'*, ul. Pańska, poleca się 
Sząnownej Publiczności. 

„Łacznik*'* (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
21) polecą na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbjorniki, patefo- 
ny, kuchenne naczynią alnuminjowe, wyżymacz 
ki, 


Związek Inw. Woj. > miesjęczne zebranie 
dn. 4 bm. o godz. 19 w restąuracji Teatru Miej- 
skiego. 

Koło Inw. Woj. i Oyw. przy BBWR — :ze- 
branie dn. 6 bm. o godz. 19,30 w sale» dworca 
nutobnsowego. 

Związek Weteranów Powst. Nar. —  mie- 
sięczne zebranie dn. 6 bm. o godz, 20 w restau- 
racji Teatru Miejskiego, 

„Polski Biały Krzyż'* — nadzwyczajne wal- 
ne zebranie dn. 9 bm. o godz. 17 w zali Domu 
Żołnierzą p. I. 

— „Koło Polskiego Białego Krzyża'' odbę- 
dzie nadzwyczajne walne zebranie dn. 9 bm. o 
godz, 17 w Domu Żołnierza dla wybrania zarzą- 
du i komisji rewizyjnej. 

— Związek Podoficerów Rezerwy zwołuje 
nadzwyczajne walne zebranie celem uzupełnie- 
nia Zarządu i Komisji rew. na dzień 14 bm., 
godz. 20 do Hotelu Kollasa. 


z miasta 

— Zwiedsjło Grudziądz 700 dziecj szkolnych 
z Nowego n. W., które przybyły w poniedzigłek 
statkiem ,„Crakus'', a po zwiedzeniu nąsz6g0 
iniasta, opuściły je wieczorem, odjeżdżając na 
statku „Mazur''. 

— Śobotni pływający dancing „Pom. Tow. 
Opieki nad Dziećmi'* Świetnie się udał. Btątek 
„Eredro'* był przy pomocy lampionów i zieleni 
przemieniony w istny park, goszczący około 200 
osób doborowego towarzystwa, zgbawiającego 
się ochoczo przy muzyczce i tańcach.  +'rze- 
jążdżka po Wiśle trwała od godz. 21 w sobotę 
do godz. 4,30 nad ranem w niedzielę. 

-— Wycieczkj parostatkami wyruszą: w Śro- 
dę gimnazjum męskiego £ Chełmną do Gdyni, 
w niedzielę — szkoły Tad. Kościuszki i szkoły 
wydziałowej do Widlic, 

— Wielkj ruch panował ostatniej niedzieli 
na Wiśle; wyjeżdżały do Warsząwy statki „Wi- 
teź'*, „Warszawą'', „Halka'' i „Fredro'', do 
Gdańska „Atląntyk'', „Hetman'', „Stanisłąw'* 
i „Bałtyk**, zabierając 750 osób i 98 ton towa: 
rów. 

— Koncert „Instytut Muzycznego im. St. 
Moniuszki'* odbędzie się w najbliższą Środę, 
dn. 6 bm. w Teatrze Miejskim, budząc wielkie 
zainteresowanie. 

— Otwarcie świetlicy i czytelni KE. P. W. 
Dzjęki staraniom Zarządu  Ogniską została 
otwarta j oddana do użytku członków czytelnia. 
Starannie dobraną litóratura dą możność człon- 
kom Rodziny Kolejowej pożytecznego spędzenia 
czasu poza służbą. 

wr Pobór rekrutą: w dzisiejszy wtorek stą- 
wią się poborowi od lit, IK, w jutrzejszą śro- 
dę: L—Ł. 


W najbliższą Środę, dn. 6 bm. zaszczytnie 
«nany Instytut Muzyczny im. St. Moniuszki 
urządza w Teatrze Miejskim kgoncort ucznjów i 
uczenie z kl. pp. prot. Żukowskiej (fortepian), 
Raczyńskiej (śpiew solowy) i dyr. Zwierzehow- 
ikłego, z następującym programem: 

]) Mendelssohn „Gondelied'* tla-mo] — p. KH. 
IKulerska; 2) Schubert Bonąta op. 187 część II 
4.TE[ — pp. E. Waleka : (7. Michalski; 31 Gao. 


dard „Mazurek'* B-dur — p. Biudzjńską; 4) 
Accolay Koncert I — p. A. Drozdeckj; 5) Go- 
dard ,Rujsseau murmurgnt'* — p. H. Sękow- 
ska; 6) a) Niewiadomski „Na ligawce'', b) 
Karłowicz „Pod jaworem'', e) Noskowski ,„Sko- 
wronek Śpiowa'* — p. F. Puppelówną; 7) Cho- 
pin Wale As-dur — ks, A. Klinkosz. 

P.» przerwie: 8) Miehaelis „Fantasie erojca'* 
wykona zespół skrzypcowy z fortepianem; 9) 
Mozart Koncert d-mol część I — p. J. Grąbow- 
ska; 10) Beethoven Kwartet op. 18 część I — 
pp. St. Topoliński, J. Michalski, E. Burza j N. 
Zieliński; 1l) Mozart Sonata F-dur część III — 
p. M. Wołoszyńską; 12) a) Beethoven „Romąn- 
ca'* F-dur, b) Wieniawski „Dudzigrz'* — p. 
St. Topoljński; 13) Haydn Koncert D-dur część 
I — p. E. Walska. 

Początek o godzinie 7,30 (19,30) wieczgrem. 
nadesłane depesze gratulacyjne. 


Uzupełniając podane w poprzednim numerze 
obszcerniejsze sprawozdanie 0 święcie 15-lecia 
18 Pułku Ułanów Pomorskich w Grudziądzu, 
dodajemy dodatkowo kilka szczegółów: 

Podczas mszy polowej przybyłe z Torunia 
samoloty wojskowe 4 pułku lotniczego zrzuciły 
wiązanki kwiatów, które ma małych spadochro- 
nach zsunęły się u stóp dowództwa i gości jako 
miły upominek lotników toruńskich. 

Nagrodę, ufundowaną przez „Dzień Gru- 
dziądzki", zdobył p. rotmistrz De Lafour. 

Podczas bankietu zabierali głos, składając 
życzenia: gen. Pasławski, biskup chełmińsk; ke. 
dr. Okoniewski, gen. Sawickł, płk. Abraham, 
płk. Podhorski, prezes Kuszczak, poczem do- 
wódca 18 P. U. płk. Kościarski złożył podzię- 
kowania, a adjutant por. Łoś odczytał licznie 


Światła I cienie 


Elfiryda Leszczyńska (Kwiatowa 14) złożyła 
w tut. Komisarjacie P. P. torebkę damaką z za- 
wartością, którą to torebkę znalazła w parku 
miejskim. Otóż choć jedno światełko, bo cieni 
jest więcej. 

Do pociągu osobowego, zdążającego z 'Toru- 
nią do Grudziądza, rzucił nieznany osobnik na 
przejeździe ułicy Bydgoskiej kamieniem, wy- 
bijając szybę parowozu. 

Witold Mańkowski (Wybickiego 28) najechał 
na ul. Sienkiewicza swym eamochodem ciężaco- 
wym pewną kobietę, którą odwiózł do Szpitala 
Miejskiego. Najechana niewiasta prócz wetrzą- 
su mózgowego nie odniosła większych obrażeń. 

Pewnemu mężczyźnie ze Świecia skradziono 
u pewnej kobiety lekfcich obyczajów przy ulicy 
Nadqórnej 50 zł gotówld. 

Przyaresztowano 4 mężczyzn za kradzieże i 
opilstwo, oraz spisano doniesienie za dręcze- 
nie konia. 


Wielkie święte $okoła w Grudziądzu 


Zlot jubileuszowy Il. Okręgu 
Już w następną miedziełę, dnia 10 bm. od- 
będrie się w Grudziądzu wielki zlot okręgo- 
wy Sokolstwa, ku uczczeniu 40-letniego jubi- 
deuszu istnienia jednego z najstarszych gniazd 
t$okolich na Pomorzu, grudziądzkiego Sako- 
łaL 
Program obchodu jubileuszowego i uro- 
czystości zlotowych jest bardzo bogaty i uroz 
maicony. Zlot rozpocznie się już w sobotę, 
dnia 9 bm. akademją jubileuszową o bogatym 
programie. Główne jednak uroczystości i 
imprezy odbędą się w niedzielę, dnia 10 bm. 
Po uroczystem nabożeństwiem, na którem po- 
święcony zostanie nowy sztandar  Gniazda- 
Jubilata, odbędzie się wielka defilada oddzia- 
łów sokołich przy udziale wszystkich towa- 
rzystw miejscowych, a zwłaszcza organizacyj 
WF, które w dniu tym połączą obchód do- 


| Wycieczka parostatkiam 


Pakt polsko-niemiecki. 


Zarząd „Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich* zor5anizował odczyt p. t. „Jak należy zro- 
zumieć znaczenie paktu poisko-niemieckiego?", 
który to odczyt zostanie wygłoszony w środę, 
dn. 6 bm. o godz. 20 w eali posiedzeń Rady Miet 
skiej w ratuszu, Aktualny ten wykład porusza 
niezwykłej wagi zagadnienie dla życia politycz- 
nego j gospodarczego Polski w dobia obecnej i 
ściągnie niewątpliwie liczne rzesze obywatel- 
stwa. 


€o, ile, komu, Jak? 
Litanja złodziejska 

Z pociągu, idącego od Lwowa do Gdyni, 
skradli nieznani sprawcy 6 skrzyń z bitemi 
kurami przeznaczonemi na ekaport przez 
Gdynię. 

Henrykowi Nassowi z Nowejwsi pod Gru 
dziądzem skradł nieznany sprawca z korytarza 
domu przy ul. Wybickiego rower, wart. 280 
złotych. 

Franciszkowi Rezmerowi, z ul. Gen. Hal- 
lera 16 skradzione z pokoju pierzynę i podusz 
kę, wartości 50 zł. 

Anastazy Wiłczowski, z ul. Wybiokiego 45 
zgłosi! kradzież części samochodowych, wart. 
150 złotych. 

Stanisławowi Grudzie (Trynkowa 15), skra 
dziono za pomocą włamania się do jego warsz- 
tatu szewskiego obuwie klienteli i skóry. 

Henrykowi Bocianowi, z Jerzewa, powiat 
Świecie, skradł nieznany sprawća na placu 23 
Stycznia akumulator. 

Z majątku miejskiego Kuntersztyn skradli 
złodzieje 2 wały żelazne i koło tranemieyjne, 
ogólnej wartości 150 zł. 


(hłop-bohater z pod Racławic 


W dniu 6 czerwca przypada 140 rocznica śmierci 
Bartosza Głowackiego 


O życiu Wojciecha Bartosza wzgl. Bartosa, 
który dopiero po zwycięstwie raoławickiem o- 
trzymał szlacheckie nazwisko Głowacki — nie 
wiele zachowało się szczegółów. 

Wiadomo tylko, że pochodził z rodziny 
włościańskiej, oddawna osiadłej we wsi Rzę- 
dowice, w pow. proszowskim  (obeonie mie- 
chowskim), oraz że był poddanym kniazia An 
toniego Szujskiego, starosty dymidowskiego i 
zagórskiego, wsi tej właściciela. Niektóre źró- 
dła podają, że rodzinne nazwisko Bartosza by- 
ło Głowacz i że pochodził ze wsi Zakrzów, 
koło Skalmierza. W chwili wybuchu powstania 
Kościuszkowskiego liczył Bartosz prawdopodo- 
bnie około ozterdziestu lat. 

Józef Szujeki mówi, że „Bartosz był to 
prawdziwy typ słowiańskiego chłopa, nosił dłu 
gie włosy blond, równo nad czołem przycięte 
t piękne wąsy, którychby mu szlachcie poza- 
zdrościł. Podobniuteńki był do króla Łokietka, 
jak go starożytny rzeźblarz wyobraził na zam 
ku: taką miał pogodę w oku, taką energję i la 
godność w rysach, taką przyjemność w ustach. 
A był przytem krępy i krzaczasty". 

Do powstania pospieszył Bartosz na pier- 


Nowe Towarzystwa 


—a=mz | 


wszą wieść o formowaniu przez Kościuszkę 
siły zbrojnej; niebawem, w bitwie pod Rac- 
ławicami, nieśmiertelną okrył się sławą. 

O zasłudze Głowackiego mówi odezwa Na 
czelnika do komisji porządkowej krakowskiej 
z dnia 13 kwietnia 1794 r.: „Wojciech Głowa- 
cki, grenadyer regimentu milicji krakowskiej, 
radem ze wsi Rzędowic starosty Szujskiego, na 
potyczce dnia ozwartego miesiąca i roku ble- 
żącego, okazał męstwa swego dowody, pierw- 
szy skoczywszy na baterję nieprzyjacielską'.. 
To samo stwierdza Wojciech Mączyński, pod- 
porucznik kosynierów, że „pierwszym, który 
wpadł na bateryę i zabrał armatę, nie dozwa- 
łając z niej wystrzelić, przykrywając swą kra- 
kuską jej panewkę, był Wojciech Bartosz, prze 
zwany Głowacki.". 

Obdarowany zagrodą, niedługo cieszył się 
Głowacki zdobytą sławą. Dnia 6 czerwca 1794 
poległ w bitwie pod Szczekoocinami. We wspól- 
nej, bezimiennej mogile żołnierskiej spoczywa- 
ją zwłoki chłopa - bohatera, który w garaniu 
poczynającej się świadomości narodowej, był 
gSymbołem ofiarnej służby dla Ojczyzny. 


powstały w Działdowie, Lidzbarku I Swieciu 


Nówy zarząd wojewódzki tow. ogródków 
działkowych przez swego prezesa, p. insp. 
ogrodów i parków miejskich St. Wodwuda, 
rozwija intensywną działalność, aby możliwie 
w krótkim czasie, zgodnie z życzeniami i wska 
zaniamj Pana Wojewody Pomorskiego Stefa- 
na Kirtiklisa, akryć Pomorze gęstą siecią ogród 
ków działkowych i osiedli podmiejskich. 

W tym celu wyjeżdżał prezes Wodwud do 
Działdowa, Lidzbarka j Świecia, gdzie dzięki 
pracy przygotowawczej pp. burmistrzów cało- 
żył „Tow. Ogródków Działkowych i Małvch 


Osiedli Podmiejskich", które po obiorze zarzą- 
dów rozpoczęły na wyznaczonych gruntach pra 
cę. Podobne ogródki ; osiedla powstaną w naj- 
bliższym czasie w Tucholi, Tczewie, Wejhero- 
wie, i Kościerzynie. Miasta te zwróciły się już 
do p. Wodwuda z prośbą o przybycie i zorgani 
zowanie towarzystw. 

Tak więc celowa i przemyślana akcja, dzię 
Ki najżyczliwszemu poparciu władz i współpTa- 
cy społeczeństwa rozwija się nadzwyczaj po- 
myślnde. 


———— FE 1 


w 40-lecie grudz. „Sokoła I.* 
rocznego swego Święta z uroczystościami ,„So- 
koła". Po południu na wielkim nowoczes- 
nym stadjonie miejskim rozgrywać się będą 
zawody sportowe oraz mesowe ćwiczenia £0- 
kolio j sokołów, których przybycie na młot 
zapowiedziane jest z najodleglejszych nawet 
gniazd Pomorza. Wieczorem na kiku salach 
odbędą się zabawy taneczne. 

Dzięki zainteresowaniu, jakie dła nedcho- 
dzącego zlotu jubileuszowego okazuje cało 
społeczeństwo _grudziądzkie, jak również 
dzięki zapowiedzianemu uczestnictwu liaznych 
gniazd z bratnich okręgów Pomorza, zamieni 
się niedziełne święto sokołe w Grudziądzu me- 
tylko w ogólne święto całego miejscowego 
spoleczeństwa, ale przybierze rozmiary uto- 
czystości ogólnonarodowej całego _polskiega 
Pomorza. 


do Widlic 


"Towarzystwo Opieki Rodziocielskiej przy 
Szkole Powszechnej imienia Tadeusza Kościu- 
szki w Grudziądzu organizuje w dniu 10 czer- 
wca br. tj. w miedzielą wielką wycieczkę pa- 
rostatkiem do Wńidlia 

Wycieczka do Widlic należy do najmil- 
szych wycieczek obywatelstwa naszego grodu. 
Dawniej za ozasów niewoli Widłice należały 
do miejsca, gdzie liczni wycieczkowicze pnzy- 
bywali z Grudziądza i Kwtdzyna. 

Nie powinno być na Pomorzu ani jedne 
go Polaka, któryby nie pozmał uroczych oko 
lic tego miejsca wycieczkowego. 

Zarząd Twarzystwa Opieki Rodzacielskie; 
mając powyższe na uwadze, postanowił urzą- 


dzić wycieczkę za kryzysową cenę w obie sttc * 


ny dla dorosłych po 1,20 zł od osoby, zaś dle 
dzieci po 0,60 zł na dziecko. 

Nadmienić wypada, że wywieczka  odbę- 
dzie się specjalnym statkiem luksusowym beż 
jakichkolwiek przeszkód. 

Na statku jak i w miejscowości wyciocz-. 
kowej grać będzie orkiestra wojskowa, paza- 
tem komitet przygotowuje wiele niespodzia- 
nek. 

Bilety już dzić nabyć można: 1) u p. Na- 
pierskiego — w magistracie Wydz. Opieki Spo 
lecznej, 2) u p. Rogalskiej — Sobieskiego 32, 
3) u p. radnej Witkowskiej — Koszary Piłsud 
skiego, 4) u p. Kosowskiej — Słowackiego 6, 
5) u p. Orlikowskiego — Forteczna 3, 6) u p. 
Korzeniewskiego — 64 pp., 7) u p. Wiśniew- 
skłej — Nadgórna 31, 8) u p. kier. szkoły — 
ul. Forteozma. 

Godzina odjazdu statku z przystami w Gru 
dziądzu podana będzie dodatkowo. 


Dancing legionistów 


Ruchłtwy oddział grudziądzki Związku Le 
gjontstów Polskich , powziął szozęśliwą myśl 
zorganizowania dancingu, — i to w najbliż- 
szą sobotę, dnia 9 bm, o godz. 21 w salacn 
Królewskiego Dworu, przeznaczając czysty 
zysk (wstęp 1,49 zł od osoby), na wybudowa- 
nie domku na terenach ogródków działk. w 
naszem mieście dla bezrobotnego, obarczone- 
go największą rodziną. Szlachetny cel im- 
prezy oraz zaszczytnie znana firma organizń- 
torów przyciągnie niewątpliwie do wspania- 
łych sal Królewskiego Dworu całą elitę Gru- 
dziądza. 


E1F=7 IORTWEBKI Z EDETEKEA CE) 
Komunikat „Pebeto” 


Jak nas informują, wyjeżdza pani St z 

Grudziadza celem poratowania zdrowia 

w najbliższych dniach do Krynicy, gdyż 

na jej los mr. 142023, który zakupiła 
w kolekturze 


Pawła Billerta w 6rudziadzu, 
ul. Stara 7 
padło w 4 kl. 29. Loterji Państwowej 


2.006 złotych 


Kewawy porachunek © sporną 

drogą 

Dwaj rolnicy, Miąskowski I Żołaowski z Mio» 
siączkowa w pow. brodnickim, mieli zastarzały 
spór o drogę polną. ; ł 

Gdy pewnego dnia Żołnowski wracał furman- 
ką z młyna w Bachorzu, Miąskowskł zagrodził 
mu przejazd drągiem i przybrawszy do pomocy 
swego deputatnika Wyoierzyckiego, uzbrojony 
w łopatę i rewolwer, postanowił sąsiada nie 
przepuścić. ; 

Gdy Żołnowski nadjechał, wywiązała się 
między mimi ostra wymiana zdań, poczem na- 
stąpiła bójka, w trakcie której Miąskowski wy- 
mierzył Żołnowskiemu cios łopatą, Wycierzyń- 


skj zaś poprawił jeszcze kljem. Napadnięty za- 
czął się Dronić, wówczns jednak Miąskowski wy* 
dobył rewolwer i strzelił da Żolnowskiego, ra 
miąc go ciążko w plecy, 
epiloś w Sądzie 


Sprawa znajdzie swój 
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NA UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA LINJI 
OKRĘTOWEJ STOCKHOLM—GDYNIA oraz 
celem wzięcia udziału w zebraniu gospodar- 
czem, zorganizowanem przez sztokholmską lz- 
bę sezwedzko-polską wyjechali do Gdyni z ra- 
mienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu wice- 
minister dr. Doleżal, dyr. departamentu morskie 
go Możdzeński, dyrektor instytutu eksportowe- 
go Turski oraz radca dr. Rosiński, 


ŚLUB RADZIWIŁŁA Z RADZIWIŁŁÓWNĄ. 
W katedrze św. Jana o godz. 11,30 odbył się 
wczoraj uroczysty ślub księżniczki lzabelli Ra- 
dziwiłłówny z księciem Edmundem  Radei- 
wiłłem. Panna młoda jest córką Karola Radzi- 
wiłła, ordynata na Dawidgródku i Izabelli z do- 
mu również Radziwiłłówny. Paa młody jest sy- 
nem popularnego działacza BB. ke. Janusza 
Radziwiłła, ordynata ołydkiego. Związek pobło- 
gosławił arcybiskup ks. Kakowski. W katedrze 
byli obecni bardzo licznie reprezentowani przed 
stawiciele arystokracji i dyplomacji, a także 
niemal wszyscy uczestnicy zagranicznych ekip 
hippicznych, gdyż pan młody sam jest wytraw- 
nym jeźdźcem, a z zawodu — porucznikiem 1 
p. szwoleżerów. 

4 GODZINY I 23 MINUTY W SZYBOWCU 
NAD WARSZAWĄ. Wczoraj pilot szobowcowy 
Piotr Gliszczyński z aeroklubu warsz. na ezybo- 
wcu „Komar* konstrukcji Ant. Kajana, pobił 
rekord wysokości lotu nad terenami płaskiem. 
Pilot Gliszczyński holowany przez samolot 
RWD 8 (pilot p. Przysiecki) wzniósł się na wy- 
sokość 700 m., poczem odczepił się i szybując 
nad Warszawą w ciągu 4 godz. 23 minut wzbił 
cię na wysokość 2225 m., bijąc rekord polski. 

RAZEM Z PILOTEM ANGIELSKIM P. 
MACPERSONEM, który w tegorocznym Chal- 
lenge'u etartować będzie w barwach polskich, 
poleci jako obserwator znany pilot turystycz- 
ny p. Ries, syn dyrektora toruńskiego gimna- 
zjum OO, Redemptorystów, wychowanek gimn. 


im. Kopernika. 


ZNÓW SKAZANIE ENDECKIEGO REDAK- 
TORA. W wil. sądzie okręgowym zakończył 
się proces z oskarżenia prywatnego b. prof. 
Instytutu Nauk  Handlowo-Gospodarczych p. 
Tadeusza Topór-Wąsowskiego przeciwko red. 
„Głosu Wileńskiego" Piotrowi Kownackiemu o 
oszczerstwo i zniesławienie w druku. Proces ten 
powstał na tle rugowania w maju ub, r. wpły- 
wów endecko-partyjnych z tej uczelni i zaku- 
lisowych intryg przeciwko prof. Wąsowskiemu, 
jako domniemanemu sprawcy sanacji. W wyni- 
ku rozprawy red. Kownacki skazany został na 
łączną karę 2 tygodni aresztu i 300 złotych 
grzywny. 

Kraków 


CHCE BRONIĆ MORDERCÓW . GERMA- 
NÓWNY. Adw. Hofmolcl-Ostrowski z Warsza- 
wy wystosował do prezesa S. O. w Krakowie 
list, w którym ofiarowuje się jako obrońca etu- 
dentów, oskarżonych o zamordowanie służącej 
Germanówny. Powodem wystosowania tego li- 
stu ma być pogłoska, że żaden z obrońców kra- 
kowskich nie chciał podjąć się obrony w tej 
sprawie. 


odbył się w Katowicach. Po zagajeniu przez pre 
zesa dr. Pawelca, przewodnictwo zjazdu objął 
inspektor p. Zółtaszek. Przemówienie o celach 
i zadaniach Związku wygłosił prezes zarządu 
głównego mec. Paschalski. Następnie wygłoszo- 
no szereś przemówień powitalnych, Sprawozda 
nie z działalności podokręgów złożyli prezes 
Pawelec, komendant Pittner i komendantka od 
działów żeńskich Kwiecińska, poczem wybrano 
nowy zarząd z prez. wizytatorem Kocwarem. U- 
chwalono wysłać depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta R. P. i Marszałka Piłsudskiego. 
DALSZE SUKCESY WYBORCZE Z. Z. Z. 
W dniach 29 i 30 maja oraz 1 czerwca odbyły 
się wybory do rady załogowej na kop. Dębień- 
sko w Czerwionce. Sukces wyborczy odniósł 
Z. Z. Z, zdobywając w radzie większość. 
Również i wyniki wyborów do rady załogo- 


wej w rzeźni miejskiej w Król. Hucie przyniosły: 
walne zwycięstwo Z. Z, Z. Lista ta zdobyła 
wszystkie mandaty. 


PRZEDŁUŻENIE TARGÓW  KATOWIC- 
KICH. Z powodu wzmożonej frekwencji w ostat 
nich dniach — V Targi Kafowickie zostały prze- 
dłużone do dn. 10 czerwca br. włącznie, celem 
umożliwienia szerokiej rzeszy ludności obejrze- 
nia eksponatów wytwórczości krajowej, która 
w roku bieżącym reprezentowaną jest w ilości 
przeszło 90 proc. na Targach Katowickich. 


ZASYPANY W DZIKIM SZYBIKU. W co- 
botę popołudniu na terenie Siemianowic w cza- 
sie pracy w dzikim szybiku węglowym zasypa- 
ny został 46-lętni Ludwik Koczor. Akcja ratun 
kowa, prowadzona przez etraż pożarną, dotych 
czas nie dała rezultatów. 


ze Sportu 


„RUCH'* NA CZELE TABELI LIGOWEJ. 

Ostatniej niedzieli — jak zwykle — odbyło 
się szereg meczów piłkarskich o mistrzostwo li" 
gowe. Najbardziej sensacyjny wynik osiągnął 
Śląski Ruch z krąkowską Garbarnią, którę pobił 
w Wielkich Hajdukach w stosunku 7:4 (3:0). 
Poza tem odbyły się następujące spotkania ligo- 
we: w Wąrszawie Polonja pokonała Cracowię w 
stosunku 2:1 (1:0), w Krakowie Woarszawiąnkaą 
pokonała miejscowe Podgórze w stosunku 3:2 
(1:0), trzecią drużyna ligowa Warszawy Legja 
została natomiast pokonana we Lwowie przez 
tamtejszą Pogoń w stosunku 1:0 (0:0), wreszcie 
w Łodzi miejscowy Ł. K. 8. uległ poznańskiej 
Warcie w stosunku 2:0 (0:0). Obecnie w tabeli 
ligowej prowadzi „Ruch'*, mając 6 gier, 11 pkt., 
stosunek bramek 32:8. Stojąca na drugiem miej- 
scu Garbarnią straciłą ostatnio aż 5 punktów i 
nie ma obecnie większych szans na zdobycie mj- 
strzostwa. Na sząrym końcu listy drużyn ligo- 
wych znalązło sjię krakowskie Podgórze, mając 
rozegranych dotychczas 8 meczów, które przy” 
niosły mu 4 punkty j stosunek bramek 7;24 


PIERWSZY W POLSOE „SLALOM'* 
KAJAROWY. 


W niedzielę w Krakowie pod Wąwelem ro- 
zegrany został po raz pierwszy w Polsce slalom 
kajakowy ną trasie 500 m. Zawodnicy musjeli 
przejść 40 bramek, nąstępnie jechać na stojąco, 
wchodzić do wody i jechać kająkami tyłem. 
Ciekawa ta impreza urządzoną po raz pierwszy 
w Polsce zgromadziła 50 zawodników ny 32 ło- 
dziąch, przeważnie z Krakowa i ze Śląską. 


STRZELCY URZĄDZAJĄ PIERWSZY OBÓZ 
SZYBOWOOWY. 


Z dniem 15 bm. uruchomiony zostanie w So- 
kółce pierwszy obóz szybowcowy Zw. Strzelec- 
kiego. W obozie odbywać się będą szkolenia do 
kategorji A i B dla kandydatów początkujących. 
Wraz z wyszkoleniem w lotąch uruchomione bę- 
dą kursy teoretyczne. Na kurs przyjmowąni bę- 
dą kandydaci god 16 lat wzwyż. 


STRZELEOKI KURS ŻEGLARSTWA 
ŚBÓDLĄDOWEGO, 


W dniach 1 — 28 lipca odbędzie się na je- 
ziorze Augustowskiem centralny kurs żegląrski 
śródlądowy, organizowany przez Komendę Głó- 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU | wną Z. S. Kurs obsyłają oddziały wodne Z. S., 


STRZELECKIEGO PODOKRĘGU ŚLĄSKIEGO 


Od tat 35'udelikatnia cere Mudło Bebe Siofmana 


zgłaszając drogą służbową po 5 kandydatów orąz 


1 zapasowego. Zgłoszenia kierować do Komendy 
Głównej Z. S. odpis przesyłać do Komendy Okr. 
Grodno. 


ZAGBANIOZNE DRUŻYNY PIŁKARSKIE 
W FOLSOE. 


W Katowicach Admira wiedeńską pobiłą re- 
prezentację Śląska w stosunku 5:3 (2:1). 

W Wilnie reprezentacją tego miastą odnio- 
sła porażkę w meczu z reprezentacją Rygi w 
stosunku 0:2 (0:0). 

w Stanisławowie reprezentacją tego miasta 
pobiła reprezentącję Czernowiec w stosunku 4:3 
GP). 


NA BOISKACH ZAGRANICZNYCH. 


We Włoszech rozegrano dwa półfinałowe 
spotkania piłkarskie o mistrzostwo Światą. W 
pierwszym półfinale, rozegranym w Rzymie, 
Czechosłowacja niespodziewanie posonałą Niem- 
cy w stosunku 3:1. W drugim półfinale, w Me- 
djolanje, zespół włoski zwyciężył reprezentację 
Austrji 1:0. Fingł mistrzostw odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, 10 bm., w Rzymie, pomię- 
dzy Czechosłowacją i Włochami. 

W Kijowie reprezentacją piłkarską  Lenin- 
gradu pokonała reprezentację Kijowa 6:0. 


POLACY NA ZAWODACH LEKKOATLETYOZ- 
NYCH W BERLINIE. 


W dniu 10 bm. odbędą się w Berlinie wiel- 
kie akademickie zawody lekkoatletyczne z udzia- 
łem reprezentacji akademickich Polski, Niemiec, 
Francji, Szwecji i Węgier. 


HELJASZ STARTUJE W AMSTERDAMIE. 


Data międzynarodowego turnieju lekko-atle- 
tycznego, organizowanego przez Holenderski Zw. 
Lekkoatletyczny na stadjonie olimpijskim w 
Amsterdamie, ustalona została na dzień 15 lip- 
ca br, Atrąkcją programu będzie walką w ku- 
li pomiędzy. czwórką najlepszych zawodników 
Europy: Heljaszem, Doudą (Czech.), Alarotu 
(Finl.) i Hirschfeldem (Niemcy). 


BAJD KAJAKOWY BAJKAŁ — NOWOSY- 
BIRSK. 


Ekspedycja pięcju Sowieckich sportowców 
wojskowych, odbywających rajd kajakowy na 
trasie Bajkał — Nowysybirsk, minęła szczęśli- 
wie niebezpieczne porohy koło m. Bratską na 
rzece Angąrze. Zawodnicy mają przed sobą je- 
szcze 4400 klm. do przebycia. 
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5. STEMPNIEWICZ-POZNAŃ 


Proaramy radiowe 
WTOREK 5 CZERWCA 


Radjostacja Warszawska 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Muzyka poranna (płyty). 6/40 Gimnastyka. 6,55 
Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por. 7,15 Muzyka 
z płyt. 7,20 Chwilka pań domu. 12,10 Koncert 
zesp. salon. N. Mańskiej. 13,05 Program dla 
dzieci młodszych: a) Opowiadanie pt. „Jak Bu- 
kasia jechała do Paryża” I, Rakowskiej; b) Pio- 
senki odśp, K. Żelechowski. 13,20 Arje i pieśni 
(płyty). 13,55 „Z rynku pracy" (Tr. na wszystkie 
rozgłośnie). 14,00 Wiadom. o eksp. polskim. 
14,05 Wiad. gospod. 16,00 Koncert z Poznania. 
17,00 „Skrzynka P. K, O. 17,15 Recital fortep. 
J. Wysockiej-Ochlewskiej. 18,00 Odczyt tury- 
styczno-krajoznawczy. 18,15 Recital śpiewaczy 
|. Gadejskiej. Przy fort. prof. L. Urstein 18,45 
Pogadanka lotnicza „Ostatnią zdobycze lotnic- 
twa” — wygl. p. Wielowiejski. 18,55 „Kronika 
harcerska". 19,15 „Trzech Strauss'ów" — Jan, 
Józef i Oskar (płyty). 19.50 Wiadomości spor- 
towe. 20,02 Recytacje poezyj (kwadr. poet.). 
20,12 O operze „Marja”* Statkowskiego mówić 
będzie prof. St. Niewiadomski, 20,25 „Marja” — 
opera R. Statkowskiego (ze studja). 23,05—23,39 
Muzyka lekka j taneczna z płyt. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj 

19,00 Katowice. Dr. O. Ręgorowiczowa: „Słu- 
lecie Pana Tadeusza”. 

19,00 Wilno. „Wiatr od klasycyzmu” — od- 
czyt wygł. dr. T. Makowiecki. 

19,15 Katowice. Koncert popularny w wyk. 
ork. Tow. mand. „Hałka'”, ; 

19,55 Londyn Reg. „Otello" — opera Verdie- 
go (akt I). Tr. z Opery Kr. w. Covent Garden. 

20,35 Bukareszt. Koncert symfoniczny. 

20,45 Medjolan. „Maskota* — operetka Au- 
drana, i 

21,00 Oslo. Koncert symfoniczny. 


ŚRODA, 6 CZERWCA 
Radjostacja Warszawska: 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 
Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimnastyka. 6,55 
Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por.. 7,10 Muzyka 
z płyt. 7,20 Chwilka pań domu. 7,30 Rozmaitości 
12,10 Fragmenty z popularnych symfonij (pły- 
ty). 13,05 Koncert. 14,00 Wiadom, o eksp. pol- 
skim. 14,05 Wiad, gospodarcze. 16,00 Godzina 
muzyki lekkiej. Wyk.: Ork. jazz. Zdz. Górzyń- 
skiego i A. Bogucki (piosenki). Przy fortem. ab 
Lefeld. 17,00 Listy od dzieci — omówi p. w 
Tatarkiewicz. 17,15 Koncert. 18,00 „Książka i 
wiedza”: „Nasz światopogląd morski” — wygł. 
red. St. Poraj. 18,15 Melodeklamacje w wyk. L. 
Petrykiewicz, Przy fortep. L. Urstein. a) 'Trzv 
utwory na tle muzycznem A. Morbitzera, 13,30 
Muzyka lekka (płyty). 18,45 Pogadanka. „Pola- 
kom z zagranicy” — wygł. p. H. Dobrowolska. 
18,55 „Życie kult, i art. stolicy". 19,15 Koncert. 
19,50 Wiadomości sportowe. 20,02 Feljeton ak- 
tualny, 20,12 Urocz. audycja z okazji Święta Na- 
rodowego Szwecji: a) Przemówienie prof. St. 
Niewiadomskiego; b) Hymny; c) Koncert w wyk. 
Ork. symfon. P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego z 
udziałem p. St, Argasińskiej (śpiew). Przy for- 
tepianie prof, L. Urstein, 21,00 Transm. z Gdyni 
trąbki i <capstrzyku Maryn. Wojennej. 21,12 
„Skrzynka poczt. roln.* — omówi inż. W. Tar- 
(kowski. 21,22 Wieczór Mickiewiczowski z Wil- 
na. 22,15 „Urzeczenie” — opowiadanie E. Jędr- 
kiewicza (lwadr. liter.). 22,30 Muzyka lekka i 
taneczna, 
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JAMES O. CURWOOD 


(4 


„OSADNICY" 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


Spadł nocą, tak cicho, że nikt nie po- 
słyszał lotu puszystych płatków, a gdy 
mały Joe zerwał się o Świcie chcąc obej- 
rzeć wnyki zastawione poprzedniego wie- 
czora, — Świat był już zupenie biały. 
Tak się zaczęła pierwsza zima w osadzie 
„Pięć Palców". Była sucha, mroźna, 
orzyjazna łowom, to też co dnia niemal 
w tyle chaty, na drągu wieszano nową 
*wierć łosia lub jelenia. W sidła chwy- 
*ano sporo zwierząt futerkowych, rósł 


więc zapas cennych skór w spiżarni. 


Piotr i Dominik promienieli, twierdząc 
wciąż głośno, że oto nareszcie znaleźli 
prawdziwy raj. Po sprzedaży zdobyczy, 
na wiosnę, obiecywali żonom moc pre- 
«<entów, Wreszcie jezioro zamarzło, 
ą zaspy spiętrzyły się wokół niby wzgó- 
;za. W styczniu termometr wskazywał 
trzydzieści stopni poniżej zera. 

Będąc w cudownych humorach bawili 
się nieraz jak dzieci. Wesoło minęły 
Gwiazdka i Nowy Rok, poczem obcho- 
izono uroczyście imieniny Marji. Przy 
rozgrzanym do czerwoności piecyku opo- 
wiadano bajki. Mężczyźni sklecili sanki, 
] ze szczytu najbliższego pagórka gnano 
nieraz na łeb, na szyję, po oŚnieżonej łą- 
ge i aż na skutą lodem gładź jeziora. 
Napozór nikomu czas się nie dłużył, lecz 


| gdy pewnego dnia, wróciwszy do chaty, 


Dominik oznajmił, że słyszał w zaroślach 
wiosenny Świergot ptasi —  Marja aż 
krzyknęła z radości, oczy Józi zaś roz- 
błysły jak djamenty. 

Ptaki Świergocą, a więc zbliża się 
wiosna. W parę dni później Dominik 
oświadczył, że króliki Śnieżne tracą nie- 
pokalaną biel futerka, czyli że wiosna bę- 
dzie wyjątkowo wczesna. Niebawem zo- 
baczyli pierwszy w tym roku trop nie- 
dźwiedzi, ślad jakiegoś niemądrego mi- 
sia, który zgłodniawszy wyszedł szukać 
pożywienia. Przekonał się zresztą ry- 
chło, że mróz trzyma aż trzeszczy, więc 
jak niepyszny musiał szukać nowego le- 
gowiska. 

Lecz rankami słońce dogrzewało co- 
raz silniej, a popołudniu zmierzch zwle- 
kał z nadejściem. Zanim jeszcze Śnieg 
począł tajać na dobre, Piotr przyniósł 
gałązkę topoli, by pokazać, jak silnie już 
nabrzmiały pąki, omal że nie popękają. 

— Nigdy jeszcze nie były takie 
wielkie o tej porze! — rzekł — Wiosna 
musi być naprawdę tuż! 

Gdy pojawił się pierwszy gil, Józia 
oznajmiła mężowi, że czuje w powietrzu 
zapach kwiatów. Lecz biedny ptaszek 
kulił pod siebie łapki i jeżył piórka, roz- 


czarowany i zdziwiony wobec panujące- 
go chłodu. Siedział tak chwilę zziębnię- 
ty na krawędzi dachu, poczem odleciał 
i tyle go narazie widzieli. 

Ale ten gil właśnie dał początek. Na 
słonecznych stokach wzgórz poczęły 
wne tajać Śniegi. W kwietniu las cały 
rozebrzmiał gędźbą strumieni i strużek. 
Kotliny i łąki stanęły pod wodą; ciche 
źródełka przeobraziły się w rwące poto- 
ki. Stawy, jeziora i rzeki wystąpiły z 
brzegów. . Łoskot żywiołów huczał nie- 
powstrzymanie jak olbrzymia katarakta. 
Zwycięska pieśń przyrody grała na ner- 
wach ludzkich niby wino. Piotr, optymi- 
sta z natury, cieszył się mówiąc: 

— Jak to dobrze, że zima była długa 
i ciężka! / Teraz przynajmniej cenimy 
wiosnę! 

W ciągu jednej doby wróciły wszyst- 
kie ptaki, które na zimę uciekły do cie- 
plejszych krajów. Więc ruchliwe gile, 
rade z nowej zmiany, więc szare wróbel- 
ki, : różne małe śpiewaki, które trudno 
wymienić z nazwy. Ziemia pokryła się 
zielenią; zakwitły pierwsze kwiaty. To- 
pole rozwinęły drobne listki. Piotr i Do- 
minik harowali od rana do wieczora trze- 
biąc puszczę, oraz przekopując żyzny 
grunt pod najbliższą uprawę. 

Pewnego dnia Piotr głośno wypowie- 
dział myśl, snującą mu się po głowie już 
od jesieni. Stał właśnie wraz z Józią na 
zboczu zielonego pagónka, ze szczytu 
którego poraz pierwszy rzucił niegdyś 


wzrokiem na pięć wodnych palców. 


— Kochanie, — rzekł — doprawdy, 
że w mieście nigdy nie było tak pięknie! 

— Och, nie! — przyznała Józia. — 
Nawet wtenczas gdy nie wycięto jeszcze 
lasów wokół Ste Anne. 

Piotr ujął teraz rękę żony tuląc ją ła- 
godnie w swojej wielkiej garści, ona zaś 
oparła mu głowę o pierś, tak że mógł 
wargami musnąć gładkie włosy. Ogro- 
mnie lubił mieć ją tak zupełnie blisko. 

—_ Miałem taki dziwny sen! — po- 
wiedział głosem lekko drżącym. Czuł 
pewne zmieszanie zarówno ze względu 
na to, co miał wyznać, jak i dlatego rów- 
nież, że przewidywał efekt jaki słowa je- 
go wywrą na żonie. — Zachowałem go 
narazie w tajemnicy, lecz myślałem o 
nim wiele. Czy nie sądzisz, że w tem 
miejscu właśnie, gdzie iglaste zarośla 
sięgają Środkowego Palca, mógłby sta- 
nąć kościołek?... ' 

— Kościołek? — szepnęła Józia, przy- 
czem serce jej zabiło silniej. 

— Właśnie, skromny kościół! — 
uśmiechnął się Piotr. — A znów tam, na 
zielonej łączce jest doskonałe miejsce 
pod nową sadybę dla starego druha Po- 
leona Dufresn'e, dla Sary oraz ich dzie- 
ciarni. Oboje Clamarts zmieszczą się 
także, a Jan Croisset z żoną również. 
Ziemi mamy przecie poddostatkiem, bar- 
dzo urodzajnej, a i zwierzyny nie brak. 
Sądzę, że byłoby * niesłusznie używać 
tylu skarbów wyłącznie dla siebie. Co o 
tem sądzisz, kochanie? 

(Ciąg dalszy nastąpij 


a Dnia 4 czerwca 1934 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony Śskra: 
mentami św. mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec i teść Ś. p. 


Grzegorz Zakrzewski 


przeżywszy lat 78. 


Przeniesienie zwłok do kośćioła Najświętszej Panny Marji odbędzie się z domu żałoby 
przy ulicy Słowackiego 19, we wtorek, dnia 5. VI. br. o godzinie 19.30. 

Wigilje i msza św. żałobna w środę, dnia 6. VI. br. o godzinie Iostej przedpołudniem, 
następnie pogrzeb tego samego dnia popołudniu o godzinie -7:tej z kościoła Najśw. Panny M 'cji. 


W smutku pogrążona 
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Toruń, dnia $ czerwca 1934 r. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
ś. p. 


Franciszkowi Kruszelnickiemu 


oraz wszystkim, którzy wyrazili nam swe 
współczucie, składamy serdeczne 


Bóg zapłać. 


Do akt Nr. Km. 1551/34. 
OBWIESZCZENIE 
Komornjk Sgdu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. L 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57, na mocy 
art. 602 K. P. O, ogłasza, że: w dniu 6 czerwca 19034 r. 
o godr. 10-tej nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Senatorskiej 39, odbędzie się 
publiczną licytacja ruchomości składających się z bu- 
ietu dębowego, oszacowanego na łączną sumę zł 200,— 
który można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży w czasje wyżej oznączonym. 
Bydgoszcz, dnia 2 czerwca 1934 r. 
Komornik: (=) Tustąnowskj. 
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Zl. 197-8. 


Do akt Nr. Km, 1002/34, 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w: Bydgoszczy, rew. I. 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcową 57, na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że; w dniu 6 czerwca 1934 r. 
o godz. 11,30 nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 99 odbędzie sję pu- 
bliczna licytacja ruchomoścj skłądających się z samo- 
chodu ciężarowego marki Chevrolet, oszacowąnego ną 
łączną sumę zł 1000,— który można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- 
nym, ZI. 198-8. 

Bydgoszcz, dnia 2 czerwcą 1934 r. 

Komornik: (—) KE, Tustanowski. 


Do akt Nr. Km. 836/34, 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew, VI. 
zamieszkały w Bydgoszczy, uL Śnigdeckich 21 na mo- 
cy art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 8 czerwca 
1934 r. o godz. 10-tej nie później jednak, niź w dwio 
godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Grunwaldzkiej 33 od- 
będzie się publiczną licytacja ruehomoścj składgjących 
Się z 2 beczek ultramaryny £ 1UO0 kg, 8 beczek okru 
podłogowego Ś 125 kg, 4 balonów salmiaku ś 50 leg, 
2 beczek błękitu wapiennego £ 100 kg, 100 kg boraąkasu, 
oszacowanych na łączną sumę zł 1000, które można 
oglądać w dniu licytącji w miejscu sprzedaży w czanie 
wyżej oznączonym. 

Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1934 r, 

Komornjk fądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI. 
Z1. 199-8-K. 


8611 
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Do akt Nr. Km, 238/34/I1. 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II zamje- 
szkały w Qdyni, ul. Leśna nr, 3 na zasądzie art. 602 
K. P. O. ogłąsza, że w dniu 6 czerwcą 1984 r. o godz. 
1530 w Gdyni ul. Starowiejska przed składem p. Ke- 
migowej odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 1 regału składowego (8 szklane drzwiczki) 
oszacowanych na łączną sumę zł. 180,— które można 
bglądać w dniu licytącji w miejscu sprzedąży w czasie 
wyżej oznączonym. 

Gdynia, dnia 4 czerwca 1934 r. 

Komornik (—) JT. Penk, 
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Do akt Nr. Km, 1475, 1401/34/I1. 


OBWIBBZOZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. zamie- 
Fzkały w Gdyni ul. Leśna nr. 3 na zasadzie art. 602 
R. P. C. ogłasza, że w dniu 7 czerwca 1934 r, o godz. 
10 w Gdyni ul. Śląska nr. 19 odbędzie sję publiczna 
Jieytacją ruchomoścj a mianowicie: 1 hoblarki, 1 wy- 
równiarki, 1 tarciarki, 1 frezarkj, 1 bondówki, 1 wia- 
tarki, 1 szlifjarki, 5 motorów elektr., 4 baraki stolar- 
gkis szopy do drzewą, oszącowanych na łączną sumę zł. 
Y.T5€ — które można oględać w dnia licytącji w miej- 
eu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym. 

Gdynja, dnia 4 czerwca 1934 r. 

Komornik: (—) J. Pe. 
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SRODA. DNIA 6 CZERWCA 193% R. 
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licytacja 
( Dnia 7 czerwca 1934 r.0 
| godz. 11 w lokalu firmy 
„Stała Okazja" bBydyoszcz, 
Gdańska nr. 1o sprzedam 
w drodze publicznego przes 
targu najwięcej dającemu 
pierścionki brylantowe. 
Jvljan Jung, konc. taksator 
i licytutor. (3609 


l. Ogłoszenie. 
larząd Pomorskiej Drukarni Rolniczej Sp. Mit. w Toruniu 


zwołuje 


alie Zebranie Ncjonarjiszy 


które odbędzie się dnia 27 czerwca 1934 r. o godz. 15-tej w lokalu 


Spółki przy ul. Bydgoskiej 56 z następującym porządkiem obrad: 

1. Sprawozdanie Zarządu za rok gospodarczy 1933 i przedłożenie 
bilansu oraz rachunku zysków i strat, 

2. Uchwalenie władzom zwolnienia rachunkowego za rok opera- 
cyjny 1933, 

3. Powzięcie uchwały odnośnie pokrycia strat, 

4, Wybory do Rady Nadzorczej, 

5. Uchwały ad 4. zapadnią w oddzielnem głosowaniu akcjonar- 


juszy do akcji imiennych i na okaziciela. 

Akcjonarjusze reprezentujący conajmniej 10% kapitału akcyj- 
nego mogą do 14 dni przed terminem Zebrania żądać uzupełnienia 
porządku obrad. Prawo uczestniczenia w Walnem Zebraniu przysłu- 
giwać będzie akcjonarjuszom, którzy złożą swoje akcje lub zaświad: 
czenie notarjalne treści w art. 59 prawa akcyjnego podanej na 7 dni 


przed terminem Zebrania w Spółce. 


POMORSKA DRUKARNIA 


3587 (-) Karolczak 


ROLNICZA SP. AKC, 
(—) Kuszel 


Listonosz - Posłem Szczęścia... 


ponieważ przyniesie 


los  loteryjny, 


który może 


on Wam do domu 
jednej 


chwili odmienić Waszą szarą dolę, 


obdarzając wygraną. Wystarczy zaraz 


napisać pocztówkę, 


aby odwrotną 


pocztą otrzymać los loteryjny 


l-ej klasy. . Piszcie niezwłocznie 
do szczęśliwej kolektury 


A. WOLANSKA 


Warszawa, Centrala, ut. Nowy-Swiat nr. 19. 
Konto P. K. ©. — 7192. 


Ciąśgnienie 19 czerwca. Cena losu */, zł 40, w zł 20, */, zł 10. 


OGŁOSZENIE 


i 
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 


nr. 270 dnia 24 mają 1934 wpisano firmę: „Ankerlager'* 
Dom Tranzsportowo Ekspedycyjny, Spółką z ograniczoną 
odpowiedzjalnością w Qdyni, Siedzibą spółki jest Gdy- 
nia. Przedmiotem dzjąłalności spółki jest transport, 
spedycja i clenie wszelkiego rodzaju towarów. Kapitał 
zakładowy wynosi 10.000 złotych, podzielonych na 20 
udziałów po 500 złotych kążdy. Każdy spólnjk może 
posiadać dowolną ilość udzigłów. Członkami zarządu są: 
Paweł (Paul) Anker, kupiec w Gdańsku Hopfengasse 33 
i Szymon Kohan, kupiec w Gdańsku, Bretchergasse 23. 
Umowę spółki ustalono dnja 17 kwietnia 1034. Zarząd 
składa się z dwu członków, z których każdy samodziel- 
nie przedstawia spółkę w Bądzie i poza sądem j uprą- 
wniony jest do samodzielnego składanie oświadczeń i 
zacjągania zobowiązań imieniem spółki. Podpisywać bę” 
dzie każdy z członków zarządu spółk; w ten sposób, że 
pod wypisanem lnb mechanicznie wyciśniętem brzmie- 
niem spółki położy swój podpis. Rozwięząnie spółki po- 
woduje prócz przyczyn w art. 80 prawa o śp. Z ogr. 
odpow. przewidzianych, wypowiedzenie jej przez jedne- 
go ze spólnjików na trzy miesiące przed końcem roku 
obrotowego listem poleconym. 


ZJ. 450 Sąd Grodzki w Gdyni. 


Potrzebny 
od i lipca br. urzędnik 
gospodarczy, kawaler 
pod ogólną dyspozycję, z 
ukończoną szkoią rolniczą 
i conajmniej Io letn. Drake 
tyką rządcy w dobrych go» 
spodarstwach buraczanosho* 
dowlanych na majątek 600 
ha. Zgłoszenia z życiorye 
sem i uwierzytelnionemi od» 
pami świadectw, przesiać: 
zajkowski, Płochocin, p. 

Warlubie, pow. Świecie. 
3601 


Pracownia 
trykotaży 

wykonuje solidnie swetry, 

pończochy, kostjumy ką: 

pielowe, nadrabianie stopek 

it. p. Gdynia, ul. Śląska 

I, blok 2. U. P. U., m. 12. 
2953 


Dobrowolna |Kn. 7. 


Piekary 12, 


Dnia 1 czerwca b. r. o godz. 12.45 podczas pełnienia służby na 
parowozie powołał Bóg do wieczności ś. p. 


Jana 


Kitowskiego 


maszynistę z parowozowni Gdańsk-Oddz, 


Ą Ś. p. Zmarły wszędzieznany jako dobry i powszechnie szanowany 
Kolega o kryształowym charakterze związał ze sobą na zawsze uczucia 
swych kolegów, przeto pamięć o Nim wśród nas zawsze żyć będzie. 


Grupa polskich maszynistów 


przy Polskiem Zrzeszeniu Pracy e. V. w Gdańsku 


3254 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, urzędujący w 
Nowem przy ul. Sądowej pod Nr. 8 na zasądzje art. 
679 K. P. €. obwieszcza, że w dniu 11 sjerpnia 1934 r. 
od godziny 10 przed poł, w sali posiedzeń Sądu Grodzkic- 
go w Nowem odbędzie się sprzedąż z publicznej licytacji 
nieruchomoścj Nowe tom XIV karta 307 składającej się 
z placu pod budynkami j podwórza i ogródka, z domu 
mieszkalnego, z warsztatu kołodziejskiego i szopy dre- 
wnjąnej i ustępu deskowego położonej w Nowem, przy 
ul. Kolejowej nr. 22 i 24, powiecie świeckim, obejmują- 
cej powierzchnj 1224 mtr. kw., która stanowi włąsność 
Eryka Laskowskiego w Nowem. 

Nieruchomość tg ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w No- 
wem. 

Powyższą nieruchomość zostałą oszacowana na sumę 
zł. 19120,—. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania t. j. od kwoty zł. 12,748,60. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.912, — glbo w 
takieh papierach wartoścjowych bądź  ksjążeczkąch 
wkładkowych, instytncyj, w których wolno umjeszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję- 
te będą w wartości %, części ceny giełdowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczenjiem nje będą po- 
dane do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do lieytacji ij przysądzeni» 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji j że uzyskały postanowienie właści 
wego Sądn, nakazujące zawjeszenie egzekucji; że w cją- 
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, aktą zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie. 

Nowe, dnia 19 maja 1934 r. 

Komornik: (—) Zamojski. 

Km. 1863/34. 3623 
ZZ ZW ZZ ZZ ZZOZ ZOZ ZZ ZZA 
OBWIESZCZENIE 
o przetargu nieruchomości, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Gdyni rewiru IV-go, 
urzędujący w Gdyni przy ul. Władysława IV. pod Nr. 
23, ną zasadzie art, 679 K..P. €. obwjeszczą, że w dniu 
9 lipca 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Gdyni pokój 33 odbędzie się sprze- 
daż z publicznej licytacji nieruchomości Kolibki k. 46 
skłądającej się z terenu, wilij (Pensjonat) z oficyną, 
położonej w Orłowie Morskiem, powiecie morskim, wo- 
jowództwie pomorskiem, zapisanej w tabeli lkwidacyj- 
nej wsi Kolibki pod Nr. k. 46, obejmyjęcej powierzchni 
1081 mtr. kw., która stanowi własność Cezarego j Marii 
z domu Suska Podhorskich-Okołów, zam. w Warsząwie 
ul. Żórawia 20. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Gdyni. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł 62051,40. Sprzedąż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania t. j. od kwoty zł. 46538,55. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocje zł 6205,14, albo 
w tąkich papierach wartościowych bądź w książeczkach 
wkładkowych jnstytucyj w których wolno umieszczać 
fundusze osób małoletnich i że papiery wartościowa 
przyjęte będą w wartości % ceny giełdowej. Przy li- 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyju , 
o ile dodatkowem publieznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne, że prąwa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysędzen:ą 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso” 
by te przed rozpoczęcjem licytacji nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji j że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucjj, że w cią- 
gu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8 do 18, akta. 


zań postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 
Gdynią, dnia 4 czerwca 1934 r. 
Komornik: (—) Błaszkiewicz. ' 
Km, 604/34. 8598 


OBWIESZOZENIE 

Dnia 6 czerwca br. o godz. 10-tej przy ul. Kujaw- 
skiej nr. 4 we firmie Herzke sprzedawać będę najwię- 
cej dającemu za natychmiąstową zapłatą: 50 mtr. po* 
peliny, 70 mtr. georgety i 50 mżr. jedwabnej popeliny 
różnego koloru. Oszacowane na łączną sumę 1.090, — zł., 

obejrzeć można przed licytacją. 
IXomornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Tewjru II. 
Zl. 106-8-K, 


Rowery 


gumy 1 części rowerowe, 
korzystnie zakupisz w fire 
mie St. Huss, Gdynia, 
Świętojańska 35. 31II 


św Macin LĄ. 
Kromczyński Pożnańj 


Tylko biuro 
„LABOR" 


Toruń, Szczytna 2, telefon 
534, da mieszkanie 
w dowolnym rejonie, małe, 
duże, komfortowe. Przenie 
szę na maszynie szybko 
i tanio. Da posłańców. 
3575 


AHupuję 
złoto i stebro — Hoffman, 
mistrz złotniczy == Toruń, 


ŚRODA, DNIA 6 CZERWCA 1934 R. 


LOSY! 


do 1. kłasy 30-ef Loterji Państw. są już do nabycia 
Rezerwuję numera stałym graczom 
do 6czerwca. Po- 


czątek ciągnienia 19 Czerwca 


== 12000 wyśranych = 
od 100.000, 50.000, 20.000 złotych i niżej. 
Powiększone szanse PowięKzone szanse 
Dla zamiejscowych wpłata na P. K. O. 212054 
3603 Kolektura 615. 
A. KRZYWINSKA, 
Grudziądz. ul. Stara ll, parter 


P.T. 
Szanownej Klienteli donoszę uprzejmie, że z 
dniem 38 czerwca br. 


przeniosłem się do nowego lokalu 


przy ul. Gdańskiej 3 
obok Banku Kaszubskiego 
f znacznie obniżyłem ceny na trunki. 


M. Meinharcit, gospodarz, 


3599 Wejherowo. 


i Gimnazjum żeńskie 
i Koedukacyjną Szkołę Powszechną 
w Wejherowie 


przejmuje od Zarządu Miejskiego Zgromadzenie Sióstr 


Zmartwychwstania P-go. Zapisy przyjmuje kąancelarja 
Gimnazjum od dnia 8-go czerwcą b. r. codzjennie gd 
godz, 10 do 12 i od 17 do 18. Korespondencję należy 
kierować pod adresem: Wejherowo, Gimnazjum Żeńskie, 
ulicą Klasztorna. Od dnia 1-go lipca r. b. zostanie 
otwarte również i 


Ckazyjna sprzedaż 
łlaszczy damsf£ich / 


W. KORZENIEWSKI 


Grudziądz, Rynek 22-24, telefon nr. 898 


Cdebraliśmy do komisomwej sprzedaży x fa- 
Gryk Rkvonfekcyjnychh kilkaset płaszczy 
damsfichi najnowszych modeli, Które 
oddajemy po cenach wysprzedażomych. 


e Prosimy korzystać 2 wyjątkowej okazji!!! © j okazji!!! © 


w tlrmaa 


Towarzystwo Akcyjne 


PRZEDSZKOLE | 
dla dzjeci gd ląt 3-ch. 3600 
z. Zagubiony 
Ak dowód tożsam. osoby, nr. 
470029, asesor. kol. Teodora 
f Jankowskiego, wystawiony 
doli Rik IJ przez D. O. K. P. Toruń, 
ajęcia, | uni EE 
Toruń, Grudziądzka 65. Pina m Sek 
SĘ Wydzierżawię | 


2 mieszkania 


po 3 pokoje z kuchnią (ew. 
cały dom), ogródek, Biela: 
ny — obok ogródków Dział: 


gospodarstwo 53 morgowe | 
z obsiewami, z żywym i 
martwym inwentarzem, w 
powiecie toruńskim. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski" 


kowych im. Sobieskiego w 

Tomniu — uł. Św Jozefa 2 3576 
I — od zaraz do wynaję» A 

cia. Cena przystępna. Bliże Poszukuję 


sze informacje: Toruń, ul. 
Bydgoska 80, (parter). (3595 


Pierwszorzędny 


GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA " 


Mszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz: 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 


2 uczni, jednego z praktyką. 

B. Falkowski, mistrz frys» 

zjerski, Toruń, Kościuszki 52, 
3591 


Fortepian 


krzyżowy w bardzo dos 
brym stanie sprzedam ko: 
rzystnie. Toruń, Mickiewi» 
cza 67, m. 5. 3590 


Rapelusze 


damskie, słomkowe oraz 
eleganckie fasony flleo- 
we. Ceny bardzo niskie. 
Toruń, Łazienna 28, I ptr., 
brama. 3614 


b Get piegów, poezaj Maszynę 
LJ | j . . 
ię zr kod pod zwjęę do pisania „Underwood'* 


dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery. Radys 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso» 
wanych do cery. 1814 
TORUR. ul. Krół. Jadwigi 5 
mieszk. 3. 


MUNDURY 


dla wszelkich organizacyj 
P.W. i W. F. 
©rąz wszelką odzież sporto» 
wą wykonuje najtaniej 


WŁ. Czyżniewski | odnowienia stępionych = 
Toruń, W. Garbary 21. |ników i raszpli. Toruń, 
24II kary 27, tel. 638. = 
Rewolucja Instalacje 
KANALIZACYJNE 
w Klermaszu Światowym NASROCCZE 
który został przeniesiony na 
taromiejski Rynek30, (daw: BLACHARSKO 
niej F. ra Hamerascy). Ty- DEKARSKIE 
wiące artykułów za bezcen A. JUCHNICKI 
Oddziały: Poznań, Toruń. Toruń, Kopernika 17. 
Gdynia. 2526 | Telełon 219. (2717 


na diuglej I trzec ” 


Drobne za słowo Ś fen. — 


sprzedam tanio. Toruń, ul. 
Prosta 8, II. 3013 


Naprawę wszelkich 


HASZYN ROLNICZYCH 


uszutecznia szybko i tan 


w Toruniu, 
1. Koszarowa 15/17 (7450 


Toruńska 
pilnikarnia 
i szlifiernia poleca się do 


OvgłOTrvONI2: wiersz millm. na stronie tkacz jez . 
w tekści na pieiwaze stronie . p 
stronie 0.80 zł — w "tekście. .. 
| Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie zaj drożej. 
Drobne z* słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 
Dla poszukującuch opacy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłozzenia %/o:n,.lkowane I z zastrzeżeniam miejsca 204 nadwyżki 
| W OQdańsku ja wiersz WEJ na stronie 7-lamowej 


cz ori) ik: > 


tytułowe .. ..+. 
Przy t itowem ściąganiu naletnośc! rabat "upada. Za iarminowy drak, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


....* » 


e. «a « , 5Olen. 


. y 
.. p 


B BYDGOSZCZ | oc 


Pokoje 
na letnisko tanio, Solec, ła: 
dna okolica, las, woda. Adres 
wskaże Admin. „Dnia Byd: 
goskiego" Bydgoszcz, Mars 
szałka Focha 12, 3597 


najnowsze modele, najtaniej 
Bydgoszcz, Długa 8 
Reperacje — Zamiany. 


15 ten. 
10 fen. 


Redaktor odpowiedzialny . 
| Redaktor odpowiedz. za Tetewi Jerzy Kruczewski, Tozew. Kośoluszki 1, 
Za ogłoszenia odpowiada administracje. 
Coscionkau! Pomorekiej Drukarut Rolniczej S. A. w Torunia. 


4iommin 0 timi 
RH HH 


Lokal 


handlowy na parterze, $ lub 
6 pokoi w bardzo dobrym 
stanie natychmiast lub póź: 
niej do wydzierżawienia. 
Wiadomość u właściciela: 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 8. 
Tamże jest Sspokojowe mie: 
Szkanie do oddania. 3596 


Unieważniam 
zagubioną legitymację słu: 
żbową nr. 24, wystawioną 
przez Dyrekcję Ceł w Po: 
znaniu. Aleksander Kolan: 
kowski. 3582 


Radaktor odpowiedzialny: Witold Mężnioki, Toruń. ul. Monlugzki 26. m. 1 
Redażtor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wiibelm Grimemann. 

Qdańsk, Kassnbisobar Markt 21, l. p. 
Rad. odpow. ua Bydgoszos : Wacław Górnicki, Bydgoszos. ul. Marax.Fooba 12. 
JH Redałtorodpowiedzialey na Qdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolno. 
a Red. odpow. ua Qrudziądz: Wacław Qfoza, Qradsiądz, ul. Sienkiewicza 9) 
„Dnia Kajawakiego" Stanisław Niklel Inowroo- 


ław. ul. Solankowa 4. 


|maza mu niomaiy 

cemmep av zitemnit © 

dmasi no simawiż m 
ETEN" 


i |cnubziąpz |] 


AwiaciarkKa 
poszukiwana na stałe stanos 
wisko. Oferty do Admin. 
„Dnia Grudziądzkiego" pod 
nr. 3607. 


Wychowawczyni 
chlubne świadectwa, samo: 
dzielną, znającą sport, mae 
saż, wcsołą, lubiącą dzieci 
poszukuję. Zgłosz.: Mława, 
Stary Rynek 3, m. 3. Kos 
złowska. 


3603 13602 


( 


= 


Ń 


Używane 


lecz dobre jak nowe! Sor 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos” bryczka! 
rowery, meble, obrazy, ma: 
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjoraparaty, Tee 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki 
limy, elektroluxy, aparaty 
fotograficzne, ubrania, 


FUTRA ZA BEZCEN 
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „OKAZJOPOL; 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 2634 


W Szwajcarji Kaszubskiej 
u stóp Wieżycy, poleca się 
jako miejsce 


Kuracyjne. 
Pokój z całkowitem utrzy- 
maniem 5 zł dziennie. 


Dogodna komunikacja ko» 
leją i autobusem. 


właśc. pensjonatu 
„Karczme*. 


a 
Wapno 
Cement portlandzki 
tips Papę dachową 
Raty studzienne 


Oraz wszelkie materjały bu. 
dowlane dostarczamy pa 
bardzo niskich cenach 


Bracia Schlieper 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 146 


3617 


do 30 Państw. Loterji 
są już do nabycia w 


znanej szczęśliwej kos: 
lekturze Rezena; 
Grudziądz. Stara 3, I, p. 
P. K. O. 143,225. (3606 


Ciechocinek 


Tel. 306. Tel. 361 
tanie Kuracje © 
paoyci o R ca 
wszy od zł. 171, dla dzieci i 
od zł. 84— przez cały czer: | TCZEW | 
wiec. Ryczałt obejmuje obus 
stronne przejazdy kolejowe, » 
mieszkanie, utrzymanie, taks Rupię 


4 piece westfalskie (kuchen: 

ki) dobrze utrzymane. Dy: 

sąrz, Tczew, Dworcowa !3, 
3619 


POWRÓCIŁEM 


DR. SCHLOMANN 


specjalista od chorób gardła, 
uszu i nesa 3504 


Gdańsk, Langgasse 17/18. 


sę kuracyiną. ZŻapisysinfore 
macje we wszystkich plas 
cówkach ORBISU do 10 
czerwca. 3138* 


3. R. H. A. 846. 

Do tutejszego rejestru handlowego dzjał A pod nr, 
3. R. H. A. zapisano dziś przy firmie „Neidenberger i 
Piątkowski'* w Łasinie, że kupiec Izydor Piątkowski 
ze spółki wystąpił. Firma obecnie TER Jan Neżden- 
berger Łasin. 

Grudzjądz, dnią 12 maja 1934 r. 

Sąd Grodzkiej. 


abonament miesięczny wynosziz 


w ekspadycji miejscowych agency] « « a,ó « « © © © 4 „ 2.50 zł 
z odnoszeniem do domu, + » » » s « e 6 8 0.8 978 » 3» 2.80 zł 
przez pocztę z odnoszeniem MG rola fo nota a a ZE 
pod opaską , AGCA LA: a. AUDE. olaa se, bi, CSOLzł 
w Gdańsku | riez poi: 302,32 gd przez gońca, „ « «:* + 2.00gd 


z edbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą « » * 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody © 38- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma. 


4—gd 


ZI, 375-Gr.. 


